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:e sparaliżowały życie na obszarze trzech czwartych kraju

W Indianie, jednvm r najbar 
dziej dotkniętych zy.wioîem Sia­
nów amerykańskich, ekipv ra­
tunkowe po ponad 12 godzina«, n 
akcii uwolnilv w końcu 60 os«3b. 
uwięzionych w tkwiącym w zas­
pach pociągu. Pasażerowie rato­
wali się przed chłodem w dies- 
lowskiej lokomotywie, wielu z 
nich jednakże ma odmrożenia 
stóp i dłoni. Ponad 4 tys. człon­
ków Gwardii Narodowej zmobi­
lizowano do niesienia pomocy 
ok 200 kierowcom, których sa­
mochody utknęły w zaspach w 
Illinois i Pensylwanii.

^^ług _N°WY JORK (PAP) 
Joru?^Pływających z No-

S? doniesien, wstępny 
“Vl» lańy £..°Wnego ataku zimy 
5t> K ty?r>,ivdnoczorie w biezą- 

kosztował życie 
70 osób. Śnieżyce 

%t: Ttczwart ZICle na obszarze 
^Są aJtych kraju Prezy- 

^ia^jątk« meł Carter ogłosił 
Ua 1 w stanach Ohio, 

]%i,firZez \lchi£«n. spustosz«,- 
Wy ^“Jagan wiejący z 

Por^lch Jez‘or 1 osiąga- 
szybkość 145 

H à,"’ichu> Tor°nto, w Kana- 
ta Powybijała ok- 

’P’^oach.

Szyby samochodowe 
z... anteną radiową

ZIELONA GÖRA (PAP) 
Huta szkła „Kunice” w Ża­

rach stała się wytwórcą specjal­
nego szkła typu „Antisol” po­
chłaniającego promienie pod­
czerwone. Opracowano i wdrożo­
no też seryjną produkcję przed­
nich szyb samochodowych, stre­
fowo hartowanych, tylnych szyb 
z anteną radiową, tylnych ogrze­
wanych szyb do wszystkich sa­
mochodów krajowych oraz im­
portowanych, takich jak: Skoda, 
Łada, Zastawa. Na eksport uru­
chomiono produkcję szyb ogrze­
wanych do „Tatry”. W br. wy­
eksportuje się 27 tys. szyb ogrze­
wanych do Skody 105 s. Opa­
nowana został wyrób szyb 
ogrzewanych do „Wartburga”.

126 dzieci górników kop. „Powstańców Śląskich” spędsa limowe wakacje w Wiśle-Malince. Ma 
ad jęciu — niedaielne ubawy na śniegu. Foto: W. Morawski

Wycieczki także zimą ' Wczasy z rodzicami
• Atrakcje żywieckich godów • Wiślanskie Dni Sportu

Niedziela udanego winnku
(Informacja

\

M
amy za sobą kolejną 
niedzielę udanego 
wypoczynku na świe 
zym powietrzu. Po­
goda była wpraw­

dzie wietrzna, ale ciepła jak 
na tę porę roku zachęcając do 
spacerów w rodzinnym gronie 
po miejskich parkach i pro­
menadach.

własna)

Dla mieszkańców Katowic, 
Chorzowa i innych miast GOP 
ulubionym miejscem niedziel­
nych spacerów stał się Woje­
wódzki Park Kultury i Wypo­
czynku. Jak zwyklę większą 
niż w dni powszednie frekwen­
cją cieszyły się muzea i wysta­
wy.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

50 dni na orbicie
j MOSKWA (PAP)

koniDiPl°daie agencja TASS trwa lot radzieckiego pilotowanego 
50 d n. U badawczego „Salut-6” — ,,Sojuz-27’’ — ,,Progress-l”. 
tij Grecżko1^ na ofbicie kosmonauci Jurij Romanienko i Gieor- 

*al> nrPiętych dniach, w czasie których kosmonauci wykony- 
Ire$3.ji>ace nad rozładowywaniem transportowego statku „Pro- 
Puliwa ł Prowadzili operacje przygotowawcze do uzupełnienia 
Hego od’tac^ „Salut-6”, w niedzielę załoga miała dzień aktyw- 
rózne A2.°czyn.ku- Kosmonauci w ciągu tego dnia odbywali m. in. 
kontrolo lcz?nla fizyczne, prowadzili seanse łączności radiowej, 
^ah Han j i Pokładowe systemy stacji i pojazdów oraz praco- 

W rtj ° dokumentacją pokładową.
kornel ^anycb informacji telemetrycznej, systemy pokłado- 

W Poinif? eksu. kosmicznego działają bez zakłóceń. Temperatura 
^■snie _^z<Lzen'ach kompleksu wynosi" 22 stopnie Celsjusza, a ci- 
dobre ‘60 mm słupka rtęci. Samopoczucie kosmonautów jest

35 rocznica powstania Związku Walki Młodych

Centralna uroczystość

w BiałymstokuApel do młodego pokolenia socjalistycznej hlsk

J I '»katana KC P7PR

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Foto: B. Krasicki

U kolejarzy w Pyskowicach

k æydenty zbrojne Rytmiczność przewozów
granicy

przez całą dobę
Reporter ,,TR" pisze:

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

sekretarz
O'szowski.
KC. kie—

Pt zemysłu

Na obrady przybyli: zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu­
kaszewicz, sekretarz KC PZPR 
— Zdzisław Zandarowski oraz 
eatonek Prezydium, sekretarz 
NK ZSL — Edward Duda. Obec­
ni byli kierownicy Wydziałów

ie ,i 
ot

Kolejarze z Pyskowic akutees- 
nie przezwyciężają te trudności, 
wykonują bieżące plany i po­
prawiają mierniki, techniczno- 
eksploatacyjne swej pracy. W 
ciągu ubiegłego roku /o 8 minut 
zmniejszyli średni postój wago­
nu na stacji i średnio o 7 ton 
zwiększyli obciążenie pociągu 
towarowego. Zasługa to takich 
kolejarzy jak dyspozytor sta­
cyjny i sekretarz OOP — Hen­
ryk Siwy, dyżurni ruchu — Ry­
szard Zięba, Edward Maciołek, 
Witold Pękala i Zenon Wojtal, 
starsi ustawiacze — Jerzy Ja- 
nocha i Jerzy Kogut, delegat na

KC PZPR: Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki — 
Zdzisław Andruszkiewicz, Pracy 
Idaowo-Wychowawczej — Jerzy 
Muszyński i kierownik Biura 
Spraw Sejmowych KC PZPR — 
Zenon Wróblewski.

Kurowski 
Tadeusz Py- 

pracow- 
minister 
usług — 
bvli go- 
Najbar-

Rady Głównej Federacji Socjalistycznych 
Zwia.zków Młodzieży Polskiej kanwą do 
głębokiej refleksji nad szczególną rola 
chlubnych narodowych tradycji w ideo­
wym wychowaniu młodego pokolenia. W 
obradach, które raz jeszcze uwypukliły 
ciągłość dróg wszystkich pokoleń buduja- 

’ cych socjalistyczna Polskę, wzięli udział 
b. członkowie ZWM, działacze i członko­
wie innych organizacji obchodzących

n* uroczystym plenum „ swoje jubileusze.

Wczoraj na dziennej zmianie zastaliśmy na góice rozrządowej nr 1 stacji w Pyskowicach 
jedną z przodujących brygad manewrowych.

Od piawej: starszy ustawiacz — Jerzy Janocha oraz manewrowi — Gerard Kozak, Stani­
sław Święcicki, Stanisław Wnuk 1 Henryk Baran.

WARSZAWA (PAP)
Jak co roku o tej porze, milio­

nowa rzesza piacowników han­
dlu obchodzi swoje doroczne 
święto zawodowe.

28 bm. zorganizowano central­
ną uroczystość w Białymstoku, 
w której uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego, 
KC PZPR - Stefan 
członek Sekretariatu 
townik Wydziału
Lekkiego, Handlu i Spożycia KC
PZPR — Zdzisław 
oraz wicepremier 
ka. Dorobek i zadania 
mków handlu omówił 
handlu wewnętrznego i 
Adam Kowalik. Obecni 
spodarze województwa, 
dziej zasłużeni handlowcy otrzy­
mali odznaczenia państwowe 
przyznane im przez Radę Pań­
stwa.

p, 7
ii

S
tacja towarowa Pyskowic«. Druga pod względem 
wielkości w Gliwickiej Rejonowej Dyrekcji Ko­
lejowej. Niezwykle ważna dla obsługi transpor­
towej całej gospodarki Górnośląskiego z Okręgu 
Przemysłowego. Tu formuje się pociągi x węglem 

x terenu pięciu zjednoczeń przemysłu węglowego i wy­
syła je w kierunku Wrocławia, portów w Szczecinie i 

, Świnoujściu, Poznania i do innych stacji w kraju. Tu 
przyjmuje się próżne składy pociągów, „spływające” x 
sieci i kieruje pod naładunek węgla i wyrobów hutniczych. 
Niezależnie od pracy manewrowej, średnio co 7 minut 
przejeżdżają przez stację w Pyskowicach pociągi xmarii- 
rutyzowane, nie wymagające ‘ już rozrządu.

Sprawna obsługa tak dużego 
ruchu wymaga od stacyjnej za­
łogi dużego wysiłku, zwłaszcza 
że wyposażenie techniczne sta­
cji pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Zaledwie jedna na­
stawnia wyposażona jest w 
urządzenia przekaźnikowe. Sta­
czające się z górki rozrządowej 
wagony hamuje się tu wciąż 
jeszcze ręcznymi płozami. Ogra­
niczona długość torów utrudnia 
formowanie pociągów ciężkich. 
Dają s ę załodze we znaki za­
kłócenia w pracy z powodu czę­
stych remontów torów i sieci 
trakcyjnej. Nieregularnie przy­
jeżdżają lokomotywy z innych 
rejonów po odbiór pociągów.

POZNAŃ (PAP) 
izj^ady Fiedler obcho- 
cîej 60-lecie pracy twór- 

Z *
°kazji 1 sekretarz 

yZPR Edward Gierek 
fra/i . Pisarzowi list z 
iyc ulacjami i najlepszymi 
^'-eniami. „Pana książki 
x pytamy m. in. w liście 
lifał.>es.ziy na trwałe do 

1Cv kultury polskiej, 
terj°ne ze soba wiele 
iiyc.yck wartości moral- 
tyan-’ sprzyjają kształto- 
’kiCkU Postaw obywatel­
ka^ ’ upowszechnianiu za- 

v°unego, uczciwego żv- 
6^ dostarczają wie- 

0 innych krajach, ' o 
hlie, , e i obyczajach ich 

?zkanców”.
iorerv,adv Fiedler jest au- 
Ukaj,, 26 książek, które 

siť5 • w nakładzie 
Wf,rzy 8,3 mill0na egzem-

WARSZAWA (PAP)

br. przypadają doniosłe rocznice pol- 
‘ego ruchu młodzieżowego, a wśród 

Wsi m‘iaiaca w styczniu 35 rocznica po­
ste ai^la Związku Walki Młodych, a na- 
ora nie 30 — powołania powszechnej 

Saniiacji „Służba Polsce”, 50 — po­
brania ZMW RP „Wici”, 20 — powoła- 

a OHp i 30 — utworzenia ZMP. Stały 
one 28 bm

®O-lecie twórczości
Radego Fiedlera

LONDYN (PAP) 
7« doniesień napływają- 

to Mzk^ngk°ku na granicy 
~7°;kambodżańskiej do- 

h a do „ ócu minionego tygod- 
. i. Cw^Wego incydentu zbroj- 

lał żołnierzy kambo- 
W Er” .zaatakował posteru- 
1» Wnian;cZnT w północno- 
ła dcZyu Tajlandii. Jeden Tai- 

iOstał «bity, a ośmiu 
j.' prasa w Bangkoku po- 

H»?ictwnW od.wecie za tę akcję 
tajlandzkie dokonało 

* zgrupowania wojsk 
nskich-

Wnesak rn. T<ilandil, ««o. 
ihn W si, yhamanand zaapelo- 
Cuy<1entn °tę 0 Położenie kresu 
stu kroków granicznym i podję- 
C°rzeniB\ mających na celu 

a .dobrej atmosfery dla 
Ud °ł>u P^dzy przedstawiciela­
mi» e sir W poniedziałek 
h®r spr, do Phnom Penh mini- 
k 'ii, rr^ zagranicznych Taj-. 

PariDadlt Paohariyangkun, 
nae^,ie tem rozmowy, 

z >■a cehi poprawę itosun- 

b L że oh Reutera zwraca uwa- 
ihevri bl?fłego roku w wy‘ 

Vi?Icycydentów zbrojnych na 
kh ,a,i<łia między Kambodżą i 

^czykó4glnęło ponad 150 Taj-

Í Nieprzemijające wartości ideałów ZWM 
I w kształtowaniu patriotycznych postaw

W 33 ROCZNEE WYZWOLENIA

Uroczysty koncertZasłużeni w rozwoju
woj. katowickiego w Katowicach

i Bielsku

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W trakcie aebotniej akademii 
w Filharmonii Częstochowskiej 
150 pracowników handlu 1 usług 
regionu otrzymało odznaczania

'(Obsługa własna)
W sobotę, 28 bm odbył się w 

Katowicach uroczysty koncert, 
poświęcony 33 rocxnicy wyzwo­
lenia miasta.

Halę Sportowo-Widowiskową 
huty „Baildon” wypełnili miesz­
kańcy Katowio, przedstawiciele 
załóg robotniczych, weterani ru­
chu rewolucyjnego, kombatanci 
II wojny światowej i powstań tlą 
skich, młodzież., ludzie twórczej 
pracy, żołnierze Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Na koncert przybyli członko­
wie Egzekutywy KW PZPR w 
Katowicach.

Obecny był konsul Konsulatu 
Generalnego ZSRR w Krakowie 
tow. Anatolij Gołubowlcz.

Społeczeństwo województwa 
katowickiego, mieszkańcy Ka­
towic z głęboką wdz ęcznością 
zachowują w pamięci bohater­
skich żołnierzy A mii Radziec­
kiej, która wyzwoliła nas?, wiel­
koprzemysłowy region, chroniąc 
go przed zniszczeniem przez 
hitlerowskiego okupanta.

W okresie 33 lat władzy lu­
dowej zaszły w Katowicach ol­
brzymie przeobrażenia. Szcze-

Wojewódzk* akademia z oka­
zji obchodów Dnia Pracownika 
Handlu odbyła się również w 
sali Teatru Polskiego w Biel­
sku-Białej. Uczestniczyli w 
niej członkowie Egzekutywy 
KW PZPR w Bielsku-Białej.

Wielotysięczna rzesz* han­
dlowców woj. bielskiego daje 
dowody zaangażowani* w pra­
cy, operatywności w działaniu,

’W 38 rocznicę wyzwoleni* 
Śląsk* i Zagłębia. Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Katowicach przyznało złote 
odznaki „Zasłużonemu w rozwo­
ju województw* katowickiego” 
członkom władz państwowych, 
którzy wnoszą wysoki wkład w 
społeczno-gospodarczy rozwój 
wielkoprzemysłowego regionu, 
w realizowanie jego ważnych 
dl* całej gospodarki narodowej 
zadań.

Odznaki otrzymali tow. tow.: 
Kazimiera Secomskl — wice­
premier rządu PRL, Adam Gla- 
xur — minister budownictwa i 
materiałów budowlanych, Marla 
Milczarek — minister admini­
stracji, gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska, Henryk 
Kisiel — minister finansów, 
Adam Kowalik — minister han­
dlu wewnętrznego i usług, Ta­
deusz Rudolf — minister pra­
cy, płac i spraw socjalnych, Ma­
rian Śliwiński — minister zdro­
wia i opieki społecznej. Emil 
Wojtaszek — minister spraw za­
granicznych, Jan Kamiński — 
minister, prezes Zarządu Głów­
nego Centialnego Związku Spół­
dzielni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska” oraz Andrzej Sikor­
ski — wiceprzewodniczący Ko­
misji Planowania. (JB)

Z okazji Dnia Pracownika 
Handlu, w minioną sobotę w 
Urzędzie Wojewódzkim w Czę­
stochowie odbyło się spotkanie 
władz partyjno-administracyj- 
nych województwa z aktywem 
handlowym relgionu. W spotka­
niu uczestniczył I sekretarz KW 
PZPR w Częstochowie tow. Jó- 
sef Grygiel,

Wyróżniającym się przedsta­
wicielom kilkunastotysięcznej 
rzeszy pracowników tej ważnej 
gałęzi gospodarki wręczono od­
znaczenia państwowa.

I sekretarz KW PZPR w Czę­
stochowie podkreślił znaczącą 
rolę handlu, jako niezwykle 
ważnego ogniwa naszej gospo­
darki, wskazując jednocześni* 
na potrzebę podejmowania 
wszelkich inicjatyw, które słu­
żyć mogą jego usprawnieniu. 
Składając pracownikom resortu 
serdeczna życzenia z okazji do­
rocznego święta, podziękował 
im za codzienną, sumienną pra-

Odpowiedzialne zadania

’ w KWPZPR
w Katowicach

(Informacja własna)

W ubiegłą sobotę członek Biura Politycznego KC, I sę­
ki ctarz KW PZPR w Katowicach tow. Zdzisław Gru­
dzień spotkał się z przedstawicielami ponad 120-tysięcz- 
nc] izeszy piacowników handlu w woj. katowickim.

W toku spotkania omówiono dotychczasowy dorobek 
i zadania wynikające dla handlu i usług z postanowień 
II Krajowej Konferencji Partyjnej i programu wypra­
cowanego na XV Wojewódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR.

W odczuwalnv sposób, 
aczkolwiek wiele jest jeszcze 
do zrobienia poprawiają się 
waruńki obsługi klientów i 
pracy załóg handlowych, do 
czego w dużym stopniu przy­
czynia się rozbudowa i mo­
dernizacja sieci handlu, usług 
i gastronomii. W ubr. oprócz 
kilkudziesięciu małjch skle­
pów, 214 punktów gastrono­
micznych oraz 102 stołówek 
wybudowano i przekazano do 
użytku 34 pawilony handlowe 
(m.in. w Leszczynach. Święto­
chłowicach, Rybniku, Sosnow­
cu i Bytomiu). 4 demv towaro­
we (w Toszku Olkuszu, Ła­
zach i Wielowsi). 16 dužvch 
zakładów gastronomicznych 
(m.in. w Zawierciu, Mysłowi­
cach, Sosnowcu, Rudzie Š1., 
Wiśle-’ Wielkiej i Tworogu) 
oraz 8 magazynów, 6 piekarń 
i ciastkarń, jedną masarnię.

W czasie spotkania podkre­
ślano potrzebę dalszego dosko­
nalenia organizacji pracy han­
dlu, usprawnienia funkcjono­
wania i systemu zaopatrywa­
nia sklepów oiaz podnoszenia 
na coraz wyzszv pozicm kul­
tury obsługi klientów.

Podczas spotkania głos za­
brał tow. Zdzisław Grudzień.

I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach wysoko ocenił do­
tychczasowe wyniki pracy han 
dlowców oraz przedsięwzię­
cia podejmowane z myślą o 
dalszej poprawie jakości fun­
kcjonowania tego ważnego

działu gospodarki wywierają­
cego znaczny wpływ na wa­
runki życia ludzi pracy

Problemy związane z uma­
cnianiem równowagi rynko­
wej. maja olbrzymie znaczenie 
dla pomyślnej realizacji ma­
newru gospodarczego, dla peł­
nego urzeczywistnienia posta­
nowień VII Zjazdu PZPR. 
Przed pracownikami handlu 
stoją więc bardzo odpowie­
dzialne i trudne zadania. Pra­
ca handlu zależy nie tylko od 
poziomu zaopatrzenia rynku, 
od jakości i ilości dostarcza­
nych towarów. Poprzez coraz 
silniejsze powiązania z prze­
mysłem, handel ma też coraz 
większe możliwości decydo­
wania o tym. co na ryuek tra­
fia, Pośrednicząc między kli­
entem a producentem ma mo­
żliwość sterowania popytem, 
kształtowania modelu kon­
sumpcji. Może i powinien w 
jeszcze większym niż dotych­
czas stopniu wpływać na ja­
kość i kierunki rozwoju pro­
dukcji rynkowej.

Dokonującemu się w osta­
tnich latach szybkiemu rozwo­
jów i gospodarczemu kraju 1

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Akademia
w Częstochowie...

Ważnym ogniwem demo­
kracji socjalistycznej w 
naszym państwie są rady 
narodowe. Instytucja ta, 
powstała jeszcze w latach 
walki wyzwoleńczej, x ini­
cjatywy PPR, ma piękną 
tradycję i bogate doświad­
czenia.

Rady—ogniwo 

socjalistycznej 

demokracji
— czyt. str. 3
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Oprawy k a z O e g o i nas

stra-

1 per- 
olbrzy 
któro

Przemawiając na posiedzeniu Sejmu 
w ub. czwartek, I sekretarz KC PZPR tow. 
Edward Gierek m. in. stwierdził:

I „Niedawno II Krajowa Konferencja Partyjno 
I wytyczyła zadania ipołoczno-gospodar- 
' cze i polityczne na końcowe lata obecnej 

dekady. Front Jedności Narodu, wszystkie 
twerzoce go siły polityczne, przyjęły po- 

konferencji za wspólny program działania, 
jest twórczą kontynuacją strategii społeczno-

l myślą o teraźniejszości
i przyszłości

stanowienia 
Program ten 
gospodarczej, która partia nasza wespół z całym narodem, 
w oparciu o jego dażenia I aspiracje, nakreśliła u progu 
obecnego dziesięciolecia. (...) Jest to strategia troski 
o człowieka, nastawiona na systematyczne zaspokajanie 
potrzeb materialnych i duchowych społeczeństwa, 
tegia wyższej jakości pracy I warunków życia".

W
 każdej rodzinie, w jej codziennym tyciu 
spektywach na przyszłość, odczuwalny Jest 
mi dorobek, wypracowany w działaniu, 
sprzęga rozwiązywanie bieżących problemów 
z dalekosiężnymi przedsięwzięciami na rzecz 

tworzenia coraz lepszych warunków pracy i życia społe­
czeństwa, unowocześniania gospodarki, umacniania pozy­
cji naszego kraju w świecie.

Odnowienie ponad połowy majątku trwałego w prze­
myśle, stworzenie miejsc pracy dla najliczniejszej w dzie­
jach Polski młodej generacji wchodzącej w wiek zdolności 
do pracy, postęp w unowocześnianiu rolnictwa, przyspie­
szenie tempa budownictwa mieszkaniowego, coraz lepsze 
zaspokajanie materialnych i duchowych potrzeb społecz­
nych oraz pobudzanie nowych — to główne elementy te­
go dorobku. Jego dalsze pomnażanie wymaga stałego 
podnoszenia efektywności gospodarowania, bo przecież 
tylko wyższa jakość pracy, lepsze wykorzystani poten­
cjału wytwórczego w każdej dziedzinie umożliwia postęp 
w jakość życia

Ta prowda znalazła już trwałe miejsce w świadomości 
ludz pracy, zwiększając ich aktywność w realizacji pro­
gramu partii.

S
zczególnie wysoki wkład w jego wcielanie w ży­
cie wnoszą wielkoprzemysłowe załogi, kadry nau­
kowe i inżynieryjno-techniczne, wszyscy ludzie 
pracy województwa katowickiego. Skupieni wokół 
katowickiej wojewódzkiej organizacji partyjnej, 

w poczuciu odpowiedzialności za kształtowanie pomyśl­
nych podstaw krajowego bilansu paliwowo-energetyczne­
go i surowcowo-materiałowego, zaspokajanie kluczowych 
potrzeb gospodarki narodowej, zwiększanie wkładu w po­
prawę bilansu handlu zagranicznego (województwo za­
pewnia czwartą część krajowej produkcji eksportowej), 
systematycznie podnoszą efektywność swej pracy.

Wartość sprzedanej produkcji przemysłowej wyniosła 
w ub. roku w woj. katowickim 430,5 mld zł, w tym 9 mld 
zł dodatkowej poszukiwanej produkcji, w znacznej mierze 
na rynek i na eksport Oznacza to podwojenie w stosun­
ku do poziomu z początku dekady lot 70-tych, przy czym 
przyrost ten osiągnięto przede wszystkim drogą zwiększe­
nia wydajności pracy, owiadczy to o twórczym wykorzy-, 
staniu możliwości, jakie zostały stworzone w przemyśle, 
w jego rozwoju, w latach realizpcji uchwał VI i VII Zjaz­
dów partii.

Wysokie nasycenie górnictwa nowoczesną techniką, 
sprawna realizacja ważnych dla całej gospodarki naro­
dowej inwestycji .— budowy huty „Katowice", nowych 
kopalń, tyskiego zakładu Fabryki Samochodów Małolitra­
żowych i in., postępująca konsekwentnie modernizacja 
i rekonstrukcja starego hutnictwa, przemysłu metali nie­
żelaznych i elektromaszynowego, wzbogacenie struktury 
produkcyjnej regionu o nowoczesne dziedziny wysoko u- 
sziachetnionego przetwórstwa, m. in. poprzez rozwój elek­
troniki dla przemysłu i służby zdrow a — te i inne przed- 

- slęwzięcia stały się podstawą stworzenia nowych jakoś­
ciowo wartości w potencjale wytwórczym regionu, przyno­
szą stałą poprawę warunków pracy jego załóg.

R
osnącą rolę w tym działaniu odgrywa potencjał 
naukowo-badawczy silnie sprzężony z praktyką. 
Woj. katowickie stało się drugim w kraju, co do 
wielkości, ośrodkiem nauki, świadectwem jego 
wysokiej rangi było powołanie Oddziału PAN 

w Katowicach.
Uzbrojenie załóg w nowoczesną technikę: codzienna 

pomoc ze strony ośrodków naukowo-badawczych, rozsze­
rzana m. in. w wyniku konferencji naukowo-robotniczych 
i innych form współdziałania z załogami, inspirowanych 
przez katowicką wojewódzką organizację partyjną; szybkę 
uruchamianie nowoczesnych obiektów produkcyjnych 
dzięki wypracowanej w górnictwie, hutnictwie, tyskim za­
kładzie FSM zasadzie tworzenia nowych zespołów robot- 
niczo-mzynieryjnych w oparciu o trzon doświadczonych 
fachowców z istniejących zakładów — owocuje zwiększe­
niem wkładu regionu w rozwój gospodarki narodowej.

Górnicy, zwiększając wydobycie węgla o ok. 7 min ton 
rocznie, wypracowali w naszym przemyśle narodowym 
dynamikę nie spotykaną na świecie. Hutnicy „Katowic" 
w pierwszym roku działania huty wyprodukowali 2 min 
ton stali, która została sprawnie przetworzona na gotowe 
wyroby w modernizowanych starych hutach. W ubiegłych 
2 latach w Tychach wyprodukowano 190 tys. „Fiatów 
126p", a w tym roku zakład osiągnie planowaną zdolność 
produkcyjną — 200 tys. samochodów. Wartość wyrobów 
na eksport tylko w zeszłym roku zwiększyła się o 3 mld 
zł. W wyższym od przeciętnego tempie rośnie produkcja 
rynkowa.

Tego rodzaju fakty, świadczące o podnoszeniu jakoś­
ci pracy, o skali dorobku wielkoprzemysłowego regio­
nu, można by mnożyć.

Z
większaniu efektywności gospodarowania towa­

rzyszy zarazom szybki postęp w unowocześnianiu 
aglomeracji miejskich I rozszerzaniu budownictwa 
mieszkaniowego oraz infrastrukturalnego, szereg 
Innych działań, kształtujących wyższą jakość 

warunków życia ludzi pracy.
Tę harmonijność rozwoju społeczno-gospodarczego 

wielkoprzemysłowego regionu — z myślą o teraźniejszości 
I przyszłości — zapewniają kierunki dalszego działania, 
wytyczone na XV Wojewódzkie] Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR w Katowicach. W oparciu o nie, 

’ Wojewódzka Rada Narodowa wypracowała ostatnio plan 
na rek bieżący, a zadania oraz sposoby ich realizacji 
w poszczególnych miastach I gminach sprecyzują miej­
skie i gminne rady narodowe, które wybierzemy 5 lutego. 
Głosowanie, wybór na radnych najbardziej wartościowych 
obywateli, będzie więc wyrazem woli dalsze- « l 
go zwiększania twórczego udziału społeczeń- 
stwa w przeobrażeniach regionu I pomnaża- 
niu jego wkładu w rozwój kraju. Będzie od- MMp 
żwierciedleniem jedności społeczeństwa I je- w 
go poparcia dla polityki PZPR.

DÛBOniUÀ
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KATOWICE 
BIELSKO-BIAŁA 
CZĘSTOCHOWA
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Obrady Polsko-Francuskiej Komisji 
d/s Współpracy Gospodarczej

Biuro ŚRP zatwierdziło warszawską

»Deklarację w sprawie odprężenia i rozbrojenia«

W interesie rozwoju 
obopólnie korzystnej wymiany handlowej

WARSZAWA (PAP.)
28 bm. w Warszawie zakoń­

czyły się dwudniowe obrady V 
sesji Międzyrządowej Komisji 
Polsko-Francuskiej d/s Współ­
pracy Gospodarczej. Głównym 
tematem jej prac była ocena 
stopnia wykonania zobowiązań! 
postanowień podjętych we wrze 
śniu ub. roku w czasie spotka­
nia I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka z prezydentem 
Francji — Valery m Giscardem 
d’Estaing.

Dokonano analizy środków po­
trzebnych dla dalszego zwięk­
szania obrotów towarowych i 
współpracy naukowo-technicznej 
między obu krajami. Dotyczy to 
szczególnie mechanizmów finan­
sowo-ekonomicznych, które u- 
możliwią dostosowanie wzajem­
nych zakupów do przeprowadza 
nego w naszym kraju manewru 
gospodarczego. ^Mechanizmy te 
pozwolą na bardziej harmonijny 
rozwój zarówno importu uną- 
dzeń technicznych z Francji do 
Polski, jak też eksportu polskich 
towarów, w którym znaczny Ù- 
dział mają surowce.

Najważniejsze z omówionych 
tematów współpracy dotyczą 
przemysłu chemicznego, w któ­
rej to dziedzinie osiągnięto szcze­
gólnie duży postęp a także 
współpracy w przemysłach hut­
niczym i stoczniowym oraz w 
rybołówstwie morskim.

Podkreślono, że duże nadzieje 
rokuje nawiązana ostatnio współ­
praca między małymi i średnimi 
przedsiębiorstwami obu krajów.

Dokonano uzgodnień, które po­
winny usunąć przejściowe trud­
ności, jakie w ostatnim okresie 
wystąpiły we współdziałaniu 
między przemysłami produkują­
cymi na potrzeby telekomunika­
cji. Zawarto w tej sprawie odpo­
wiednie porozumienie.

Strona francuska wyraziła za­
interesowanie realizacją niektó­
rych wspólnych przedsięwzięć i 
dziedziny przetwórstwa rolno- 
spożywczego.

Protokol zawierający wynikł 
rozmów podpisali współprzewod­
niczący komisji: wicepremier — 
Mieczysław Jagielski oraz mini­
ster delegowany w Minister­
stwie Gospodarki i Finansów 
Francji — Robert Boulin.

Po podpisaniu protokołu, 
współprzewodniczący komisji w 
wypowiedziach dla dziennikarzy 
ocenili przebieg i wyniki sesji.

Wicepremier Mieczysław Ja­
gielski ocenił wyniki sesji jako 
wymierne i konkretne. Powie­
dział on m.in. — ustaliliśmy ko­
lejne zadania w ramach ogólne­
go programu nakreślonego w 
czasie ubiegłorocznej wizyty I 
sekretarza KC PZPR we Fran­
cji. Teraz chodzi o ich prak­
tyczną realizację.

Punktem wyjścia dla polsko- 
-francuskich rozmów gospodar­
czych była chęć zwiększenia o- 
brotów towarowych między obu 
krajami, na rozwoju których 
odbiły się m.in. trudności eko­
nomiczne, jakie dotknęły całą 
Europę Zachodnią — stwierdził 
minister Robert Boulin. Obszer­
ną część swojej wypowiedzi po­
święcił on perspektywom roz­
wojowym współdziałania ma­
łych i średnich przedsiębiorstw 
polskich i francuskich.

Wskazując, iż polsko-francu­
ska współpraca gospodarcza roz­
wija się na zasadzie zaspokaja­
nia wzajemnych potrzeb, R. 
Boulin stwierdził, iż do stosun­
ków z Polską, Francja przywią­
zuje duże znaczenie również w 
kontekście ogólnoeuropejskim. 
Pragnie je rozwijać i umacniać.

Czy nastąpi wznowienie rozmów 

egipsko- izraelskich ?

Kair ustępuje wobec żądań 
Tel Awiwu

KAIR, WASZYNGTON 
LONDYN (PAP)

Rząd egipski kontynuuje swą 
ofensywę dyplomatyczną, mają­
cą na celu wykazać, że napraw­
dę dąży do pokoju na Bliskim 
Wschodzie i poinformować o 
sytuacji, jaka powstała po 
Îirzerwaniu rokowań egipsko- 
zraelskich. W sobotą egipski mi­

nister stanu Butros Ghali spot­
kał się z ambasadorami krajów 
socjalistycznych, przedstawiając 
stanowisko swego rządu.

Agencje zachodnie, powołując 
się na źródła miarodajne w Wa­
szyngtonie podały, że szef pań­
stwa egipskiego, Anwar Sadat 
przybędzie w końcu przyszłego 
tygodnia do stolicy USA, aby 
kontynuować rozmowy z prezy­
dentem Jamesem Carterem, pro 
wadzone na początku bm. w 
Asuanle.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że możliwości sprzyjające 
wznowieniu dialogu izraelsko- 
egipskiego pojawiły się w wyni­
ku ustępstw, jakie poczyniła 
strona egipska w kwestii pale­
styńskiej. Wobec nieprzejedna­
nego stanowiska rządu izrael­
skiego oraz pod wpływem roz­
mów przeprowadzonych w Asua 
nie z prezydentem USA Jame­
sem Carterem, szef państwa 
egipskiego, Anwar Sadat, zre­
zygnował z dotychczasowych 
żądań w sprawie utworzenia sa­
modzielnego państwa palestyń­
skiego. Egipt nie traktuje rów­
nież sprawy całkowitego wyco­
fania się Izraela z terytoriów

okupowanych od 1967 roku jako 
warunku wstępnego do dalszych 
rokowań z Tel Awiwem.

Tymczasem w stolicach po­
stępowych państw arabskich 
trwają przygotowania do szczy­
tu w Algierze, na którym omó­
wiona ma być polityka przeciw­
stawienia się separatystycznym 
posunięciom Sadata.

Rząd iracki oświadczył w so­
botę, iż nie weźmie udziału w 
obradach przywódców Algierii, 
Libii, Jemenu Południowego, 
Syrii i Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Konferencja nâ 
szczycie państw, które przeciw­
stawiają się separatystycznym 

, inicjatywom prezydenta Egiptu 
Anwara Sadata ma rozpocząć 
się 2 lutego w Algierze. Jedno­
cześnie Irak zaproponował zwo­
łanie podobnego spotkania w 
Bagdadzie, zapraszając na nie 
również przywódców Arabii 
Saudyjskiej.

Irak, podobnie jak Algieria, 
Syria, Jemen Południowy i Li­
bia zdecydowanie przeciwsta­
wia się jednostronnym rokowa­
niom Egiptu z Izraelem, jednak­
że uważa stanowisko tych 
państw za zbyt umiarkowane.

W Kairze podano, że prezy­
dent Egiptu, Anwar Sadat po 
przeprowadzeniu w końcu przy­
szłego tygodnia rozmów w Wa­
szyngtonie z prezydentem USA, 
Jamesem Carterem złoży wizy­
ty w pięciu krajach europej­
skich: Wielkiej Brytanii, RFN, 
Austrii, Rumunii i Francji.

Dalsze umocnienie światowych sił pokoju
Korespondent PAP, Stanisław Gląbifaki pisze z Waszyngtonu:

W dniach od 25 do 28 bm. w stolicy Stanów Zjednoczonych odbyła się sesja 
poświęcona zainicjowaniu międzynarodowego dialogu w sprawie rozbrojenia i od­
prężenia z udziałem członków Biura Światowej Rady Pokoju i przedstawicieli 
opinii społecznej USA. Uczestnicy sesji uchwalili dokument o nazwie „Waszyng­
tońska proklamacja pokojowa”.

Proklamacja stwierdza m. in., 
że w ostatnim okresie zasady 
pokoju, międzynarodowego bez­
pieczeństwa, współpracy i poko­
jowego współistnienia są coraz 
powszechniej uznawane jako 
podstawa stosunków międzyna­
rodowych. Nigdy przedtem w 
dziejach nie było tak potężnego 
ruchu przeciwko wojnie, na 
rzecz , rozbrojenia i położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń. Obec­
nie panuje więc wyjątkowo 
sprzyjająca atmosfera dla umoc­
nienia pokoju.

Autorzv proklamacji podkreś­
lają jednak, że wszelki postęp 
na drodze poprawy klimatu 
międzynarodowego i uzârowie- 
nia stosunków międzynarodo­
wych jest zagrożony przez wyś­
cig zbrojeń. Każdego dnia wy- 
daje się na zbrojenia miliard 
dolarów, podczas gdy blisko mi­
liard ludzi na święcie cierpi 
głód. Proklamacja zawiera apel 
o zahamowanie wzrostu budże­
tów wojskowych, położenie kre­
su dostawom broni dla reakcyj­
nych i faszystowskich reżimów

oraz wstrzymanie się od akcji 
zagrażających innym krajom. 
Deklaruje ona pełne poparcie 
dla wysiłków ONZ, • rządów, 
partii politycznych i organizacji 
działających na rzecz pokoju, 
zmierzających do położenia kre­
su wyścigowi zbrojeń, do zaka­
zu broni masowej zagłady i do 
rozbrojenia. Autorzy proklama­
cji wyrażają stanowczy protest 
wobec prac nad wszczęćiem pro­
dukcji broni neutronowej i de­
klarują całkowite poparcie dla 
inicjatywy ONZ żwołania Świa­
towej Konferencji Rozbrojenio­
wej

Po zakończeniu obrad sesji od­
było sie posiedzenie Biura Świa­
towej Rady Pokoju, które za­
twierdziło przygotowahą w War­
szawie przez grupę ekspertów 
SRP „Deklarację w stawie od­
prężenia i rozbrojenia”. Dekla­
racja ta, zwana „Warszawskim 
Dokumentem” zawiera stanowi­
sko Światowej Rady Pokoju 
wobec porządku obrad zbliżają­
cej się specjalnej Sesji Rozbro­

jeniowej ONZ i poparcie dla 
idei zwołania tej sesji Doku­
ment Warszawski w poniedzia­
łek 30 stycznia zostanie przez 
członków Biura Światowej Ra­
dy Pokoju wręczony w Nowym 
Jorku w siedzipie ONZ komite­
towi przygotowawczemu spe­
cjalnej sesji rozbrojeniowej.

Zai >wno fakt odbycia w 
Waszyngtonie sesji poświęconej 
sprawie rozbrojenia i odpręże­
nia, jak i i przeprowadzenie tu 
konferencji Biura SRP uznać 
należy za ważne wydarzenie w 
dziejach światowego ruchu po­
koju. Do tej pory Stany Zjed­
noczone odcinały się od tego 
ruchu i nie dopuszczały do dzia­
łania Światowej Rady Pokoju 
na terenie USA.. Po raz pierw­
szy w Stanach Zjeoncczonych i 
to w stolicy tego kraju, obra­
dował kierowniczy organ Rady 
Pokoju i po raz pierwszy re­
prezentatywni przedstawicie­
le amerykańskiej opinii publicz­
nej mogli wymienić poglądy z 
czołowymi działaczami świato­
wego ruchu pokoju

Dobre prognozy
zawarcia porozumienia

SALT n
GENEWA (PAP).

Do Genewy przybył Paul 
Warnke główny negocjator 
amerykański na rokowania w 
sprawie ograniczenia ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych 
SALT II. Przed odlotem z Wa­
szyngtonu wyraził on pogląd, 
że porozumienie SALT II bę­
dzie gotowe do podpisu być 
może w ciągu najbliższych 
miesięcy.

Jeśli postępy w rokowaniach 
będą takie jak w ostatnim 
kwartale ub. roku i w począt­
kach bieżącego roku, to poro­
zumienie o ostatecznym kształ­
cie może być gotowe już w 
marcu — powiedział P. Warnke. 
Dodał, że lista spraw spornych 
stałe się zmniejsza.

Zagraniczni obserwatorzy 
zaproszeni na ćwiczenia 

wojsk radzieckich
MOSKWA (PAP).

Jak już Informowała agencja 
TASS w okresie od 6 do 10 lu­
tego br. w rejonie Mińska, 
Orszy 1 Połocka odbędą się 
ćwiczenia wojsk Białoruskiego 
Okręgu Wojskowego. Weźmie w 
nich udział około 25 tys. żołnie­
rzy.

Zgodnie z postanowieniami 
Aktu Końcowego KBWE, 16 bm. 
strona radziecka powiadomiła 
o ćwiczeniach państwa, które 
uczestniczyły w konferencji w 
Helsinkach. Zaproszenia do przy­
słania obserwatorów na te 
ćwiczenia wystosowano do Kró­
lestwa Belgii, Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, Repu­
bliki Francuskiej, Królestwa 
Holandii, Wielkiego Księstwa 
Luksemburga, Niemieckiej Re­
publiki. Demokratycznej, Repu­
bliki Federalnej Niemiec, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Stanów Zjednoczonych, Konfede­
racji Szwajcarskiej oraz do 
Zjednoczonego Królestwa Wiel­
kiej Brytanii 1 Irlandii Północ­
nej. (t)

Rokowania na Malcie w sprawie Rodezji

Spotkanie »ostatniej szansy«
LONDYN (PAP)

W poniedziałek rozpoczną się 
na Malcie rozmowy między 
przedstawicielami Wielkiej Bry 
tanil i USA z jednej strony, a 
przywódcami większości afry­
kańskiej w Rodezji z drugiej. 
Uczestniczyć w nich będą mini­
ster spraw zagranicznych W. 
Brytanii, David Owen, ambasa­
dor USA w ONZ, Andrew 
Young, oraz współprzewodni­
czący Frontu Patriotycznego 
Zimbabwe: Joshua Nkomo i Bo 
bert Mugabe.

Rokowania na Malcie zmie­
rzają do uregulowania proble­
mu rodezyjskiego na podstawie 
brytyjsko-amerykańskiego pla­
nu, który przewiduje kontrolo­
wane przez Zachód przejęcie 
władzy w Rodezji przez rdzen­
ną ludność. W. Brytania i USA, 
mając na względzie swoje inte­
resy w Rodezji, chcą nie dopu­
ścić do obalenia reżimu Smitha

drogą walki zbrojnej, prowa­
dzonej przez radykalno organi­
zacje afrykańskie, zrzeszone we 
Froncie Patriotycznym Zimba­
bwe.

Robert Mugabe, który w dro­
dze na Maltę zatrzymał sdę w 
Lagos, przestrzegał umiarkowa­
nych działaczy murzyńskich 
przed kontynuowaniem rokowań 
z reżimem lana Smitha na te­
mat tzw. wewnętrznego uregulo­
wania kryzysu rodezyjskiego. 
Mugabe określił te rokowania 
jako kolejny manewr Smitha 
zmierzający do utrzymania wła­
dzy w rękach białej mniejszości.

Potwierdzeniem słuszności opi­
nii Mugabe jest piątkowe wyco­
fanie się z rokowań w Salisbury 
jednego z umiarkowanych przy­
wódców murzyńskich, biskupa 
Muzorewy.

Rozmowy NRD-RFN
BERLIN (PAP) 

Członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC SED Herman 
Axen, minister spraw zagra­
nicznych Oskar Fischer 1 kie­
rownik Wydziału KC SED Her­
bert Haeger przyjęli 28 bm. mi­
nistra stanu w bońsklm Urzę­
dzie Kanclerskim Hansa-Juer- 
gena Wlschnewsklego. Tematem 
rozmowy były stosunki między 
NRD a Republiką Federalną 
Niemiec.

NRD wyraziła ponownie go­
towość dalszej realizacji proce­
su normalizacji stosunków mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi dla dobra pokoju i odpręże­
nia oraz na podstawie zawar­
tych układów. Warunkiem tego 
jest jednak stworzenie rzeczo­
wego klimatu w stosunkach 
między obu państwami. Wyra­
żono przekonanie, że tylko ści­
słe przestrzeganie 1 stosowanie 
zasad pokojowego współistnie­
nia zawartych w układzie o 
podstawach stosunków między , 
NRD i RFN, jak 1 w Akcie Koń 
cowym z Helsinek sprzyja kon 
struktywnym rokowaniom | 
oraz procesowi odprężenia w 
Europie 1 służy interesom oby­
wateli obu państw.
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Wyroki w procesie lapówkarzy z Friuli

Pomoc dla ofiar trzęsienia ziemi 
źródłem nielegalnych zysków

Korespondent PAP, Waldemar Kedoj pisze z Rzymu:

W sobotę wieczorem 28 bm. 
sąd w Savonie ogłosił wyroki w 
procesie pięciu osób, oskarżo­
nych o udział w głośnym skan­
dalu łapówkowym we Friuli 
Jak wiadomo, w aferę tę, ujaw­
nioną w sierpniu ub. r., zamie­
szani byli m. in syndyk friu- 
liańskiego miasteczka Majano, 
jednego z tych, które najbar­
dziej ucierpiały podczas trzęsie­
nia ziemi w mają 1976 r., Giro- 
lamo Bandera oraz sekretarz oso 
bisty byłego wiceministra spraw 
wewnę‘rznych 1 nadzwyczajne­
go komisarza rządu d/s pomocy 
ludności Friuli, Zamberlettlego,

Giuseppe Balbo. Zarzucono Im 
pobranie w sumie ponad 28 min 
lirów łapówek od firm budowla­
nych w zamian za licencje na bu 
dowę baraków i prefabrykowa­
nych domków dla ofiar trzęsie­
nia ziemi. Wiele z tych domów, 
jak się później okazało, zostało 
wykonanych z wadliwego mate­
riału, nie zdającego próby suro­
wego klimatu Friuli. Po ujaw­
nieniu afery w sierpniu ub. r.. 
wiceminister spraw wewnętrz­
nych Giuseppe Zamberlettl po­
dał się do dymisji.

Wyrokiem sądu w Savonie, Gi 
rolamo Bandera i Giuseppe Bal

bo zostali skazani n* 7,5 1 7 lat 
więzienia. Otrzymali oni także 
dożywotni zakaz wykonywania 
wszelkich funkcji publicznych 
Jeden z oskarżonych został unie 
winniony, a dwóch otrzymało ła 
godniejsze wyroki, m. in. pre­
fekt policji w Udine, został za­
wieszony na rok w funkcjach pu 
blicznych

Komentując proces w Savonie, 
prasa włoska zwraca uwagę, ze 
sąd ograniczył się do rozpatrze­
nia jednostkowych spraw kilku 
osób, nie ustalił natomiast szer­
szego tła skandalu, który w ub. 
r. wstrząsnął włoską opinią pu­
bliczna. Podkreślając, że na ła­
wie oskarżonych nie znalazłysię 
dużo bardziej wpływowe osobis­
tości, które inspirowały aferę ła­
pówkową we Friuli „Unita” z 
29 bm. pisze, że opinia publicz­
na we Włoszech zada je sob'e 
dziś przede wszystkim pýtanle, 
jak w okresie, kiedy całe społe­
czeństwo zmobilizowane było do 
pomocy ofiarom kataklizmu mo­
gło dojść we Friuli do przypad­
ków korupcji 1 łapownictwa, za 
które odpowiedzialni byli wpły­
wowi funkcjonariusze ściśle 
związani z partią chadecką. 

I

AGENCJE DONIOSŁY:
Londyńskie Zgromadzenie na Rzecz Rozbrojenia

I Pokoju
Z udziałem ponad 500 delegatów — posłów do parlamentu, 

działaczy związków zawodowych 1 organizacji społecznych 
oraz przedstawicieli świata kultury i nauki rozpoczęły się 
w Londynie obrady Zgromadzenia na Rzecz Rozbrojenia 
i Pokoju. Na porządku dziennym znajdują się problemy po­
wstrzymania wyścigu zbrojeń i utrwalenia pokoju. Poruszo­
no m. m. kwestię niebezpieczeństwa, jakim grozi 'produko­
wanie broni jądrowej przez Republikę Południowej Afryki. 
Uczestnicy Zgromadzenia domagali się, by rząd brytyjski po­
wziął decyzję o zakazie dyslokacji broni neutronowej na te­
renie Wielkiej Brytanii.

Nawiązanie stosunków między organizacjami 
młodzieżowymi NRD i RFN

W niedzielę zakończyły się w Bonn rozmowy między dele­
gacjami FDJ (organizacja młodzieżowa NRD) — pod prze­
wodnictwem I sekretarza Centralnej Rady FDJ, Egona Kren- 
za — i DBJR (Federacji Zachodnioniemleckich Organizacji 
Młodzieżowych) — z przewodniczącym DBJR, Konradem Gil- 
gesem. W rozmowach potwierdzono porozumienie o nawiąza­
niu stosunków między obiema organizacjami młodzieżowymi.

Nowa partia lewicowa w Portugalii

W Lizbonie utworzone zostało nowe ugrupowanie politycz­
ne reprezentujące radykąlną lewicę polityczną. Przyjęło ono 
nazwę Partii Socjalistycznej i Demokratycznej Lewicy (SDL).

Przemawiając do 400 delegatów zgromadzonych na zjeździć 
założycielskim nowo powstałej partii, jej twórca — députer 
wany Antonio Lopes Cardoso, były minister rolnictwa 
w pierwszym rządzie Mario Soaresa oświadczył, że kierowa­
ne przez niego ugrupowanie polityczne podejmie zdecydowa­
ną walkę przeciwko obecnemu rządowi portugalskiemu opie­
rającemu się na współpracy socjalistów z konserwatystami.

Antonio Lopes Cardoso dodał, że nowa partia wysuwa jako 
jeden ze swych głównych celów politycznych współudział ro­
botników w zarządzaniu zakładami pracy oraz pełną kontro­
lę państwa nad gospodarką.

Napięta sytuacja w Tunezji

W Tunezji nadal utrzymuje się napięta sytuacja w związku 
z czwartkowymi zajściami, w czasie których w samym Tu­
nisie zginęło ok. 100 osób. Agencja Reutera informuje, iż po­
licja tunezyjska prowadzi zakrojone na szeroką skalę 
aresztowania wśród członków centrali związkowej — Po­
wszechnej Unii Pracy Tunezji (UGTT), która proklamowała 
czwartkowy strajk powszechny.

Związki Zawodowe popierają stanowisko WłPK

Nieprzejednana postawa chadecji 
przyczyną kryzysu politycznego we Włoszech
W« "Włoszech trwa kryzys 

polityczny. Po zakończeniu 
pierwszej rundy konsultacji de­
sygnowanego na premiera chade 
ka Giulio Andreottiego, przewa­
ża sceptycyzm co do szans po­
wodzenia jego misji. Postawa 
włoskiej chadecji wobec postu­
latów Włoskiej Partii Komuni­
stycznej dotyczących utworzenia 
rządu jedności narodowej z u- 
działem komunistów pozostaje 
nieprzejednana. Tymczasem ko­
muniści są coraz bardziej zdecy­
dowani nie dopuścić do powrotu 
do sytuacji, w której chadecja 
rządziła, a WłPK udzielała jej 
milczącego poparcia w parla­
mencie, gdyż uważają, że nie­
zwykle ciężka sytuacja kraju 
wymaga uczestnictwa w rządzie 
szerokiej reprezentacji politycz­
nej społeczeństwa.

Tymczasem, podobnie jak ko­
muniści, również * włoskie 
Związki Zawodowe wyraziły 
swój sprzeciw wobec ewentu­
alności rozpisania przedtermino­
wych wyborów powszechnych 1 
opowiadają się za natychmiasto­
wym utworzeniem rządu cie­
szącego się szerokiem popar­
ciem.

W piątek delegacje trzech 
największych włoskich central 
związkowych CISL-UIL-CGIL 
spotkały się z Giulio An- 
dreottim. Związkowcy oświad­
czyli, że przedterminowe wy­
bory spowodowałyby opóźnienie 
w podejmowaniu ważnych decy­
zji gospodarczych, dotyczących 
kwestii związanych z likwida­
cją ogromnego we Włoszech 
bezrobocia.

(PAP)

Niedziela udanego wypoczynku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wycieczki także zimą
Są zakłady przemysłowe, 

gdzie turystyka zadomowiła się 
na dobre, bez względu na porę 
roku. Należy do nich m.in. hu­
ta „Bobrek" w Bytomiu. 
Wśród Jej załogi jest wielu 
zwolenników zimowych wycie­
czek.

30-osobowa grupa pracowni­
ków będzińskiego „Mostostalu” 
wyjechała, za pośrednictwem 
miejscowego PTTK, na sparta­
kiadę saneczkową do Lubomie­
rza koło Limanowej.

Wczasy z rodzicami
Piękna pogoda zachęciła wie­

lu mieszczuchów do wyjazdu w 
góry. W rejon Beskidu Śląskie­
go i Żywieckiego, do Szczyrku, 
Wisły, Ustronia, Korbielowa, 
Zwardonia i innych miejsco­
wości, zjechało w miniona so­
botę 1 niedzielę ponad 80 tys. 
osób.

W miejscowościach górskich 
spędza zimowe wakacje tysiące 
dzieci x całego kraju.

W domu wczasowo-wypo­
czynkowym „Zagłębie” Dą­
browskiego Zjednoczenia PW w 
Ustronlu-Jaszowcu. przebywa 
70 dzieci górników pod opieką 

obojga lub Jednego z rodziców. 
Odbywają wspólnie piesze wy­
cieczki. Jest na miejscu górni­
czy autokar, dzieci z rodzicami 
odwiedzają więc Cieszyn, Ko­
niaków, Istebną oraz inne miej­
scowości. Dom Kultury w Ja- 
szowcu codziennie organizuje 
dla małych wczasowiczów roz­
maite atrakcyjne imprezy.

Kop. „Czerwone Zagłębie” 
wysłała podczas tegorocznych 
ferii zimowych ponad 100 dzie­
ci na wczasy z rodzicami do 
Jaszowca, Krynicy, Korbielowa

Atrakcje
„Godów żywieckich”

Wprawdzie zimowy sobot­
nio-niedzielny wypoczynek 
w Beskidach udał się wszy­
stkim, ale wyjątkowo atrak­
cyjny był dla tych którzy 
minione dwa dni spędzili 
w Ujsołach i Żywcu. W tych 
bowiem dwu górskich miejsco­
wościach odbywały się imprezy 
trwających od minionego piątku 
„Godów żywieckich”. Złożyły 
się na nie występy zespołów 
kolędniczych, konkurs trzaska­
nia batem, wyścigi sań góral­
skich oraz wielki kulig z po­
chodniami.

O Wiślańsklch Dniach Sportu 
— czyt. str. 7.

I »Młodzieżowy
Bohater Roku«

Plebiscyt ..Młodzieżowy Boha­
ter Roku” popularyzowany po­
przez redakcję „Wieczoru” i ka­
towicką Rozgłośnię Polskiego 
Radia — zwłaszcza audycję „Z 
młodością na Ty” — cieszy się 
dużą popularnością. W tym roku 
na liście młodych ludzi typowa­
nych przez swych rówieśników 
do tego zaszczytnego tytułu zna­
leźli się między innymi: brygada 
Jana Zielińskiego z kop. „Ha­
lemba” legitymująca się dosko­
nałymi wynikami osiąganymi w 
socjalistycznym współzawodnic­
twie pracy, Jan Niedziela — in­
żynier z zabrzańskiego „Mosto­
stalu” zatrudniony na budowie 
huty „Katowice” — za umiejęt­
ność podejmowania decyzji w 
trudnych sytuacjach, student V 
roku PWSM, skrzypek Aureli 
Błaszczok — wyróżniony na Mię­
dzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym im. H. Wieniaw­
skiego, Grzegorz Zalot — stu­
dent I roku Automatyki PSI. 
— harcerz, olimpijczyk, uczest­
nik Ogólnopolskiej Olimpiady 
Fizycznej, Matematycznej i Che­
micznej oraz 5-osobowa brygada 
Janusza Bułakowskiego z kop. 
„Moszczenica”, która osiągnęła 
rekord w drążeniu chodnika.

(rm)

Odpowiedzialne zadaniu 
pracowników handlu i usług

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

województwa, towarzyszył 
szybki wzrost dochodów lud­
ności. Społeczeństwo nie tyl­
ko więcej wydaje na zakup 
różnych artykułów, ale chce 
kupować towary lepsze, bar­
dziej estetyczne, nowocześniej­
sze, atrakcyjne. Trzeba zatem 
szukać nie tylko możliwości 
dalszego ilościowego ale 1 
asortymentowego wzbogaca­
nia oferty handlowej, nie za­
pominając przy tym, aby obok 
towarów luksusowych była w 
sklepach dostateczna ilość ar­
tykułów standardowych, pow­
szechnie dostępnych i poszu­
kiwanych.

Obok przedsięwzięć o chara­
kterze organizacyjnym, ' konie­
czne jest także dalsze dosko­
nalenie pracy ideotyo-wycho- 
wawczej wśród pracowników 
handlu oraz intensyfikacja 
działań, mających na celu sta­

łe podnoszenie Ich kwallfl^ 
cjl zawodowych, kształtowy 
nawyków gospodarności, 
cnianie dyscypliny 1 poc*“ł 
odpowiedzialności Cechy ( 
w dużym stopniu decyduM 
jakości pracy handlu, 
czyniają się do wzrostu r* 
i umocnienia społecznego P 
stiżu zawodu handlowca.

Z okazji Dnia PracoMjjJJ 
Handlu, tow. Zdzisław 
dzień w imieniu Egzekutly. 
Komitetu WojewódzW« 
PZPR, przekazał pracowni»®« 
handlu, usług i gastrono 
serdeczne podziękowania 
dotychczasową pracę or*?aCJI 
czenia sukcesów w 
nowych, odpowiedzialnych 
dań, pomyślności w życiu 0 
bistym 1 rodzinnym.

Akademia 
w Bielsku-Białd

Nieprzemijające wartości ideałów ZWM

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Odczytana została uchwała 
Rady Państwa na mocy której 
~ na wniosek ruchu młodzieżo­
wego — przyznano b. działa­
czom ZWM. organizatorom i bo­
jownikom związku — żołnie­
rzom Gwardii Ludowej 1 Armii 
Ludowej, odznaczenia państwo­
we.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy udekorowany został Hen­
ryk Lichoś — b. członek Czer­
wonego Harcerstwa, członek GL 
i AL, Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski ude­
korowano: Władysława Klejsta 
i Jerzego Tuszyńskiego, a Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski — Adama Kiewi- 
cza, Adolfa Żelaznego 1 Zyg­
munta Żywota. Przyznano rów­
nież 43 Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski oraz 9 
Złotych Krzyży Zasługi.

Uznaniem dla doniosłego wkła­
du pisma „Walka Młodych” w 
jednoczenie młodego pokolenia 
wokół programu budowy Polski 
Ludowej, w kształtowanie pa­
triotycznych postaw młodzieży, 
było przyznanie, tygodnikowi 
Orderu Sztandaru Pracy II kla­
sy.

To wszystko, co czynić będzie 
— zespolona w socjalistycznych 
związkach młodzież polska z 
okazji ważkich rocznic wyda­
rzeń z przeszłości ruchu mło­
dzieżowego — scharakteryzował 
w referacie Komitetu Wyko­
nawczego Rady Głównej FSZMP, 
przewodniczący Rady — Krzy­
sztof Trębaczkiewicz. Bogaty 
program obchodów rocznic — to 
przede wszystkim stworzenie 
szczególnie sprzyjającej okazji 
do zaakcentowania aktualności 
ideałów i doświadczeń, którym 
służyły i które zgromadziły: 
ZWM i ZMP. Rocznice staną się 
też impulsem do rozwoju różno­
rodnych form współzawodnictwa 
młodzieży pracującej 1 uczącej 
się w realizacji programu partii.

Mówiono o tym również i w 
dyskusji, w której ząbierali głos 
zarówno b. działacze ZWM. jak 
i aktywiści skunieni w federa­
cji

Na zakończenie dvskusjl głos 
zabrał Zdzisław Żanda-owski, 
który podkreślił nien-zemiiajace 
wartości ideowo-moralne ukształ 
towane przez ZWM.

Pokolenie ZWM-owców ma 
dziś powody do dumy i saty­
sfakcji — stwierdził sekretarz 
KC — gdyż wizja Polski, o któ­
rą walczyli, a której zręby na­
stępnie budowali w trudzie i 
znoju — jest dziś rzeczywisto­
ścią. Przed współczesnym mło­
dym pokoleniem stoi szansa o 

jakiej nie mogło marzyć żadne 
poprzednie pokolenie — budowy 
wysoko rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Na zakończenie wystąpienia 
mówca przekazał gratulacje i 
życzenia od Edwarda Gierka, 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR wszystkim, 
którzy otrzymali wysokie od­
znaczenia państwowe oraz od­
znaczenia polskiego ruchu 
młodzieżowego.

Wezwaniem do patriotycznych 
1 internacjonalistycznych uczuć 
polskiej młodzieży stał się wy­
stosowany przez ZWM-owców 
„Apel do młodego pokolenia so­
cjalistycznej Polski!” Odczytał 
go były żołnierz Batalionu AL 
im. Czwartaków, znany literat 
— Bohdan Czeszko. Apel stwier­
dza m. in.; Jesteście spadkobier­
cami tych, którzy pragnęli mieć 
własną młodzieżową organizację 
i w jej szeregach walczyć — 
ucząc się od starszych towarzy­
szy PPR-owców trudnej sztuki 
świadomego tworzenia narodo­
wych dziejów. Wymogi bez­
względnej walki, okrucieństwo 
okupanta, dziesiątki bitew spra­
wiły, że przeżyło nas niewielu. 
Z lekcji i logiki historii wynika 
dla nas, starszych, powinność 
przekazania Wam, młodym, 
wartości i doświadczeń, które 
najpełniej sprawdziły się w ży­
ciu. Budujemy wspólnie Polskę 
jeszcze silniejszą i piękniejszą.

Apel zachęca młodzież do zdo­
bywania coraz większego zaufa­
nia partii, pod której mądrym 
i dalekowzrocznym przewodnic­
twem działają młodzieżowe 
związki 1 której program potra­
fią młodzi tak chlubnie, na wie­
lu odcinkach życia kraju — rea­
lizować.

Zachęcamy — głosi apel — do 
rzetelnego spełniania młodzień­
czych obywatelskich obowiąz­
ków. Partia i wszyscy ludzie 
pracy naszego kraju liczą na 
jeszcze większą aktywność mło­
dzieży w urzeczywistnianiu stra­
tegii dynamicznego rozwoju Pol­
ski, nakreślonej uchwałami VII 
Zjazdu, w konkretyzowaniu na 
każdym odcinku postanowień II 
Krajowej Konferencji PZPR.

Sięgając do najpiękniejszych 
kart z przeszłości, na których 
chlubnie zapisał się ZWM, jed­
nocząc sdę dzisiaj wokół najważ- I 
niejszych zadań stawianych 
przez partię, myśląc o ambit­
nych perspektywach — akcen­
tują ostatnie słowa apelu — na 
pewno sprostamy my — Polacy 
temu wszystkiemu, czego żąda 
od każdego pokolenia nasza Oj­
czyzna.

Słowa apelu wszyscy zebrani 
przyjęli burzliwymi oklaskami.

U kolejarzy w Pyskowicach
(DOKOŃCZENI^ ZE STR. 1)

n Krajową Konferencję PZPR 
1 XV Wojewódzką Konferencję 
PZPR; ustawiacze — Stanisław 
Macierzyński 1 Jerzy Makselon; 
manewrowi — Henryk Szela- 
szuk 1 Józef Neuman oraz inni.

W tym roku zadania stacji 
wzrosną co najmniej o 8 proc. 
Załoga zdaje sobie sprawę z te­
go, że u podstaw dobrej pracy 
stacji — i całego pyskowickiego 
węzła — leży jej rytmiczność. 
Czasu nie da się magazynować, 
a raz straconego — odzyskać. 
Dlatego, mimo braków kadro­
wych, robi się tu wszystko, aby 
nie dopuścić do chociażby naj­
mniejszych zaległości przewozo­
wych. Zawrotne tempo pracy 
trwa całą dobę. Niezależnie od 
warunków atmosferycznych.

Nie ustaje w nocy, ani w dni 
świąteczne.

Kolejarze x Pyskowic zapo­
wiadają, że takie wysokie tempo 
przewozów utrzymają przez ca­
ły rok I zrobią wszystko, by 
kopalnie otrzymywały wagony 
rytmicznie, bez zakłóceń. „Cie­
szymy się — powiedział naczel­
nik stacji, Tadeusz Zięba — że 
władze doceniają wysiłek zało­
gi. Dowodem tego jest przy­
znanie naszym kolejarzom znacz 
nej ilości mieszkań w Pyskowi­
cach, z których pierwsze 60 
otrzymamy już w przyszłym ro­
ku. Jeśli się uwzględni to, że 
dotychczas aż 80 proc, stacyjnej 
załogi mieszka poza miejscem 
pracy i dojeżdża nieraz z dużej 
odległości, nie trzeba wyjaśniać 
jakie znaczenie będzie to miało 
dla stabilizacji załogi. Stanowi 
to bodziec do jeszcze lepszej 
pracy kolejarzy z Pyskowic”.

(w)

305 samochodu 
dla oszczędny^ 

W ostatnich dniach odbył? pi» 
w Katowicach kolejne lo®0*^«! 
książeczek oszczędnościo*£|' 
PKO premiowanych samoo^ol' 
mi osobowymi. Mieszkańcy. 
katowickiego wylosowali 30® ||< 
mochodów marki „Traba®1 
muzyna”, „Fiat 126p" ora* 
rena 105”. Właściciele ksU«^ 
na które padły wygrane, 
nie zawiadomieni zostaną 0 
przez zwoje oddziały PK®< . 
inimniniiiiiiiii»iiiniiiimniimniinni>|,,|,F 

»KAROLINKA« wyloso«^

W-is1

I LOSOWANIE J 
4 — 14 — 44 — 21 — S 
Liczba dodatkowa 23.

II LOSOWANIE
25 — 34 — 11 — 1 - 1
Liczba dodatkowa 15- 
Końcówka banderoli I8’ 

ni losowanie
18 — 30 — 16 — 29

Sukcesy Opery 
Sztokholmskiej 
w Warszawie

'Od specjalnego wystani^ 
„Trybuny Robotnicze) •

W sobotę, 28 stycznia 
nie warszawskiego Teatru 
kiego po raz ostatni wysWy< 
Opera Królewska ze 
mu przedstawiając „Zm*^ 
bogów”, finalną część tetra » 
Wagnera „Pierścień Nibelu”*/ 
Mimo bardzo późnej po1? a 
spektakl trwał ponad 5 Jy 
dżin — zamknęła go długotr .y 
la owacja widowni 
szwedzkich artystów uważa 
za jedno z najważniejsźych I 
darzeń operowych. f

Śpiewanie Wagnera, dl® «ł 
szych artystów szalenie tr” S 
jest dla Szwedów czymś 
nie naturalnym, zarówno 
względów fizycznych, jak i Lfl 
chologicznych. Soliści 
Królewskiej przedstawili 
wyższy poziom światowy 
kie wykonanie można by 
ściwie, po niewielu 
retuszach, nagrywać na 
Niezapomniane wrażenie 
stawili: bodajże najlepsza 
na święcie Brunhilda — 
Lindholm, Wotan — Jerk®f jjl' 
vídson, Mime — Ragnar 
fung, Hagen — Peter Mevefl^j» 
Loge — Kage Jehrlander. J^y 
śmienita okazała się też 
dzona przez Berislava Klobu 
orkiestra — której zespół,^ 
równać można jedynie » níiiď' 
szymi orkiestrami fllharm0^ 
”rmi- MAREK

(DOKOŃCZENIE ZE Sisj

organizując m.in. wiele 
wych giełd i kiermaszy, 
wających na lepSze za°Pjírfr 
nie rynku. W ub. r. rozbu ’Jp, 
no także sieć placówek ha» ’ 
wych i usługowych. M.in- ® 
restauracje i kawiarnie 
ły w Bielsku-Białej, 
Szczyrku oraz dom handlowi 
Wiśle. ..J

W br. przewiduje się
15 nowych placówek h»“^ 
wych oraz 35 zakładów 1Z < 
któw gastronomicznych n®'1 "jjy 
Bielsku-Białej, Cieszynie, 
tach, Oświęcimiu, Lody go W1** 
1 Suchej Beskidzkiej. .

W czasie uroczystej 
najbardziej zasłużeni Pr\S 
nicy handlu wyróżnieni I 
odznaczeniami państwowy®*^]) 
resortowymi. '

Uroczysty koncert 

w Katowicach
(DOKOŃCZENIE ZĘ STR. 1) 

gólnle szybko miasto moderni­
zuje się, w ostatnich siedmiu 
latach jego mieszkańcy, załogi 
robotnicze, ludzie nauki 1 tech­
niki, codzienną pracą dokumen­
tują swój głęboki patriotyzm, 
konsekwentnie realizując Uch­
wałę VII Zjazdu, postanowienia 
II Krajowej Konferencji Par­
tyjnej oraz wypracowany w 
oparciu o nie przez XV Woje­
wódzką Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą PZPR pro­
gram społeczno-gospodarczego 
rozwoju wielkoprzemysłowego 
regionu.

W uroczystym koncercie wy­
stąpili aktorzy Teatru Śląskiego 
Im. St. Wyspiańskiego z pięk­
nym widowiskiem poetyckim 
„Nasz dzień powszedni”. Na Je­
go program złożyła się patrio­
tyczna współczesna poezja pol­
ska. W drugiej części koncertu 
wystąpili laureaci kołobrzeskie­
go Festiwalu Pieśni Żołnier­
skiej z wieczorem ballad „Jakie 
ładne chłopaki”,

(JB)

Zmarł profesor 
Jerzy Kuryłowicz j

KRAKOW (PAP) '
W Krakowie w wieku 83 lat 

zmarł 28 bm. wybitny polski 
uczony, profesor językoznawstwa 
indocuropejskiego i ogólnego — 
Jerzy Kuryłowicz. Zmarły był 
członkiem wielu akademii nauk, | 
doktorem honoris causa 8 poi- > 
skich i zagranicznych uczelni, j 
dwukrotnym laureatem nagród | 
państwowych I stopnia. Odzna- 
czony był m- in. Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy.

Zmarł Stanisław Dygat
WARSZAWA (PAP) [ 

29 bm. w godzinach wieczor­
nych zmarł nagle w Warszawie 
w wieku 63 lat wybitny prozaik, ' 
felietonista, tłumacz i scenarzy­
sta filmowy Stanisław Dygat. I 

Z bogatego dorobku pisarz* 
najbardziej znane są czytelni- | 
kom powieści; „Jezioro Bodeń­
skie", „Pożegnania”, „Podróż”. 
„Disneyland", „.Dworzec w Mo- * 1 
nachlum” oraz opowiadani* i fe- I 
lietony. |

Duży Lotek
i losowanie

3 — 14 — 31 — 41 — 4? 
Liczba dodatkowa ś5.

n losowanie
3 — 4 — 10 — 13 — I* Î'jJ. 

Końcówka banderoli “

28 stycznia 1978 r. 
w wieku 77 lat

Towarzysz

RAFAŁ KOZIA1*

członek PPR 1 PZPR ».S*- 
górnik kop. „Klimo” j f 
Całe swoje życie ®wiłz#e^ 
górnictwem — w 0 
międzywojennym l,r.aí” 
w kop. „SiemianoW*®* 
„Kazimierz-Juliusz” °r.
Francji i Belgii. Do °s * 
chwil działał społeczm 
miejscu zamieszkania* „

W Zmarłym utraclliś®%if 
fiarnego i oddanego t®w 
sza pracy.

-Cześć Jego pamięci!
KOMITET ZAKŁAD0 
PZPR, 
DYREKCJA
I RADA ZAKŁAD®** 
KWK „CZERWONE 
ZAGŁĘBIE” J
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RADY - OGNIWO SOCJALISTYCZNEJ DEMOKRACJI

^Olhn,
mrtS opracowali:

^JjÜSZ KOLCZYŃSKI

erzy miemiec

*ociöi**ym ogniwem demokracji 
I "Mycznej w naszym państwie

Pow-i / narodowe. Instytucja ta, 
Wv»u, , Iszczę w latach walki 

®,eńczeJr i inicjatywy PPR, 
iwiad Kn? łradycję I bogate do­
ki (i|BCxen’a* Stworzyły one warun- 

ZaPoczqtkowania przed prze- 
ftidjg ^c’oma laty procesu reform, 
lej I^e?° na celu udoskonalenie 
bud ażneJ formy socjalistycznego 
*iado n’Cłwa' aby w pełni odpo- 
Uowi *a _nowemu, wyższemu eta- 
|OrtT( SOcJalisłycznego rozwoju. Re- 
eni y ł®, które ukształtowały obe- 
hOrQ. funkcJonujqcq strukturę rad 
Poiv °Wycb» sprzyjały umocnieniu 
Piński rac* ,ako organów władzy 
hiu o ei w eoJoks^oJci® syste­
my ir?an^w państwowych, umoc- 
"*> o ” Samorzgdny charakter. Rady 
lenił/300 Przedstawicielski, repre- 
Pîch ł^cy obyw«telir przez nich I z 
ï'*i«r>fy*anîany — ugruntowały swq 

pozycję wobec admi- 
Praięf CP Państwowej. Utrwalona już 
kłirnyk° Polityczna — zgodnie z 
h|ęrJ Przewodniczqcych rad wy- 
hjj hl sg pierwsi sekretarze komi­
sch f^Wch, umocniła tę po-

Prakłyka to sprzyja kształto­
wi bł r<Kl narodowych Jako głów- 

a,zczyzny politycznego klero- 
WfHę °btn,oiem państwowym przez

WfOtfow W Przeilednîu wyborów do rad 
I» ’lopn*0 podstawowego. Doje
^nip do oceny rezultatów dzla-
’flnyn, y w 'ch nowym modelu «truktu- 
1% ‘ sąsiednich szpaltach prezenlu-
• ta|.j 0*eriał dokumentacyjny o radach, 
tyiflL ? ich zadaniach. Naszym zamie- 
^lou, przypomnienie — poprzez 
Xwm W<ł informację o zadaniach, 
^IIwm”'0^ 1 organizacji rad — jakie 
tan., i 1 zawiera w «obłe ta demokra- 
, ’ l”»iyfucja.

,'*b|^t,Ctc|ne tu fakty mówią same za 

0 godnym uwagi dorobku, o 
^4 Postępie, który osiągnęliśmy na 
So J^oonienia roli czynnika społecz- 
*<ln0K. działalności naszego państwa. 

Ja» t®n pomyślny bilans nie może 
’0'tyj7’?Wol°£. Zycie społeczne stawia 
Î^Onu w »ej dziedzinie zwiększone wy- 

‘ Mówił o tym łow. Edward 
Wto^-1*0 ? krajowe) Konferencji PZPR, 

C.' dalsze umacnianie rad — 
h| JJWiclelskfch organów władzy łudo- 
% dziś szczególnie ważnym zada- 
^net"Rożnym, że jest to „nieodzowny 

•r,?2w°lu inicjatywy I aktywności
u Jht u * ’
» n •zczególnle ważne w podstawo- 
\ ®9niwach rad, które najbliżej zwią- 

? :Br^ ze społeczeństwem, rozstrzygają 
? ty bezpośrednio kształtujących
i 'tyle pracy> Nikt nie ukrywa, że jest 
’X j ”0 «robienia. Również I w tym 

imponujący, gdy _go podsu- 
?? OjjJ„ , obek rad, składają się zarów- 
.V Ul .^ola dobrze pracujących Ich og- 
rt|lity 1 niedostatki tych, które nie po- 
j ^zorrystać wszystkich możliwości.

tego powinna nas Jednak 
(lJi Hrul j 1,0 określonych wniosków Siłą 
?tyrt »"Owych jest ich społeczny cha- 
?JI(j n| ’ntego też skuteczność Ich dzia- 
f ’ ^0U-n'O2e byó zadekretowana „z gó- 
?îlni y ona od tego, jak pracują spo- 

Jo Zlai°c«e — i to nie tylko cl, któ- 
l’ty Pûrailny,T>i, ale również ci, których 

do rozlicznych prac spo-
L’”ych "* w komisjach, kolegiach, sku- 
»jty ęBf,*,°ięół rad samorządach itp. Za- 

ty fównleż od tego, w Jakim stop-
I l,tyleï/Slyscy — obywatele I wyborcy 
?“ «u cTy wsparcia Inicjatywom rady. 
u*hot|.n Rama możliwości od udziału 
V16,utv U 2 rac*nym, który oczekuje, że 
I Jlsli, Z* ono go w opinie i wnioski oby- 

zbogaci w ten sposób jego — by 
jSy i,rtT Wars«tat rządzenia, aż po ak- 

i l0w„2 w różnorodnych akcjach, er- 
iiN, jí v™
ř ’ty lo "Obry, demokratyczny system, 
lii m 4,”la Kondomu obywatelowi sze- 
Iü uczestnictwa w życiu
On cionB ‘ ^le o tym, jak będzie on 

w praktyce, nie decydują 
i?' nóg * sity’ lecz i“' *y 1 on’ my w’2y‘ 
•b * rz®czywiste zainteresowanie 
PtawUrni publ'Cznymi, sprawami państwa, 

Oos wszystkich.

„...odbędą się pierwsze od czasu reformy administracyjnej wybory do terenowych rad narodowych stopnia podstawowego. PraktyKa potwierdziła slus& 
ność reformy oraz zasadność nowego podziału terytorialnego kraju. Przyśpieszony został rozwój wielu regionów, kraj nasz jako całość rozwija się 
bardziej równomiernie (...) Obecnie, kiedy mamy za sobą pierwszy etap zakładania nowych struktur administracyjnych, główną uwagę skupić 
musimy na umacnianiu przedstawicielskich organów władzy ludowej. Jest to nieodzo wny warunek rozwoju inicjatywy i aktywności społecznej^

(Z przemówienia I sekretarza KC PZPR łow. EDWARDA GfERKA na 11 Krajowej Konferencji PZPR)

WSZYSTKO 0 RADACH

5
 lutego br. — w wybo­

rach do rad narodowych 
stopnia podstawowego — 
wybierzemy w całym 
kraju swoich nowych 

przedstawicieli do 2353 rad na­
rodowych.

W tym:
— do 262 miejskich rad naro­

dowych,
— 21 dzielnicowych rad naro­

dowych w Warszawie, Łodzi. 
Krakowie i Wrocławiu,

— 537 rad narodowych wspól­
nych dla miasta i gminy,

— 1533 gminnych rad narodo­
wych.

"Ważnym zadaniem rad jest 
również czuwanie nad prze­
strzeganiem praworządności lu­
dowej. ochrona własności spo­
łecznej, zabezpieczanie praw 
obywateli oraz współdziałanie w 
umocnieniu obronności i bez­
pieczeństwa państwa. Wydają —■ 
zgodnie z potrzebami — odpo­
wiednie przepisy prawne. Jed­
nocześnie — czuwają nad speł­
nianiem obywatelskich obowiąz­
ków wobec państwa.

UPRAWNIENIA — Radom 
narodowym przysługuje m.in. 
prawo koordynacji działalności

ZASADY PRAWA WYBORCZEGO

Wybory do rad narodowych są powszechne, równe, 
bezpośrednie I odbywają się w głosowaniu tajnym.

• ♦ •

Prawo wybierania ma każdy obywatel, który ukończył 
18 lat, bez względu na płeć, przynależność narodową 
I rasową, wyznanie, wykształcenie, czas zamieszkania, 
pochodzenie społeczne, zawód I stan majątkowy.

Każdy obywatel może być wybrany do rady narodo­
wej po ukończeniu lat 18.1 (Z Konstytucji PRL)

■ ■ •

Głosuje się na wspólne listy Frontu Jedności Narodu.
• • •

Za wybranych uważa się kandydatów na radnych, któ­
rzy otrzymali w okręgu wyborczym najwięcej ważnych 
głosów, Jeżeli każdy z nich otrzymał więcej niż połowę 
(bezwzględną większość) ważnych głosów, a w głoso­
waniu wzięła udział co najmniej połowo uprawnionych 
do głosowania w okręgu.

(Z ordynacji wyborczej do Sej­
mu PRL i rad narodowych)

‘ Wspomniane rady narodowe, 
jako organy władzy państwowej 
i podstawowe organy samorzą­
du społecznego odgrywają 
ogromną rolą w strukturze na­
szej socjalistycznej demokracji. 
Są one bowiem bezpośrednio 
związane z terenem, gdzie na co 
dzień żyją i pracują miliony lu­
dzi, gdzie obywatele na co dzień 
współdecydują o rozwiązywaniu 
lokalnych spraw, wnosząc swój 
Istotny wkład do realizacji za­
dań ogólnonarodowych.

ZADANIA — Rady narodowe 
kierują działalnością gospodar­
czą, społeczną, kulturalną, wią- 
żąc potrzeby terenu z zadania­
mi ogólnopaństwowymi, dbając 
e coraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb ludności i wszechstronny 
rozwój terenu. W swej działal­
ności szeroko korzystają z ini­
cjatyw i współdziałania organi­
zacji politycznych, związków 
zawodowych i innych organiza­
cji społecznych, jak również sa­
morządów robotniczych i orga­
nizacji rolniczych. Realizując 
postulaty i wnioski wyborców 
współpracują z komitetami FJN.

wszystkich działających na ich 
terenie jednostek państwowych, 
spółdzielni i organizacji społecz­
nych. W praktyce oznacza to za­
twierdzanie planów społeczno- 
gospodarczych, budżetów tere­
nowych oraz sprawozdań z Ich 
realizacji. Powoływane przez 
rady komisje spełniają ważne 
funkcje kontrolne, występując 
również z inicjatywami i pro­
jektami w stosunku do rad. 
Utrzymując łączność ze społe­
czeństwem, rozpatrują one i na­
dają dalszy bieg projektom po­
chodzącym od organizacji spo­
łecznych i obywateli.

Każdy radny może występo­
wać do rady z wnioskiem o roz­
patrzenie spraw związanych z 
wykonywaniem mandatu. Te sa­
me wnioski może , składać także 
do kierowników innych organów 
państwowych, przedsiębiorstw i 
instytucji oraz organizacji spo­
łecznych i spółdzielczych. Ma­
ją one obowiązek udzielenia 
odpowiedzi w ciągu 30 dni. Rad­
ni — wykonując swój, mandat — 
korzystają z pełnej ochżony 
prawa.

Kandydad 
na radnych do 
Grpinnej Rady 
Narodowe] 
w Żarnowcu 
woj. 
katowickie — 
Zbigniew 
Wroński, 
Krystyna Pelan, 
Helena Nowak, 
Włodzimierz 
Walach, 
Marian 
Stępniak I 
Stanisław 
Wróbel 
dyskulują nad 
planami 
rozwoju gminy. 
Foto: Z. Wieczorek

JAK SĄ ORGANIZOWANE I JAK PRACUJĄ
RADY NARODOWE

• funkcjonują we wszystkich jed­
nostkach podziału terytorialnego 
kraju — w województwach, mia­
stach 1 gminach; dopuszcza się 
przy tym tworzenie wspólnych 
rad dla miast 1 gmin, bezpośred­
nio powiązanych ze sobą więzami 
społeczno-gospodarczymi; w wo­
jewództwach miejskich działają 
dzielnicowe rady narodowe;

' • wybierane są na 4 lata spośród 
kandydatów przedstawianych 
przez odpowiednie komitety FJN;

• wybierane są w następującym 
składzie liczebnym: wojewódzkie
— od 100 do 200 radnych, gminne
— od 20 do 50, miejskie —■ od 20 
do 150 (w tym: do 20 tys. miesz­
kańców — 20—30, do 50 tys. — 60 
—80, do 150'tys. — 80—10Ó, do 300 
tys. — 100—120, pow. 300 ty» — 
120—150), dzielnicowe — od 60— 
120, wspólne dla miasta i gminy
— od 30 do 70;

• obradują na sesjach, na których 
rozpatrują węzłowe problemy 
społeczno-gospodarcze 1 politycz-

\ ne swego terenu, w szczególności 
zaś zatwierdzają terenowy plan 
społeczno-gospodarczy 1 budżet; 
każda rada zobowiązana jest do 
odbycia co najmniej 4 sesji w ro­
ku; w praktyce wiele rad zbiera 
się na sesję 5 lub 6 razy w roku;

• opiniują — w ramach swych 
kompetencji terenowych — kan­
dydatury naczelników gmin i 
miast, prezydentów miast, woje­
wodów, mogą także wnioskować

o ich odwołanie,
• wybierają swe prezydia.

PREZYDIUM
• reprezentuje radę na aewnątrz 1 

organizuje jej pracę;

• składa się z wybieranych przez 
radę: przewodniczącego, zastęp­
ców przewodniczącego (3 w WRN 
oraz w MRN miast liczących pon. 
100 tys. mieszkańców, 2 — w po­
zostałych, za zgodą Rady Pań­
stwa można 1 w tym przypadku 
wybrać trzeciego zastępcę) oraz 
przewodniczących komisji.
Praktyka polityczna ustaliła zwy 

czaj, że przewodniczącym rady wy­
biera się I sekretarza komitetu par­
tyjnego, zaś zastępcami przewodni­
czącego — kierowników działają­
cych w danym ^terenie partii poli­
tycznych oraz wybitnych działaczy 
partyjnych i bezpartyjnych.
KOMISJE
• są pomocniczymi organami rady, 

przy czym każda komisja ma o- 
kreślony problemowo zakres 
działalności, w dziedzinie im po­
wierzonej,

• mają za zadanie utrzymywanie 
stałej łączności ze społeczeń­
stwem, opracowywanie dla rady 
ocen, analiz i wniosków, kontro­
lowanie wykonania uchwał rady 
i zarządzeń administracji państ­
wowej, kontrolę nad działalnoś­
cią administracji państwowej, 
przedsiębiorstw i innych instytu­
cji;

• pracują w składzie co najmniej 
8 członków, w przypadku zaś 
MRN miasta liczącego pow. 100 
tys. mieszkańców — 11 członków, 
a WRN — 14 członków;

• w ich skład rada może podołać 
także działaczy, którzy nie są rad­
nymi; jednakże liczba ich nie po­
winna przekraczać 50 proc, skła­
du komisji;

• mają prawo do korzystania z po­
mocy fachowych organów kon­
troli (NIK, PIH itp.).
n Krajowa Konferencja PZPR

zapowiedziała powołanie przy ra­
dach narodowych komitetów kon­
troli społecznej, które będą koordy­
nować całokształt kontroli społecz­
nej na swoim terenie, i czuwać nad 
realizacją wniosków pokontrolnych. 
Do organów tych obywatele będą 
mogli zwracać się z wnioskami o 
wkraczanie w przypadku niewłaś­
ciwego załatwiania spraw przez in­
stytucje państwowe, społeczne i go­
spodarcze.

SAMORZĄD
ZWIĄZANY Z RADAMI

• radom narodowym podlega sa­
morząd mieszkańców miast 1 wsi, 
który poprzez swą działalność — 
kształtuje socjalistyczne stosunki 
współżycia w miejscu zamieszka­
nia oraz podejmuje problemy, 
związane z poprawą warunków 
bytowych i kulturalnych miesz­
kańców;

• w miastach organami samorządu 
mieszkańców są komitety domo­
we blokowe (co najmniej 3 człon­
ków), obwodowe (7—15 członków) 
i osiedlowe (15—40 członków); ko­
mitety mogą powoływać swe pre­
zydia i komisje (sekcje); komitety 
mają prawo kontroli nad działal­
nością administracji mieszkanio­
wej; MRN mogą komitetom prze­
kazać niektóre ze swych upraw­
nień;

• na wsi (w gminach) organami 
samorządu mieszkańców są ze­
brania wiejskie oraz wybierany 
przez nie sołtys; w niektórych 
gminach stosuje się praktykę po­
woływania — dla pomocy sołty­
sowi — rad sołeckich lub prezy­
diów samorządu wiejskiego;

27 miast, 16 zespołów miejsko-gminnycK, 
3Ô gmin

7 miast, 11 zespołów miejsko-gmin­
nych, 36 gmin

4 miasta, 13 zespołów miejsko-gminnych, 
36 gmin.

Z HISTORII
RAD

I. I. 1944

KRN uchwala Statui 
Tymczasowy Rad Na­
rodowych. Statut ten 
określa ramy działania 
rad jako organów polity­
cznej mobilizacji narodu 
do walki z okupantem.

II. IX. 1944

Ustawa KRN o organiza­
cji i zakresie działania 
rad narodowych prze­
kształciła je w organy 
kontroli nad aparatem 
administracji oraz formę 
przyciągania mas ludo­
wych do działalności 
państwowej. W tym okre 
sie rady nie pochodzą z 
wyborów, lecz składają 
sie z .radnych, delegowa­
nych przez partie i orga­
nizacje społeczne.

20. III, 1950

Ustawa o terenowych 
organach jednolitej wła­
dzy państwowej powie­
rza radom całokształt 
władzy państwowej w 
terenie. Administracja te­
renowa zostaje integral­
nie włączona w system 
rad narodowych (funkcje 
wojewodów, starostów, 
burmistrzów, wójtów, 
przejmują prezydia rad). 
Na ówczesnym etapie 
decyzja ta odegrała po­
zytywną rolę, przyczy­
niając się do demokraty­
zacji aparatu administra­
cyjnego. Jednakie póź­
niejsza praktyka ogra­
niczyła rolę czynnika 
przedstawicielskiego (ra­
dy) na rzecz admini­
stracji (prezydia rad).

13. L 1958

Ustawa o radach narodo­
wych rozszerza ich kom­
petencje, ograniczając 
nadmierny centralizm, a 
także umacnia pozycję 
organów przedstawiciel­
skich w systemie rad. W 
tym samym kierunku 
idzie nowelizacja ustawy 
w 1963 roku. Zmiany te 
nie rozwiązują jednak 
problemu faktycznej dys­
proporcji między pozy­
cją przedstawicielskiego 
(rady) i wykonawczego 
(prezydia) pionu rad.

27. IX. 1972

VI Plenum KC PZPR 
podejmuje uchwałę w 
sprawie reformy włada 
terenowych na wsi. W 
oparciu o rekomendacje 
Plenum KC, Sejm przy­
jął ustawę, która oddzie­
lając organy admini­
stracji gminnej (naczel­
nik gminy), od rady naro­
dowej i równocześnie pod 
porządkowując go jej, 
umacnia zwierzchnią po­
zycję organu przedsta­
wicielskiego w gminie.

23. X. 1973

1 Krajowa Konferencja 
PZPR uchwala deklara­
cję o roli i zadaniach rad 
narodowych w systemie 
politycznym PRL. W 
oparciu o rekomendacje 
Konferencji, Sejm zno­
welizował ustawę o ra­
dach narodowych, roz­
ciągając zasady obowią­
zujące oi 1972 r. w gmi­
nach (patrz wyżej) na 
pozostałe siczeble orga­
nizacji państwowej (wo­
jewództwa i powiaty).

9. Xn. 1973

>1 BIEGŁA kadencja rad 
■ brodowych stopnia

Podstawowego obfito- 
, w działania u-
řoiue °owałodawcze i kon-
»^^/ttierzające do pełnej 

zadań gospodarczych, 
’ kulturalnych, wy- 

tia na VI i rozwinię- 
. K0Qs VI! Zjeździe PZPR 
M z0hVokWentlla realizacja wy- 
8?°bycle ^dań, pozwoliła na 
g^Poia n Przez rady narodowe 
iu ^łvn kawowego większe­
go społee na kierunki rozwo- 
ftr, tereny o'£°sP0darczego swe- 
Ofrt 2 Ole oraz na spełniani® 
fon natorJ01! rzeczywistego ko- 

a- Tak więc rady na- 
w ykazaîy wiele Inicja- 

b« ^ażn Podejmowaniu tema- 
ha7eczeń ych dla miejscowego 
«Os?oniinlWa’ warunkujących 

ę>P°dar7,y rozwój społeczno- 
ł danego terenu.

Or» «v.iemu głównie odby-

TEMATYKA SESJI

Dominowały zagadnienia spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
miast i gmin. Większość — po­
święcona była sprawom uchwa­
lania planu i budżetu, zatwier­
dzaniu sprawozdań z ich wy­
konania, jak również okresowej 
kontroli stopnia realizacji pla­
nu. Ponadto, podejmowano — 
w kontekście decyzji V i IX 
Plenum KC PZPR — takie za­
gadnienia, jak: rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego, rozwój 
sieci handlu i usług, ochrona 
środowiska naturalnego oraz — 
spnawy służby zdrowia, oświaty 
i kultury, ładu i Porządku pu­
blicznego, gospodarki komunal­
nej, komunikacji i łączności.

Na sesjach gminnych rad na­
rodowych omawiano szczegóło­
wo problemy poprawy efek­
tywności I skuteczności działa­
nia gmlnnef służby rolnej, oce­
niano rozwój rolnictwa, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem przy­
rostu produkcji rolnej oraz za-

W UBIEGŁEJ KADENCJI Więź Z WYBORCAMI
Najważniejszą formą kontak­

tów radnych ze społeczeństwem 
były ich spotkania z wyborca­

mi. Stanowiły one okazję de 
oceny działalności rady I byłv 
sprawdzianem osobistej odpo­
wiedzialności radnego.

dania związane z poprawą zao­
patrzenia rolnictwa, działalnoś­
cią placówek handlowych i u- 
sługowych świadczących usługi 
dla rolnictwa, zwłaszcza dla 
rolników indywidualnych.
DZIAŁALNOŚĆ
PREZYDIUM RAD

Głównym zadaniem, realizo­
wanym przez prezydia rad na­
rodowych było kierowanie pra­
cami rady oraz komisji. Uchwa­
lały one tematykę sesji, kore­
lowały plany pracy komisji z 
planami pracy rady, zajmowały 
się również rozpatrywaniem 
istotnych dla danego terenu 
spraw, będących przedmiotem 
bieżącej pracy administracji.

Posiedzenia prezydiów rad 
narodowych odbywały się z re­
guły raz w miesiącu. \

DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI

w woj. katowickim woj. bielskim woj, ozęsŁoehos».
Liczba 334 128 228
Ilość 
posiedzeń «824 B.S3S 4.4M
Zgłoszone 
wnioski 17139 T.MS A1S2
w tym: 
zrealizowane 
(do 15.XI.77) 14.4M 8.M8 8.182
Dość 
kontroli S.M4 1.899 ».Ml

Posiedzenia komisji odbywały 
się średnio raz w miesiącu. Ce­
chą charakterystyczną był ak­
tywny udział komisji w pracach 
poprzedzających sesje. Przed 
wydaniem opinii — materiały 
konsultowano x szerokim akty­
wem społeczno-gospodarczym.

Różnorodność form pracy 1 sa- 
interesowań komisji znalazła 
odzwierciedlenie w bogatym ze­
stawi* spraw zgłoszonych w po­
staci wniosków.

W pracach komisji uczestni­
czyli również przedstawiciele 
samorządu mieszkańców.

w woj. katowickim woj. Melsklm woj. esęstoehow.
Doti 
spotkań 2188 1.141 1.811
w tymi 
radnych
MRN 1210 828 48«
miast i gmin 409 281 411
GRN 544 582 •28

Treścią przeważającej części 
spotkań było konsultowanie z 
zainteresowanymi środowiskami 
projektów ważniejszych proble­
mowych uchwał, a także spraw 
związanych m. in. z funkcjono­
waniem placówek usługowo- 
handlowych, działalnością admi­
nistracji domów mieszkalnych, 
poprawą ładu 1 bezpieczeństwa 
w miastach i osiedlach itp.

Inną formą więzi z wyborca­
mi — powstałą niezależnie od 
terytorialnego podziału radnych 
według okręgów wyborczych — 
była działalność radnych w za­
kładowych zespołach radnych. 
Zakres ich działania w ubiegłej 
kadencji znacznie się rozwinął. 
W woj. katowickim działały 144 
zakładowe zespoły radnych, 
w woj. bielskim — 27, w woj. 
częstochowskim — 18.

Wj/bory do rad narodo­
wych wszystkich szcze­
bli.

12. V. 1975

XVII Plenum KC PZPR 
podejmuje uchtoałę w 
sprawie dalszego dosko­
nalenia funkcjonowania 
władz i administracji te­
renowej. Uohwała Ple­
num KC jest podstawą 
nowelizacji ustawy o 
radach narodowych (28. 
V. 1975), która ustanowi­
ła obecny model rad na­
rodowych, a równocześnie 
ustanowiła 2-stopniową 
organizację władzy i 
administracji terenowej 
(zniesienie powiatów, 
zwiększenie liczby wo­
jewództw).

21. III. 1976

Wybory do wojewódz­
kich rad narodowych w 
nowej strukturze po­
działu terytorialnego pań 
etwa.

^>łubit]e ur&rzyb'i* jako radny pracować aia aaora nartmu polskiego i pogo^bioć
si fi n jfifft) nifi szoxedzac twoich xU dla wykonywania zadarł rady narodowej .

M-y du urirurciîot z piłojącym,

(Z takstu ślubowania składanego przez radnych no pierwszej uroczystej sesji rady)

i



POTRZEBY 
PRZEMYStU NARODOWEGO 

ZDBOWIflZIilfl
Andrzej wožniak

Dwie przesłanki 
określają skalę już 
urzeczywistnianych 
i precyzowanych na 
najbliższe lata potrzeb 
rozwojowych przemysłu 
maszyn górniczych:

— Zakładamy wzrost wydo­
bycia węgla do poziomu około 
110 min ton w 1980 r. i 240 
min ton w pięć lat później. 
Przewidywany przyrost zatru­
dnienia w górnictwie wyko­
rzystany zostanie przede 
wszystkim do skompletowa­
nia załóg nowo budowanych 
kopalń, a także na pokrycie 
potrzeb kadrowych, wynika­
jących z wprowadzania syste­
mu 4-brygadowej organizacji 
pracy.

— Osiągnięcie przewidywa­
nego wzrostu wydobycia bę­
dzie zatem następstwem zwię­
kszenia wydajności pracy w 
oparciu o dalszą mechanizację 
robót górniczych. Na XV Wo­
jewódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
w Katowicach podkreślano, że 
nadrzędnym celem wszystkich 
przedsięwzięć podejmowanych 
g myślą o rozwoju nowej te­
chniki w górnictwie, jest prze­
istoczenie kopalń w wielkie, 
wysoce zmechanizowane fa­
bryki węgla.

Jeszcze siedem lat temu — w 
1970 roku — wartość produkcji 
urządzeń górniczych, wytwa­
rzanych przez załogi fabryk 
skupionych w Zjednoczeniu 
„Polmag”, wynosiła 6.? mld 
zL W roku bieżącym osiągnąć 
ma już 20,5 mld zł, a w roku 
1910 — 25,5 mld zł. Nie za­
spokoi to jednak wszystkich 
potrzeb górników.

Najważniejsza 
niezawodność urządzeń

Wypływa stąd prosty wnio­
sek, że przedsięwzięcia, któ­
rych celem jest stale zwię­
kszanie poziomu dostaw no­
wych urządzeń do kopalń, mu­
szą być sprzęgnięte z dosko­
naleniem jakości maszyn, 
wyższą ich sprawnością 1 nie­
zawodnością.

Planując w j-oku bieżącym 
dalszy rozwój produkcji obu­
dów zmechanizowanych, prze­
de wszystkim zwiększa się 
z 30 w roku ub. do 80 w 
obecnym liczbę obudów osło­
nowych, które umożliwiają 
kompleksową mechanizację 
ścian wydobywczych o sła­
bych 1 kruchych stropach.

Zapewniając górnikom w tym 
roku 200 kombajnów ściano­
wych, załogi „Polmagu", a 
konkretnie piotrowickiego „Fa- 
muru”, powiększą zwłaszcza 
ilość bardziej wydajnych kom­
bajnów dwuorganowych.

Realizacja tych zamierzeń 
to proces złożony, wiąźący się 
zarówno z modernizacja okre­
ślonych przedsiębiorstw, w 
przypadku obudów zmechani­
zowanych, zespołu fabryk: 
„Fazos”, „Tagor” i „Dehak”, 
jak i z koniecznością zmian or­
ganizacyjnych i technicznych. 
Np. urzeczywistnienie słusz­
nych postulatów, mających na 
celu osiągnięcie wyższej nie­
zawodności maszyn, w prakty­
ce oznacza np rozwinięcie w 
porozumieniu ze specjalistami 
Politechniki Śląskiej badań 
nad trwałością poszczególnych 
elementów górniczego sprzętu 
m.!n. łańcuchów i zamków, a 
także modernizację w „De- 
haku” stacji prób dla kontro­
li urządzeń hydraulicznych.

Skoro górnictwo jest naro­
dowym przemysłem, to wyni­
kają z tego określone zadania 
dla innych działów gospodarki, 
przede wszystkim hutnictwa, 
chemii, resortów przemysłu 
maszynowego

Kierunki współpracy
Postulaty wytwórców urzą­

dzeń górniczych z „Polmagu” 
dotyczą dwóch obszarów dzia­
łania:

— lepszych powiązań koope­
racyjnych, zwłaszcza w pro­
dukcji podstawowych półfa­
brykatów,

— odciążenia fabryk sprzętu 
górniczego od wytwarzania 
elementów nie związanych 
bezpośrednio z przemysłem 
węglowym.

Przykładem dobrych do­
świadczeń w pierwszej dzie­
dzinie jest pomyślne opano­
wanie przez hutników z „Bie­
ruta”, w oparciu o prace spe­
cjalistów z Instytutu Metalur­
gii Żelaza w Gliwicach, pro­
dukcji nowego gatunku stali 
do obudów. Umożliwi to w II 
półroczu zwiększenie ilości 
wytwarzanych urządzeń o 20 
proc. Cenną pomoc okazały 
załogom „Polmagu” kolektywy 
z „Hutmaszu” a przede wszy­
stkim zakładu w Tarnowskich 
Górach — Strzybnicy, uru­
chamiając produkcję rur pre­
cyzyjnych do obudów zmecha­
nizowanych. Producenci z Fa­
bryki Sprzętu i Narzędzi Gór­
niczych im. Świerczewskiego 
wiele nadziel wiąża z dalszym 
zacieśnieniem porozumień z 
załogą Huty Im. Cedlera, do­
starczającą materiał wyjścio­

wy do łańcuchów górniczych. 
Na załodze elbląskiego „Zame- 
chu” ciążą poważne zadania w 
zakresie produkcji przekładni 
dużej mocy.

Wymogi specjalizacji
Dla pełnego wykorzystania 

potencjału kadrowego i ma­
terialnego przemysłu maszyn 
górniczych, dąży się do pogłę­
bienia specjalizacji fabryk. 
Stąd m.ln. wniosek o ograni­
czenie w „Polmagu” produkcji 
konstrukcji stalowych. Wyma­
ga to odpowiednich negocja­
cji z „Mostostalem”, wyspecja­
lizowanym w tej wytwórczo­
ści.

W kopalniach Instaluje się 
poważne ilości silników ele­
ktrycznych. Ale fakt, że kor­
pusy urządzeń dużej mocy, 
użytkowanych przy przenośni­
kach, obrabiać trzeba w przed 
slębiorstwach „Polmagu” tłu­
maczyć można tylko tym, że 
w ub. roku dostawcy nie za­
pewnili w pełni pokrycia po­
trzeb górnictwa

W dziedzinie porozumień 
międzyresortowych 1 branżo­
wych nawiązanych z myślą o 
Interesach górnictwa, znaczący 
w roku bieżącym jest fakt 
podjęcia w chorzowskim 
„Konstalu”, we współpracy z 
wyspecjalizowanymi fabryka­
mi górnictwa I innych resor­
tów, produkcji kombajnów 
chodnikowych 37 takich kom­
bajnów. które zyskały wysoka 
opinię górników, zmontowano 
w ub. roku w zakładach na­
prawczych Jaworznickc-Miko- 
łowskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego. Załoga 
„Konstalu” odpowiedzialna 
jest w tym roku za wytworze­
nie 50 kombajnów 1 rozwinię­
cie budowy tych urządzeń w 
perspektywie najbliższych lat 
do 100 sztuk rccznie.

Potrzeby górnictwa 
węglowego, jak również 
i innych przemysłów 
wydobywczych wzrastają, 
ale też tempo rozwoju 
naszej narodowej gałęzi 
gospodarki, jej jakościowe 
przeobrażenia, nie mają 
odpowiednika w świecie. 
Sprostanie górniczym 
wymogom w interesie 
dalszego rozwoju kraju, 
to ważne zadanie 
każdej branży, każdego 
kolektywu 
współdziałającego 
z przemysłem węglowym

LOK W SZKOŁACH

MDREURNIEI HERBY (ACZNOSCI
Wiele uwagi w działalności 

rozwijanej wśród młodzieży 
szkolnej Liga Obrony Kraju 
poświęca upowszechnianiu wie­
dzy politechnicznej. Zadanie to 
realizują przede wszystkim 
kluby modelarskie i łączności 
działające w wielu placówkach 
oświatowych na terenie całego 
kraju. Młodzież zdobywa w 
nich nie tylko wiedzę i umie­
jętności politechniczna, pozna­

ją też historię rozwoju myśli 
technicznej oraz najnowocześ­
niejsze osiągnięcia naukowo- 
techniczne kraju I świata. >

Obecnie LOK dysponuje w 
całym kraju siecią ponad 800 
szkolnych modelarni, które 
przeszkalają rocznie ponad 16 
tys. chłopców l dziewcząt. Za­
jęcia prowadzdhe są w różnych 
specjalnościach modelarstwa 
kołowego, lotniczego, okrętowe­

go I rakietowego. Ukończenie 
szkolenia umożliwia uczniom 
uzyskanie stopnia Młodego 
Technika LOK. Młodzi mode­
larze uczestniczą w różnorod­
nych imprezach, wystawach i 
zawodach klubowych organizo­
wanych od szczebla gminnego 
po przedsięwzięcia ogólnopol­
skie. W ub. r. imprez takich 
odbyło się blisko tysiąc z udzia­
łem ponad 20 tys. młodzieży.

Rozwojowi bazy modelarskiej 
służy przekazywanie szkołom 
przez LOK przy pomocy Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowania 
nowoczesnych zestawów sprzę­
to wo-narzędziowych. W ub. ro­
ku modelarze otrzymali blisko 
100 takich kompletów, w br. 
przewiduje się dostarczenie 150 
zestawów.

DLA „FIATA 126 p”
Katowickie Zjednoc enie Produkcji Rynkowej „Prodryn” grupuje przedsiębiorstwa zaj­

mujące się usługami dla mieszkańców. Jednym z takich przedsiębiorstw jest działająca w za­
kresie usług motoryzacyjnych „Mototcchnika”, dysponująca 14 stacjami obsługi samocho- 
dó.w. Niedawno oddano do użytku stację w Tychach, świadczącą usługi dla właścicieli Fia­
ta 126p (w najbliższym czasie również Fiata 125p). Wykonuje się tu przeglądy gwarancyjne, 
kompletną diagnostykę, mniejsze napiawy mechaniczne Nowa placówka jest w stanie ob­
służyć dziennie około 30 pojazdów. Pracownikami stacji są w większości młodzi fachowcy, 
starający się dobrze i terminowo wykonywać usługi.

Na zdjęciu: mechanicy Jerzy Dąbrowski i Henryk Loska dokonują -przeglądu pojazdu.
Foto: CAF — Seko

D
eficyt drobnych artyku­
łów codziennego użyt­
ku, zwanych potocznie 
„1001 drobiazgami” jest 
powszechnie znany. 
Obecne kłopoty i prognozy na 

bliską przyszłość, przyczyniły 
się do powstania „Programu 
rozwoju produkcji na lata 
1978—1983 w dziedzinie sprzętu 
powszechnego użytku (tzw. 
„1001 drobiazgów”), który for­
mułuje zakres i warunki przy­
spieszonego rozwoju wytwór­
czości, struktury asortymento­
wej oraz funkcjonalności 1 
estetyki tej grupy wyrobów.

Całokształtem prac Rozwojo­
wych, sterowania produkcją i 
racjonalnego wykorzystania ba-

DLA GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

MAJSTERKOWICZÓW, 
DZIAŁKOWCÓW

I TURYSTÓW

PEKPEKIÏWÏ „1ÖDT
zy technicznej zajmą się dwie 
jednostki wiodące — w zakre­
sie wyrobów metalowych — 
Zjednoczenie Produkcji Sprzętu 
Gospodarstwa Domowego „Dom 
gos” (podległe resortowi prze­
mysłu maszynowego) natomiast 
Centralny Związek Spółdziel­
czości Pracy — w zakresie wy­
robów z tworzyw sztucznych i 
drewna.

W programie uwzględniono 
szczególnie intensywny rozwój 
produkcji 3 grup towarów, 
których niedostatek na rynku 
daje się najbardziej we zna­
ki potencjalnym nabÿwcom. Do 
pierwszej należy pomocniczy 
sprzęt kuchenny, czyli wyroby 
służące do zakupów 1 przecho­
wywania produktów oraz do 
przygotowania posiłków i zmy­
wania naczyń. Ich produkcja 
zwiększy się z 0,7 mld złotych 
w 1977 r. do 1,5 mld w 1980 i 
4 mld w 1983 r.

W drugiej grupie znajduje 
się pomocniczy sprzęt gospo­
darstwa domowego (ręczny), 
używany do sprzątania, prania, 
m in. elementy do montażu 
półek 1 regałów, stojaki na bu­
ty, suszarki 1 szafki łazienko­
we, osłony na kaloryfery, Przy­
bory toaletowe oraz narzędzia 
dla majsterkowiczów. Wielkość 
produkcji tej serii wyrobów 
ulegnie podwojeniu w 1980 r„ 
aby w 1983 osiągnąć 4-krotny 
wzrost w stosunku do ubiegłe­
go roku.

Trzecia uprzywilejowana gru­
pa wyrobów ucieszy turystów, 
posiadaczy samochodów i dzlał- 
kowiczów, ponieważ do skle­
pów trafią znacznie zwiększone 
ilości różnego rodzaju sprzętu, 
np. mebelki, leżaki, bagażniki, 
sprzęt holowniczy, grabi« ręcz­
ne, kosiarki do trawy, spulch- 
nlacze i wiele Innych. W tym 
przypadku tempo rozwoju bę­
dzie wyjątkowo szybkie i do 
1983 roku produkcja zwiększy 
się 13-krotnie.

MŁODZI W REALIZACJI PROGRAMU PARTU

OWOCNE 
WSPÖLZAWODNICIWO 
OCHOTNICZYCH 
HUFCÓW PRACY

Jest ich w województwie ka­
tolickim 53. zrzeszają blisko 10 
tys. młodych ludzi zatrudnio­
nych przede wszystkim w bu­
downictwie mieszkaniowym i 
przemysłowym Uczestniczą we 
współzawodnictwie indywidu­
alnym, wewnątrzhufcowym oraz 
prowadzonym między hufcami 
— wsnólzawodnictwic obejmu 
jącym wszystkie dziedziny ży 
cia, wpływającym na kształto­
wanie postaw, tworzenie jedno­
litych kolektywów koleżeńskich, 
wzrost świadomej dyscypliny.

Przedmiotem tegorocznej akcji 
podsumowującej kolejny rok 
oracy OHP były więc zarówno 
działalność produkcyjna jak i 
ideowo-wychowawcza, szkolenie 
zawodowe i obronne, inicjatywy 
społeczne, działalność kultural­
na i sportowa.

Najwyżej oceniony zestał ko­
lektyw junaków z 13—13 OHP 
w Wodzisławiu pracującego na 
rzecz Kombinatu Budownictwa 
Ogólnego ROW w Rybniku. Za­
trudnieni w nim młodzi ludzie 
okazali się nie tylko rzetelnymi 
i zdyscyplinowanymi pracowni­
kami lecz również inicjatorami 
wielu orzedsięwzięć społecznych 
m.in. budowy przedszkola i ba­
senu kąnielowego w Wodzisła­
wiu. Drugie miejsce zajęły: 13— 
9 Ochotniczy Hufiec Pracy 
im. Leninowskiego Komsomolu 
z Dąbrowy Górniczej zatrudnio­
ny przv budowie huty „Kato­
wice” m.in. prży wielkim pie­
cu nr 2 i walcowni średniej 
oraz 13—12 OHP Łaziska pracu­
jący w hucie „Łaziska”.

PRZYKŁAD 
PRZODUJĄCYCH 
KOLEKTYWEM

Młodzi górniev jaworznickich 
kopalń oraz ich koledzy z in­
nych zakładów przemysłowych 
miasta podjęli zabrzański apel 
młodzieży — „Kto lepiej, kto 
gospodarniej” W czasie spotka­
nia z Egzekutywą KM PZPR 
zameldowali o szeregu zobowią­
zaniach dotyczących zarówno 
produkcji jak i spraw socjalno- 
bytowych. I tak np młodzieżo­
wa brygada oddziału GRP-23 
kop. „Jaworzno” zobowiązała 
się stale wykonywać 125 proc, 
normy w postępie robót przygo­

towawczych, a także wydobyć 
z dołu dodatkowo w każdym 
kwartale 200 ton złomu. Młodzi 
z Elektrowni „Jaworzno” posta­
nowili przepracować dc czerwca 
br. dodatkowo 2500 poboczogo- 
dzin przy pracach remontowo- 
eksploatacyjnych. Do maja na­
tomiast. w czynie społecznym, 
postanowili przygotować do 
działalności ośrodek rekreacyj­
ny Łęk, wybudować w nim kort 
tenisowy i boisko do siatkówki 
200 tys. złotych oszczędności 
osiągną młodzi z Zakładów Che­
micznych „Organika-Azot”. któ­
rzy postanowili poddać regene­
racji 1 odzyskać do powtórnego 
użycia 1000 beczek po surow­
cach importowanych

Na uroczystym spotkaniu 
wręczono także 20 kandydackich 
legitymacji partyjnych młodym 
aktywistom rekomendowanym 
przez zakładowe organizacje 
ZSMP. • 

KElifl
»ih noto

Dąbrowa Górnicza jest mia­
stem bardzo młodym Większość 
jej mieszkańców to ludzie, któ­
rzy po raz pierwszy lub zale­
dwie drugi przystąpią 5 lutego* 
do urn wyborczych, by w głoso­
waniu na radnych dać wyraz 
swego poparcia dla polityki par­
tii 1 rządu. Działają w Dąbro­
wie Górniczej 3 młodzieżowe 
obwody wyborcze. W ich ko­
misjach pracuje akityw ZSMP. 
W dniu wyborów młodzi także 
dyżurować będą w 17 punktach 
wyborczych miasta

Dobrze się więc stało, że z 
inicjatywy miejskiej organiza­

cji ZSMP zorganizowano tu w 
okresie poprzedzającym wybory 
szereg imprez pod wspólnym 
hasłem „Tydzień Młcdego Wy­
borcy”. Odbędzie się m.in. uro­
czyste wręczenie dowodów oso­
bistych ponad rtu najmłodszym 
pełnoprawnym obywatelom 
miasta. W Młodzieżowym Ośrod­
ku Społeczno-Prawnym ZSMP 
zorganizowane dla nich zostanie 
specjalne seminarium zapozna­
jące z ordynacją wyborczą, z 
prawami i obowiązkami wyni­
kającymi z uczestnictwa w wy­
borach.

Zorganizowano również spot­
kanie z kandydatami na rad­
nych przedstawicielami młodzie­
ży, wybranymi spośród zatrud­
nionych w dąbrowskich zakła­
dach przemysłowych mistrzów, 
brygadzistów, robotników — 
aktywistów ZSMP.

(rm)
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I NÄ WARSZTACIE TWÓRCÓW

Alfred Szklarski?

NOM TOM IfflOGII INDIAŃSKI!!
Alfred Szklarski — prozaik, 

autor niezwykle popularnych 
powieści młodzieżowych — cy­
klu przygód Tomka. Wydal 
m.in. pozycje- „Tomek na 
Czarnym Lądzie”, „Tomek w 
krainie kangurów”, „Tomek na 
wojennej ścidżce”, „Tomek w 
tarapatach”.

— W tej chwili kończę pra­
cę nad trzecim tomem „Zlota 
Gór Czarnych” — trylogii in­
diańskiej — zatytułowanej 
„Ostatnia walka Dakotów”. 
Teraz, w styczniu, wyszedł II 
tom zatytułowany „Przekleń­
stwo złota”, Maszyncpis tomu 
III muszę oddeć w wydawni­
ctwie do końca kwietnia. A 
zatem czas pogania zdrowo. 
Ta książka zakończy już try­
logię.

Materiał oryginalny, nauko­
wy gromad-ilem do niej przez 
13 lat, obejmował on około 20 
tys. stron dzieł obcojęzycz-

i|| 
nych. Samą trylogię pbft ” 
piąty rok.

W swoich najbliższych 
nach przewiduję powrót j 
dalszych przygód Tomka- 
ostatnim, VII tomie, 
ku u źródeł Amazonki” P0^ 
stawiłem bowiem dwóch 
haterów — Smugę i 
go w niewoli u Indian Z 
mienia Kampa w Andach- 
i muszę ich nareszcie vU>o1mí 
Stanie się to w kolejnym 
VIII tomie, to znaczy w j, 

ku w Gran Chaco”. KiedP 
z tym uporam, zamierzała 
pisać jeszcze książkę o 
dach Tomka w grobowe 
faraonów. A więc Egipt> L 
szcze raz Afryka. Ten tom f 
dzie pisany w dużej 
autopsji, ponieważ byłem 
lata temu w Egipcie, we m 
;tkich tych miejscach, "n 
odwiedzi również Tomek »

Andrzej Krzanowski:

SKOSEM CÏKIUÎWORÛW
Uznano go za jednego z naj­

zdolniejszych twórców młode­
go pokolenia Wychowanek 
prof. Henryka Mikołaja Gó­
reckiego w katowickiej 
PWSM, zwrócił na siebie uwa­
gę ■ oryginalną kolorystyką 
brzmieniową, jaka stosował w 
pierwszych utworach zbliżo­
nych wpierw do estetyki Gó­
reckiego, później znamionują­
cych coraz większa samodziel­
ność myślenia i artystycznego 
odczuwania.

Andrzej Krzanowski, mimo 
bardzo młodego wieku, posia­
da już ugruntowana pozycję w 
polskim środowisku kompozy­
torskim. Pomogły mu ją uzy­
skać zarówno zdobyte nagro­
dy, m.in. druga nagroda na 
Konkursie Młodych Kompozy­
torów oraz pierwsza na Kon­
kursie im. A Malawskiego 
(warto przypomnieć, iż ongiś 
w konkursie tym zwyciężali 
m.in. Tadeusz Baird i Krzysz­
tof Penderecki), jak i stała 
obecność na znanych festiwa­
lach.

Większość swych 
przeznacza na akordeon, u, 
strument po macoszemu 
towany dotąd przez profeW, 
nalistów. Fiszę na akorde°° 
mówi — gdyż uczyłem S^J 
średniej szkole muzycznej P 
na tym instrumencie i Pr jA| 
nałem się, jaki mały , is 
wybór oryginalnych utW^J 
w repertuarze akordeonów j 
Chciałbym też pokazać, *e>J 
akordeonu można 
przeróżne brzmienia i 
kolorystyczne. Jest tc 
bogaty instrument, czasem 
wet uzyskuje się na 
brzmienia przypomina” 
muzykę elektroniczną. J

Skończyłem właśnie 
utworów zatytułowany 
dium” przeznaczony 
na akordeon w różnych 
dach: solowych, kameraWÿ 
i orkiestrowych Napisałem „ 
cykl „Audycje”, łączący 
menty muzyczne z teatral™? 
i plastycznymi Jeden z 
róta tego cyklu zaprezento 
komitet d/s PRiTll. na kow 
sie radiofonii w Paryżu”-

Tadeusz Michał Siara?

DIALOG l WIDZEM
Tadeusz Michał Siara jest 

absolwentem katowickiego 
Wydziału Grafiki ASP w Kra­
kowie, gdzie uzyskał dyplom 
w 1969 roku. Grafikę artysty­
czna studiował w pracowni 
profesora Aleksandra Raka, 
plakat u docenta Tadeusza 
Grabowskiego Po studiach, 
mimo specjalizacji w grafice 
użytkowej jaką daje uczelnia, 
dał się poznać przede wszy­
stkim jako autor interesującej 
w formie i treści grafiki war­
sztatowej, wybierając dla swo­
ich wypowiedzi jedną z naj­
trudniejszych i najbardziej 
pracochłonnych technik meta­
lowych — akwafortę Tadeusz 
Siara jest laureatem I nagro­
dy w konkursie „Najlepsza 
grafika, najlepszy warsztat 
1977”, którą otrzyma’ za a- 
kwafortę „Rajska jabłoń”. Kil­
ka jego prac zakupiło do swo-ř 
ich zbiorów Muzeum Narodo­
we w Warszawie oraz inne 
muzea w kraju
— Obecnie pracuję nad gra­

fiką, którą zatytułowałem 
„Sieć”, Tematu do tej pracy —

u 
chodzi o sieć miotacza 
starczył mi ogólno?0 
olimpijski plener sportoWlh^ 
którym uczestniczyłem m 
biegłym roku. Ostatnio $ 
małem wyróżnienie na OOjf 
nopolskim Konkursie MafPj 
stycznym za - pracę „Arn^, 
dam”. Jest to jedna z 
scencji z pobytu stypen°j 
nego w Holandii ZaP0^# 
pod wpływem malarstwa 
lendrów szczególnie 
ją mnie obecnie w mojej 
fice zagadnienia światła j 
wnętrzu. Odmiany 
nastroju szukam w stnat^j 
pejzażu. Ni: pracuję nig^Lf 
myślą o podobaniu się, P° 
stu chcę przy pomocy jas11^ 
czytelnego języka nawią0^ 
mojej grafice dialog z 
W miarę upływu lat odoh0^ 
od skrajnego ekspresjoni^ 
nie zadaję sobie, jak we 
snej młodości, pytań egzVsfy> 
cjalnych, bardziej intefe'fj 
je mnie uroda świata i 
pogodne.

»4

Gdy zgaśnie w mieszka­
niu światło, oznacza to ma­
łą katastrofę — ani czytać 
ani telewizji obejrzeć, a tu 
Jeszcze lodówka zaczyna roz 
mrażać się. Kilkugodzinne 
wyłączenie dopływu prądu 
do wylęgarni kurcząt powo­
duje prawdziwą klęskę a 
już pozbawienie przemysłu 
jednej kilowatogodziny e- 
nergii elektrycznej, to ma­
terialne straty kilkunasto­
krotnie przekraczające war­
tość wyprodukowania tej 
eząstkŁ

' B " "ASZA energetyk« roz- 
> wijała się w fantastycz- 
B nym tempie. W całym 

X W systemie znajduje się 
obecnie prawie 22 ty­

siące megawatów, dziesięcio­
kroć więcej niż na początku 
lat pięćdziesiątych. A jednak 
brakuje elektrowniom obec­
ni« w godzinach największe­
go zapotrzebowania, około 
2000 MW do pełnego pokry­
cia potrzeb! Chroniąc czło­
wieka wypoczywającego po 
pracy przed skutkami wy­
łączenia elektryczności pozba­
wia się energii, według wie­
lopiętrowego planu, zakłady 
przemysłowe. W tak szybkim 
tempie rozwijała się nasza 
gospodarka od początku lat 
siedemdziesiątych, tak bardzo 
wzrosło nasycen'e mieszkań 
urządzeniami zasilanymi elek 
trycznośclą, że turbozespoły 
przestały nadążać za potrze­
bami odbiorców, a budowla­
ni i monterzy za zapotrzebo­
waniem energetyki na nowe 
megawaty.

Utrzymanie dalszego, bar­
dzo wysokiego tempa gospo­
darczego rozwoju wymaga 
zapewnienia dostatku energii 
elektrycznej.

Dlatego energetyka to obec­

nie Jeden z nielicznych resor­
tów, który może się wykazać 
zwyżką i to pokaźną, nakła­
dów inwestycyjnych w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. 
Niezbędność energii tak w 
gospodarstwie domowym, w 
nowych osiedlach, jak 1 w 
całym gospodarstwie narodo­
wym sprawiła, iż dział ten 
uzyskał w skali państwa pier 
wszeństwo, na równi z bu­
downictwem mieszkaniowym 
czy też produkcją na zapo­
trzebowanie sklepów. 2270

megawatów, jakie w tym 
roku należy przekazać do 
eksploatacji, stało się zada­
niem najwyższej wagi, wa­
runkującym powodzenie in­
nych przedsięwzięć produk­
cyjnych, inwestycyjnych.

W elektrowni „Jaworzno”, 
ściślej w dwu jej dwustume- 
gawatowych blokach tempo 
prac jest wysokie. W Rybni­
ku, gdzie należy uzyskać w 
tym roku osiemset megawa­
tów, wzmacniając w ten spo­
sób potencjał energetyczny 
Śląska i uwalniając transport 
od wywozu setek tysięcy ton 
węgla w głąb kraju, wyko­
nanie zadań wymagać bę­
dzie najwyższego kunsztu, 

jednoczesnego montażu zespo 
łów nr 7 i 8. Podobnie mon­
taż 500-megawatowej, proto­
typowej jednostki w Kozieni­
cach przysporzy kłopotów 1 
komplikacji najwyższej kla­
sy. Dwa turbozespoły po 125 
MW w elektrowni Porąbka 
— wymagają pokonania nie­
słychanych trudności związa­
nych z wydobyciem i prze­
wiezieniem setek tysięcy ton 
kruszywa.

W budownictwie rozpoczy­
na się wielki ruch, polegają­

cy na przesuwaniu ludzi i 
sprzętu na place budowy o- 
siedli mieszkaniowych 1 elek­
trowni, by nie dopuścić do 
„poślizgów” takich, jak w 
ub. latach. W 1976 roku po­
tencjał energetyki miał się 
zwiększyć o 1300 MW, a w 
rzeczywistości zyskała ona 
zaledwie 470 MW, w ubie­
głym, zamiast dwóch tysię­
cy przybyło 1200. W tym ro­
ku, przy rekordowo wysokim 
założeniu przyrostu mocy, ry­
sują się poważne trudności. 
Ale stanowczość z jaką doko­
nuje się manewru siłami wy­
konawczymi, daje nadzieje na 
realność projektowanych efek 
tów. Jednakże warto mieć na 
uwadze, iż o powodzeniu za­
decydują nie tylko budowla­
ni, monterzy, ale i producen­
ci sprzętu: palenisk (z Miko­
łowa), transformatorów (s

Łodzi), pomp (z Warszawy).
Energetyka wysyła ekipy 

Inżynierskie wszędzie tam, 
gdzie trzeba natychmiasto­
wych decyzji, obradują szta­
by zainteresowanych resor­
tów. Robi się wszystko, by 
społeczeństwu i - gospodarce 
zapewnić dostatek megawa­
tów.

Sprawą roku, tak z ekono­
micznego, Jak i technicznego 
punktu widzenia staje się 
przygotowanie programu

f
allwowo - energe- 
y c z n e g o. Sporządzenie 
takiego dokumentu, wynikają 
ce z postanowień II Krajowej 
Konferencji Partyjnej, odpo­
wiada najpilniejszym potrze­

bom społeczno-gospodarczym. 
Chodzi o przezwyciężenie 
rozrzutnego posługiwania się 
węglem, energią elektryczną, 
ropą.

Setki naszych naukowców 1 
praktyków zasiadają do re­
dagowania programu paliwo­
wo-energetycznego. Jego re­
alizacja — tak ważna dla lu­
dzi dobywających najważ­
niejsze z paliw — węgiel, a 

■także dla wszystkich jego u- 
żytkowników — będzie zara­
zem jednym z kluczowych 
działań, zmierzających do 
zwiększenia ” e i e k t y w • 
n o ś e i gospodarowania.

„TRYBUNA ROBOTNICZA”
PONIEDZIAŁEK, 30 STYCZNIA 1978 R.

ABY NIE ZABRAKŁO
ENERGII

WIESŁAW WESOŁOWSKI

DŁA NAJMŁODSZYCH

Z „TARMILO” 
NA RYNEK

Tarnogórskie Zakłady Prze- 
' mysłu Odzieżowego „Tarmilo", 
specjalizujące się w szyciu kur 
tek, ubranek, spodenek i kom­
pletów narciarskich dla dzieci 
w wieku od 2 do 10 lat, z roku 
na rok zwiększają produkcję ryn 
kową znacznie przy tym roz­
szerzając asortyment oferowa­
nych wyrobów.

Dzienna produkcja wyrobów 
wzrosła z 2.550 sztuk w roku 
1975 do 2.750 w styczniu br.

Tarnogórskie kurtki, ubran­
ka, komplety narciarskie odbie­
ra nie tylko krajowy handel, ale 
też kontrahenci w Związku Ra­
dzieckim, Czechosłowacji, na 
Węgrzech, a także we Francji 
i Berlinie Zachodnim.

Tarnogórskie krawcowe wiele 
uwagi przywiązują do stałej po 
prawy Jakości wyrobów dla na 
szych małych pociech. Szyją 
głownie takie kurtki, ubranka 
czy komplety, w których, jako 
matki, chciałyby Widzieć swoje 
pociechy. Nic zatem dziwnego, 
że stale rośnie udział produkcji 
ze znakiem jakości. Udział ten 
wzrósł z 2,5 proc, w roku 1975 
do 18 proc. Kompleksowy znak 
jakości otrzymały m. In. kurtki 
chłopięce 1 dziewczęce z tkanin 
wełnianych i ortalionowych.

W każdym sezonie podejmuje 
s!ę proc ukcję 30 nowych wzo­
rów, które stanowią trzy czwar 
te ogólnej ilości wzorów produ­
kowanych wyrobów dziecię­
cych. Kontynupje się produkcję 
jedynie tych, które cieszą się 
popytem wśród rodziców.

„Tarmilo” obejmuje zakłado­
wym patronatem 17 sklepów 
I jednostek organizacyjnych han 
dlu, m. In. Dom Dziecka w By­
tomiu, katowickie „Centrum”, 
placówki w Gliwicach, Jastrzę­
biu I Tarnowskich Górach. Nie­
bawem fabrycznym patronatem 
objęty zostanie także Dom Han­
dlowy w Chorzowie.

CJan)

J
edną z bardziej dener­
wujących ułomności go­
spodarzy nowych osiedli 
jest zadziwiający brak 
troski o drobne i nie 
wymagające wielu 
wysiłków rzeczy, które 

psują lokatorom cała radość z 
niedawno otrzymanego mieszka­
nia. Ą przecież na standard 
każdego „M” wpływa nie tylko 
jego wyposażenie i jakość wy­
konania. lecz także całe otocze­
nie — klatka schodowa, okoli­
ce domu, zaplecze usługowo- 
handlowe itp. Gospodarza, do­
brego gospodarza powinno in­
teresować wszystko, co służy 
mieszkańcom, powinien wyka­
zać ową zapobiegliwość 1 dba­
łość również o te „drobiazgi". 
Jak wynika z listów naszych 
Czytelników, w wielu przypad­
kach oczekiwania mieszkańców 
1 Wyniki pracy administracji 
zasadniczo się rozmijają

Oto konkretne przykłady 
Najczęstszymi przyczynami nie­
zadowolenia mieszkańców jest 
błoto 1 brak chodników pńzed 
domami. Wyrwy w ziemi i cie­
mność straszs na osiedlach: 
przy pętli Słonecznej w Katowi­
cach, przy ul. Wodzińskiej w 
Chrzanowie i in. Największe 
problemy mają rodzice niemo­
wląt, gdyż wózki grzęzną w 
błocie i w przyspieszonym tem­
pie rozlatują się. Podobne kło­
poty ma część mieszkańców 
osiedla przy ul. Wyzwolenia w 
Bytomiu, chociaż roboty budo­
wlane zostały tam w zasadzie 
zakończone przed laty. Jeden 
z głównych skwerów jakoś nie 
doczekał się ukończenia. Wyty-

DROBIAZGI ZATRUWAJĄCE ŻYCI#

czone alejki, symbolicznie przy­
sypane żwirem, dalej wymagają 
noszenia kaloszy...

Cóż prostszego, niż naprawie 
nie drzwi? Mieszkańcy bloku 
przy ul. Wodzińskiej 10 w 
Chrzanowie przekonali się, że 
jest to bardz » skomplikowana 
operacja. Stalowe wierzeie albo 
zacinała się i wtedy nikt Ich 
otworzyć nie może, albo poru­
szane wiatrem łomocą o futry­
ny, budząc wszystkich miesz­
kańców. Podobnie zachowują się 
drzwi do piwnicy Spanie przy

Dlaczego nikt nie zaintere*Y^ 
się losem wyjętych okien, fi 
pozostawione pod domaTh1.^ 
tłuczone przez niesforne 
A szyb okiennych brakuje^.JI 

A ile nakładów poqbl® 
ciągłe przeróbki i zmian/ 
wilonów usługowych. Na 4 
mnianym osiedlu w Bytoh 
jednym z pawilonów un- ptf 
no filię Miejskiej Bibliotek* 
blicznej. Po kilkumiesięc*?^ 
funkcjonowaniu zlikwidoyfji 
ją, przeznaczając pomleszç*® 
na powiększenie przedszkola-

ŁYŻKA DZIEGCIU...
JACEK PIKIEWICZ

takim akompaniamencie jest 
wręcz niemożliwe. A admini­
stracja obiecuje...

Podobne atrakcje mają miesz­
kańcy domu 30—38 przy ul. Wy- 

, zwolema w Bytomiu. Tam, 
przyczyną nocnych huków są 
zdemolowane podczas tynkowa­
nia bloku (minęło już dwa la­
ta) plastykowe daszki nad wej­
ściami do klatek. I też nic. Cie­
kawe jak ten „problem” będzie 
rozwiązany w budynku sąsie­
dnim (40—42), który oczekuje 
na elewację, a ma identyczne 
daszki.

Mieszkańców denerwuje 
także, kito wie czy nic najbar­
dziej, brak zwykłej gospodarno­
ści i oszczędności Czy.elnik z 
Dąbrowy Górniczej informuje 
nas, że na osiedlu Gołoróg przy 
ul. III Powstania Śląskiego wy­
mieniane są ojina. Ponieważ no­
we ramy mają inne wymiary, 
wykuwa się nowe otwory okien­
ne. Czytelnik wątpi w potrzebę 
tego przedsięwzięcia Jeśli trze­
ba wymienić zepsute ramy, to 
czy nie można wstawić okna o 
tych samych rozmiarach, oszczę­
dzając materiały i robociznę.

jj* 
podobny sposób zrobiono 
kalem zajmowanym przez 
„Ruchu”. Czy nie można 
przewidzieć tej sytuacji i 
zu przeznaczyć na potr"^ I 
przedszkole odpowiedniego 
mieszczenia? A jak uzytko5^? 
jest lokal „niby-klubu” P0’ 4^ 
ny z kioskiem „Ruchu’, 
rym oprócz sprzedaży P®P* 
sów i gazet nic praktyczny 
nie dzieje? Można byłe t^JjÜ 
urządzić potrzebny na 051 
sklep warzywniczy. «^»10 

Wyliczacie takich zatr^Wj^' 
cych życie mieszkańców »lO 
biazgów” można ciągnąć 
Nie w tym jednak rzecz- 
kłady te świadczą o niepof® JK 
ści osiedlowych administrují' 
która obniża jakość życia, 
szkańców, o nieliczeniu ! 
społecznym groszem. A to f1;/ 
cięż podstawowe obowiązki 
cowników administracji, z®.jí!' 
re są wynagradzani ze spó ®L|l] 
czych funduszy Czas, bv ®|Lj|l'B 
nistracje 1 zarządy spółdz;^| 
były rozliczane także i z E/ł 
drobiazgów. Łyżka dziegciuj | 
że bowiem zepsuć beczkę 
du.„ ■



AZJA POŁUDNIOWO-WSCHODNIA

jfflTERKOSMOS« - PIĘĆ KIERUNKÓW BADAŃ

sputnik „Interkosmos 17" — połączony z rakietą kosmiczną — wystrzelony 
*• *X. 1977 r. z aparaturą wykonaną na Węgrzech, w Rumunii, CSRS i ZSRR, służącą do ba- 

'•»nia mikrometeorytów oraz promieniowania w przestrzeni okołoziemskiej.

Obserwatorzy wydarzeń w Azji Południowo-Wschodniej 
są jednomyślni: Socjalistyczna Republika Wietnamu roz­
winęła w ostatnich miesiącach zakrojoną na szeroką ska­
lę, a przy tym bardzo wszechstronną aktywność dyploma­
tyczną. Jej celem jest normalizacja stosunków w tym re­
jonie świata i umocnienie tendencji do odprężenia, któ­
rym sprzyja nowa sytuacja powstała tam w wyniku hi­
storycznego zwycięstwa narodów Półwyspu Indochiâskie- 
go nad amerykańskim agresorem.

GOSPODARCZA 
OFENSYWA

Ostatnio wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych 
Wietnamu Nguyen Duy Trinh 
odbył podróż w której kolej­
nymi etapami były Indone­
zja, Malezja, Filipiny i Taj­
landia. Wszędzie podpisane 
zostały korzystne zarówno 
dla Wietnamu jak wymie-

potęgą polityczną i nie tylko 
polityczną w Azji Południo­
wo-Wschodniej. Niepokojem 
napawa niemożliwość promie­
niowania przykładu Socjali­
stycznej Republiki Wietna­
mu. Przecież bogata w ropę 
naftową Indonezja, zasobne 
w tyle surowców Filipiny i 
Tajlandia będąca najwięk­
szym w świecie eksporterem 
ryżu, to jednocześnie kraje 
ogromnych kontrastów spo-

KOMU NIE W SMAK 
POKOJOWE INICJATYWY 

HANOI?
TADEUSZ RUBACH

POZNAĆ KOSMOS
W

SPÓŁPRACA krajów 
•ocjalistycznych w dzie­
dzinie badania Kosmo- 
•u rozpoczęła się w 
Dr» Chwili umieszczenia 

S?* Związek Radziecki na 
ře Cle Pierwszego sztuczne- 
5,. Jelity ziemskiego w paź- 
“«erniku 1957 r. Lot tego 
(gU’bika obserwowało we- 
^8 Wspólnie zatwierdzone- 
eAwJWogramu wielu naukow- 
nv v x krajów socjalistycz- 
J?“- — W ciągu 10 lat od 
-ftw°rzenia międzynarodowe- 

programu „Interkosmos” 
ïï?** Bułgarię, Czechosłowa- 
S* ,Kubę, Mongolię, NRD, 

^Rumunię, Węgry i 
loňsek Radziecki wystrze- 

blisko 20 sztucznych sa- 
*tow oraz wiele rakiet ge- 

i meteorologicz- 
Program „Interkos- 

jj, s ‘ obejmuje pięć / kierun- 
badań: fizykę kosmicz- 
meteorologię, łączność 

eJ'niięrną, biologię z medy- 
i tzw. teledetekcję czy- 

cel a^ne badania Ziemi, w 
.u badania środowiska na- 
»•I? ..g0 dla potrzeb m. in. 
J^’ogii, rolnictwa, hydrolo- 

Udział Polski w bezpo- 
», ,.nich badaniach zaczął się 
,. listopadzie 1970 r., gdy ra- 

®‘a „Wertikal-1” wyniosła 
v* Wysokość 500 km polskiej 
r^ftrukcji spektr oheliograf 
jjrtgenowski oraz zespół ka- 
UI^ badania promieniowa- 
Znn.Słońca. Polska aparatura 
j,?jdowała się również w 
Ujecie geofizycznej W-2, 

iku „Interkosmos 6" 1 
atu ^“kosmos 9” — Koper-

* 500.
yjwiązek Radziecki udostęp­
ni*“woje wyrzutnie, ośrodki 

®roWania lotem rakiety 
kA’ aparatury kosmiczne;

kraj uczestnik progra- 
*zyW^adzÍ ~ I«odnie * b»/J"ym planem — prace 
bUi Wcze’ Projektuje i wyko- 

aparaturę z uwzględ- 
tliwJS01 zainteresowań i mo- 
PrJL, i każdego z państw. 
Mch adz* wymianę wszel-
* i* doświadczeń związanych 
< t tJ- wspólnych badań,
c^kze wymianę naukow-

öi^teresuJ^co zapowiada się 
ř» « arn dalszych badań, któ 
M a ryw8dzone będą m. in. 
bitai etycznych stacjach or- 
*J»bł5Tch ~ nowej generacji 

,ach programu „Inter- 
kiJ/?3"; Można również ocze 
ką uC’ że jeszcze w tym ro- 
>a í^monauta z Czechosło- 

Polski lub NRD odbę- 
DjJ- Pierwszą podróż w Kos- 
ąC*' W Miasteczku Gwłezd- 
Ifj, *rwa bowiem szkolenie 
ąio^^kandydatów z wymie-

Start geofizyczne) rakiety Wertikal-S na kosmodromie 
w europejskie) części ZSRR. Rakieta przeznaczona jest do 
badania emisji radiowej Słońca. W montażu rakiety oraz 
przygotowywaniu aparatury naukowo-badawczej uczestni­
czyli specjaliści z Polski, CSRS, ZSRR. U góry — grupa nau­
kowców uczestnicząca w przygotowaniach rakiety; z pra­
wej — dr Marek Hlond z Polski.

Przygotowania do wystrzelenia rakiety meteorologicznej 
MNR-06 na kosmodromie w europejskiej części ZSRR. Ra­
kiety takie służą do badań górnych warstw atmosfery oraz 
wypróbowywania nowych metod rakietowego sondowania 
atmosfery: wyposażone są w aparatury produkowane w 
Polsce, Bułgarii, NRD, Rumunii i ZSRR.

Zdjęcia: CAF — TASS

nionych krajów umowy za­
kładające rozwój szerokiej 
współpracy. Największe zna­
czenie przypisuje się paro­
dniowym rozmowom jakie 
przedstawiciel Wietnamu od­
był w Tajlandii, będącej naj­
bliższym sąsiadem, bo leżą­
cej również na Półwyspie 
Indochińskim. Jak donosili 
korespondenci z 5-milionowej 
stolicy tego kraju Bangkoku, 
Tajlandczycy wizycie tej da­
li bardzo uroczystą oprawę 
czego wyrazem było m. in. 
przyjęcie wietnamskiego goś­
cia przez króla Tajlandii. Ko­
munikat z rozmów stwier­
dzał, iż przebiegały one w 
serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze a ich rezultatem 
jest całkowita normalizacja 
stosunków między obydwoma 
krajami i podpisanie wielu 
umów o charakterze gospo­
darczym.

Jaki to zwrot w sytuacji w 
nastrojach tego rejonu świa­
ta? Przecież Tajlandia podob­
nie zresztą jak Filipiny była 
bez reszty zaangażowana po 
stronie USA, w czasie ich 
zbrojnej agresji na Półwy­
spie Indochińskim. Na Fili­
pinach zresztą po dziś dzień 
istnieje największa baza lot­
nictwa i marynarki wojen­
nej USA w tym rejonie. Taj­
landia zaś, praktycznie rzecz 
biorąc, latami była amery­
kańskim „lotniskowcem”. 
Gdy na początku lat 60-tych 
byłem w Tajlandii a w latach 
późniejszych na Filipinach 
niejako „gołym okiem” wi­
działo się Jak bardzo kraje 
te są zaangażowane po stro­
nie USA.

Równie też uzasadnione są 
podejrzenia Hanoi, iż pewni 
politycy w tym rejonie ,nie 
bez cichej zachęty Waszyng­
tonu, chcą przekształcić 
ASEAN (Stowarzyszenie Na­
rodów Azji Południowo- 
Wschodniej w skład którego 
wchodzą Indonezja, Malezja, 
Singapur, Filipiny i Tajlan­
dia) w sojusz o charakterze 
militarnym. A mimo to Wiet­
nam umiejąc myśleć katego­
riami historycznymi opowia­
da się za pokojową współpra­
cą i spieszy z wieloma ini­
cjatywami. 1 Toteż z chwilą 
zrozumienia przez niekomu­
nistyczne państwa Azji Po­
łudniowo-Wschodniej, że prze 
miany jakie zaszły w tym 
rejonie są nieodwracalne — 
w każdym razie obecnie* ofi­
cjalnie dają wyraz temu sta­
nowisku — proces normaliza­
cji potoczył się szybko.

Oczywiście nie należy wy­
kluczać, że przeciwnicy od­
prężenia w tej części świata, 
a przede wszystkim te pań­
stwa, którym solą w oku 
jest rosnąca rola Socjalistycz 
nej Republiki Wietnamu, bę­
dą starali się w imię swoich 
egoistycznych celów proces 
ten zakłócać, hamować. Wy­
korzystują one to, że pra­
wicowym rządom krajów te­
go rejonu niełatwo jest po­
godzić się z faktem, że dziś 
Socjalistyczna Republika 
Wietnamu jeet największą

łecznych. Bogactwo Jest tam 
udziałem niewielu. Olbrzy­
mia większość mieszkańców 
żyje zaś w skrajnej nędzy a 
nie brak głodujących.

DZIEL I RZĄDZ
Trwający już od paru ty­

godni konflikt graniczny mię­
dzy bratnimi narodami Kam­
bodży i Wietnamu zaskoczył 
światową opinię publiczną 
tak jak nadal zaskakuje ją 
fakt, że rząd kambodżański 
kontynuuje akty agresji mi­
mo wielokrotnych apeli So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu, by zasiąść przy stole 
rokowań i w spokoju prze­
dyskutować wszystkie spor­
ne sprawy, przede wszystkim 
problemy graniczne. Ciąży 
nań balast wielowiekowych 
uprzedzeń podsycanych od 
dziewiętnastego stulecia przez 
kolonializm, który w imię 
swych interesów uprawiał 
politykę „dziel i rządź".

Prasa światowa próbując 
doszukać się bezpośrednich 
przyczyn faktu, że Phnom 
Penh zawsze odmawiało prze­
dyskutowania z Hanoi spor­
nych problemów, natomiast 
jątrzyło stosunki między obo­
ma krajami, a ostatnio uciek- 
ło się do aktów agresji, zwra­
ca uwagę, że obecne władze 
kambodżańskie od czasu od­
zyskania niepodległości przez 
Kambodżę, hermetycznie izo­
lują ją od reszty świata. Z 
Jednym, jedynym wyjątkiem: 
Phnom Penh utrzymuje blis­
kie stosunki z Pekinem. Chy­
ba to nie przypadek, że wi­
zyta premiera Kambodży 
Pol Pota w stolicy Chin we 
wrześniu — październiku u- 
biegłego roku zbiegła się z 
aktywizowaniem się granicz­
nych prowokacji strony kam 
bodżańskiej. Zagraniczni ob­
serwatorzy piszą: był to syg­
nał takiego rozwoju sytuacji, 
który doprowadził do zerwa­
nia przez Phnori Penh stosun­
ków dyplomatycznych z Ha­
noi. Niedawno odbyła się dru 
ga znamienna wizyta. Tym 
razem delegacja chińska na 
wysokim szczeblu odwiedziła 
stolicę Kambodży. Jakież 
kwitnące, pełne życia 1 uro­
ku było kiedyś to miasto- 
Dziś jest wymarłe, opusto­
szałe. Wiele zachodnich 
dzienników i koresponden­
tów stacjonujących w krajach 
Azji Południowo-Wschodniej 
interpretuje pobyt chińskich 
gości w Phnom Penh Jako 
próbę ingerencji Pekinu w 
sprawę dotyczącą wyłącznie 
stosunków Kambodży z So­
cjalistyczną Republiką Wiet­
namu. Jednocześnie zaś z re­
lacji napływających ze sto­
licy Chin wynika, że chłod­
no i raczej półgębkiem ko­
mentuje się tam pomyślnie 
przebiegający proces norma­
lizacji stosunków między So­
cjalistyczną Republiką Wiet­
namu i niekomunistycznymi 
krajami Azji Południowo- 
Wschodniej.
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383 TYS. SAMOCHODU W?
JOZEF JANIK

w okresie od sierpnia 1974 r. do maja 
1975 r. w 383 tys. pojazdów typu Golf 
i Scirocco, które opuściły fabryki w 
Wolfsburgu zastosowano przy drążku' 
kierownicy pokrywę z otworem o • 
mm za dużym, a więc zagrażającym 
bezpieczeństwu!

Taki przypadek w renomowanej fir­
mie?! Normalnie usunięcie takich nie­
dokładności konstrukcyjnych zajęłoby 
okrągły rok. Tym razem jednak tech­
nicy z Wolfsburga w ciągu „jednej no­
cy” znaleźli receptę; wymyślili kawa­
łek blachy, który ma zmniejszyć otwór 
w drążku do 20 mm i zagwarantować 
— ich zdaniem — bezpieczeństwo jaz­
dy, nawet w wypadku uszkodzenia ło­
żyska kulkowego.

Podczas gdy w zakładach Volkswa­
gena podejmowały więc pracę prasy 
tłoczące arkusze blachy, we Flensbur- 
gu. gdzie znajduje się centralny rejestr 
kierowców RFN, komputer wyławiał 
numery rejestracyjne i adresy wszyst­
kich właścicieli samochodów typu Golf 
i Scirocco, także i tych, którzy nabyli 
samochody od poprzednich użytkowni­
ków. Rezultat: 167.062 obywateli RFN 
używa samochodów, które mają nie­
bezpieczną kierownicę!

Jak łatwo się domyśleć Volkswagen 
nie był zainteresowany, aby sprawa 
nabrała rozgłosu. Przeciwnie, dyskret­
nymi zawiadomieniami pocztowymi, 
zapraszał użytkowników tych pecho­
wych samochodów do swoich autoryzo­
wanych warsztatów. W Wolfsburgu

mniemano, ie tą drogą obłaskawi dę 
nabywców...

Aliści pewna partia — 66 tys. — tych 
samochodów została wyeksportowana 
za ocean. Volkswagen musiał zawiado­
mić odpowiednie władze USA. A tam...

Tam takie wydarzenia nie są rzad­
kością i momentalnie przedostały się 
na łamy prasyl Przypomniano? że od 
1967 r. w USA poproszono do poprawek 
bądź ulepszeń swoich pojazdów przesz­
ło 50 min właścicieli samochodów oso­
bowych. Tylko w ubiegłym roku 
(przy rocznej produkcji 9,2 min po­
jazdów) prawie 11 min samochodów 
ściągnięto do warsztatów dla dokona­
nia niezbędnych poprawek. Przed laty

w USA głośno było o lawinie proce­
sów przeciwko General Motors: w 6,7 
min Chevroletów zastosowano zbyt 
miękkie zawieszenie silnika, co przy 
zakrętach uniemożliwiało wręcz ha­
mowanie. ówczesny szef GM Eduard 
Cole bronił firmy zuchwale: „Kto w 
takiej sytuacji nie może opanować 
swojego wozu, nie powinien w ogóle 
siadać za kierownicą”...

Ale i w Republice Federalnej wypa­
dek Volkswagena nie jest odosobniony. 
Wyszło na jaw, że pod koniec 1974 r. 
Volkswagen już raz ściągał z szos sa­
mochody — chodziło o Golfy, Polo 
i Scirocco — bowiem trzeba było 
sprawdzić układ hamulcowy. W 1976 r. 
Porche musiał przebadać 5 tys. swoich 

z samochodów model — „924 '. *
kolei w 86 tys. sprzedanych samocho­
dów marki Mantas 1 Asconas po­
dobnie sprawdzał przewody ciśnienio­
we układu hamulcowego, Ford w 92 
tys. samochodów w typu Granada 
hamulec ręczny, a w 23 tys. Taunu- 
sach — układ kierowniczy. Takz« 
Daimler Benz i BMW nie mają czyste­
go konta...Klient wysoko zmotoryzowanych 
krajów zachodnich nieustannie atako­
wany jest reklamą koncernów samo­
chodowych, zachwalając swoje samo­
chody jako produkt „najwyższej ja­
kości i niekwestionowanej solidności”.

Ostatni produkt najwyższej jakości 
Volkswagena będzie kosztował firmę 
7 — 8 min marek. Ile straci na reno­
mie nie da się wyliczyć...

Franz PIcMer 
rozpętał wojnę, 
która będzie 
kosztować 
koncern 
Volkswagena 
— miliony 
marek.

6 TYS. MIL... PRZESZKÓD W RELACJI 
POŁUDNIOWOAFRYKAŃSKIEGO DZIENNIKARZA

UCIEKŁEM Z KRAJU 
APARTHEIDU

Ludność Afryki Południowej 
obliczano w 1976 roku na 26 mi­
lionów z rocznym przyrostem 
3,3 proc. Z tego: 72,5 proc czar­
nych, 9 proc, kolorowych, 2,5 
proc, hinduskiego pochodzenia, 
16 proc, białych. 87 proc, cało­
ści terytorium, łącznie z wszy­
stkimi większymi miastami, na­
leży do białych. Pozostała część 
kraju podzielona jest na dzie­
sięć afrykańskich stanów. Poło­
wa wszystkich czarnych obywa­
teli żyje na terenach zarezerwo­
wanych dla białych; nie mają 
tam jednak żadnych politycz­
nych praw.

Ostatnie lata znaczone są w 
RPA wzmożonymi represjami 
reżimu rasistowskiego wobec 
czarnej większości. Przy wódcy 
Warnych są zamęczani w połud­
niowoafrykańskich więzieniach. 
Kiedy jeden z nich — Steve Bi- 
ko w 1977 roku został zatortu- 
rowany na śmierć przez policję 
lista ta wydłużyła się do 44. Po­
wiesił się w celi, wyskoczył z 
najwyższego piętra, popełnił sa­
mobójstwo — takie są najczę­
ściej raporty policji.

Na początku bieżącego roku 
świat obiegła wiadomość o sen­
sacyjnej ucieczce z RPA dzien­
nikarza tamtejszej gazety „Dai­
ly Dispatch”, który jest jednym 
■ nielicznych białych, cieszą­
cych się zaufaniem czarnych, a 
także w swej publicystyce od-

ne. Niczego więcej moi ludzie 
nie pragną bardziej, niż złapać 
pana na jakimś wykroczeniu 
przeciwko zakazowi”.

Zatrzymując więc samochody 
na drodze miałem słuszne po­
wody do obaw. Aczkolwiek pla­
ny mojej ucieczki omawialiśmy 
z żoną zaledwie dwa dni temu, 
mówiąc do siebie szeptem w o- 
grodzie, służby bezpieczeństwa 
mogły w jakiś sposób dowie­
dzieć się o moim zamiarze. Po­
nadto, w ciągu dwóch dni po­
przedzających moją ucieczkę 
wydawało mi się, że zwiększo­
no nadzór nad moim domem 
Furgonetka policyjna jeździła 
tam i z powrotem, a na dzień 
przed moją ucieczką jeden z 
przyjaciół widział samochód ze 
sprzętem nasłuchowym zapar­
kowany w pobliżu rogu mojej 
ulicy.

Dwoma różnymi samochoda­
mi dostałem się do Jamestown 
dość daleko na północ od 
Queenstown. Pierwszym kierow­
cą był biały, mówiący po an­
gielsku mieszkaniec RPA, do 
którego odezwałem się w języ­
ku afrikaans. Z odpowiedzi Jego 
widać było wyraźnie, że ma on 
trudności w posługiwaniu lię 
tym językiem.

Drugim kierowcą był Afryka­
ner, który z wielką trudnością 
posługiwał ilę angielskim, w 
którym do niego najpierw zaga-

Południowoafrykański policjant w akcji. Foto: CAF

ważnie występuje przeciwko ra­
sistowskiej polityce reżimu Vor- 
stera. Swą antyrasistowską dzia­
łalność Woods nasilił, po zamor­
dowaniu Steve Biko. 19 paź­
dziernika ub. r. w okresie 
wzmożonych represji przeciwko 
czarnym Woods otrzymał zakaz 
kontynuowania swej działalno­
ści dziennikarskiej, jak również 
swobody poruszania się. Towa­
rzyszyły temu również represje 
rasistów wobec jego rodziny. 
Postanowił więc uciec do Leso­
tho (małego afrykańskiego kró­
lestwa, graniczącego z RPA), a 
następnie przybył do W. Bry­
tanii. Swą pełną dramatyzmu 
ucieczkę opisał on na łamach 
londyńskiego „Observera”.

A oto relacja Donalda Woodsa:
„Wraz z rodziną przyjechałem 

do W. Brytanii w pierwszych 
dniach stycznia po przedziwnej 
6000-miloWej podróży, którą od­
byłem pieszo, autostopem, wodą 
wpław, przedzierając się, ukry­
wając i lecąc różnymi samolo­
tami.

Moja podróż rozpoczęła się w 
czwartek 29 grudnia o 6 po po­
łudniu. Ponieważ południowo­
afrykańska policja’ pilnowała 
mego domu, wraz z żoną przy­
gotowywaliśmy tę podróż za 
zamkniętymi drzwiami garażu 
Ułożyłem się na podłodze samo­
chodu, żona przykryła mnie ko­
cem, następnie otworzyła drzwi 
garażu i wyprowadziła samo­
chód, przejeżdżając koło obser­
wujących dom policjantów.

Zostawiła mnie na skraju «tro- 
gl, już poza granicami miasta 
1 wróciła do domu. Miałem u- 
farbowane na czarno włosy 1 
sztuczne nieduże wąsiki, które 
pożyczyłem od przyjaciela zwią­
zanego z teatrem amatorskim. 
Byłem bez okularów, które za­
zwyczaj noszę.

WIKMÏ, CO Sil DZIEJE 
W PAŃSKIM DOMÜ

Na drodze łączącej East Lon­
don z północą dwie rzeczy na­
leżą do codzienności: autostopo­
wicze i blokady policyjne. Nie 
iniałem więc żadnych trudności 
ze znalezieniem przygodnych 
środków transportu i w trzech 
rzutach znalazłem się w pobli­
żu mojego punktu docelowego 
— Lesotho. Miałem jednak uza­
sadnione powody, by obawiać 
się blokady na drodze. Kiedy 
przed dwoma miesiącami zosta­
łem skazany na areszt domowy 
przez ministra policji Krugera, 
zostałem jednocześnie ostrzeżo­
ny prz.ez szefa służby bezpie­
czeństwa w East London, gdzie 
mieszkałem i którego nie wolno 
mi było opuszczać, że będę przez 
cały czas pilnie obserwowany.

Powiedział mi nawet więcej 
„Wiemy, co dzieje się w pań- 
zklm domu. Będziemy wiedzie-

dałem, starając się nadać mojej 
wymowie akcent / australijski. 
Zapytał mnie jedynie, z czego 
żyję, na co odpowiedziałem, że 
piszę poezje i książki podróżni­
cze i na tym praktycznie skoń­
czyła się nasza rozmowa

Jamestown — mała wioska 
miejsce urodzenia premiera 
RPA, Vorstera, było miejscem 
skąd moja droga miała prowa­
dzić na północny - wschód. Tu­
taj na następną okazję czeka­
łem ponad pół godziny.

Z POMOCĄ 
CZARNÏCH PRZYJACIÓŁ

Ostatecznie nadjechała mała 
farmerska furgonetka, której 
kierowca dowiózł mnie w pobli­
że Sterkspruit. Ten facet był 
najbardziej gadatliwy. Zaczął 
zadawać masę pytań, starając 
się najwyraźniej nawiązać roz­
mowę, ale na szczęście zraził 
się, gdy odpowiedziałem mu z 
mocnym akcentem niemieckim 
na wzór Petera Sellersa.

W Jamestown, u kresu blisko 
300-milowej drogi, ku swemu 
przerażeniu, kiedy zatrzymaliś­
my się przy trotuarze, obok za­
trzyma! się samochód policyjny 
i jeden z policjantów, siedzący 
od mojej strony, zaczął — jak 
mi się wydawało — szczególnie 
ńważnie mi się przyglądać. Naj­
wyraźniej tego typu wrażenia 
są zawsze przesadzone w wy­
obraźni uciekiniera.

Od Sterkspruit polegałem już 
wyłącznie na pomocy czarnych. 
Do tej pory ukrywałem ten 
fakt, a nawet teraz nie podam 
szczegółów, ponieważ mogłoby 
to zaszkodzić tym, którzy mi 
pomogli.

Włożyłem znowu okulary 1 
Już od kilku godzin wyrzuci­
łem sztuczne wąsy, które zresz­
tą bardzo mnie łaskotały. Po­
szedłem wprost w kierunku do­
mów czarnych. Skorzystałem 
kolejno z pomocy trzech z nich. 
Lwaj rozpoznali mnie natych­
miast, gdy tylko powiedziałem 
swoje nazwisko. Wszyscy trzej 
bez wahania pomogli mi poko­
nać drogę, której nie opiszę w 
szczegółach, przekazując mnie 
jeden drugiemu. Ostatni z nich 
doprowadził mnie do najlepszej 
przeprawy przez rzekę Telle na 
granicy między RPA i Lesotho. 
Jeden z nich zarzucił ml ramio­
na na szyję mówiąc: „Bóg cię 
do mnie przysłał, abym o ciebie 
zadbał i zwrócił ci to, co zrobi­
łeś dla naszego ludu”. Inny po­
wiedział w ojczystym języku: 
„synu, jesteś z nami bezpieczny. 
Jesteś jednym z nas”.

W miarę jak zbliżaliśmy się 
do posterunku policji granicz­
nej trzykrotnie musieliśmy — 
jak i mój czarny przewodnik — 
przywarować przy ziemi, ponie­
waż teren omiatany był świa­

tłem reflektorów .Był to Jeden 
z najgorszych momentów pod-' 
czas ostatnich 10 godzin nie­
ustannego strachu. Równie nie­
przyjemny nastąpił wówczas, 
gdy doszliśmy do przeprawy, 
którą normalnie można przebyć 
skacząc z kamienia na kamień i 
zobaczyłem, że rzeka bardzo 
wezbrała po silnych opadach.

Gdy dotarłem do drogi, cze­
kałem nie dłużej niż 5 minut, 
zanim zabrał mnie stamtąd 
przejeżdżający „Land Rover".

AZYL POLITYCZNI

W Maserezel skierowałem się 
do brytyjskiego wysokiego ko­
misarza, gdzie zostałem przyję­
ty przez Jima Moffatta, który 
postępował ze wspaniale typo­
wym brytyjskim spokojem. 
Chłodno patrzył na mnie, gdy 
wypełniałem odpowiednie papie­
ry dotyczące azylu politycznego.

W tym czasie Wendy 1 n*» 
szych pięcioro dzieci po opu­
szczeniu o 6 rano naszego do­
mu i przejechaniu do Transkei, 
za okazaniem paszportu, dotarli 
do domu ojca Wendy w Umtata. 
Zadzwoniłem do nich z biura 
Moffatta i dowiedziałem się, że 
właśnie przyjechali. W domu 
w Umtata zapanowała po­
wszechna radość na wieść, że 
colo dotarłem do Masseru. Wen­
dy z dziećmi wybrała się więe 
w drogę do Lesotho.

W ARESZCIE DOMOWYM

Kiedy 10 października zokta- 
łem skazany na areszt domowy, 
początkowo czułem się zam­
knięty, ograniczony, miałem 
nieomal wrażenie klaustrofobii. 
Policja trzykrotnie pod rząd 
skazała mnie na ograniczenie 
wolności poruszania się, a re­
strykcje, jakim mnie poddano 
były analogiczne do tych, jakie 
zastosowano wobec Steve’a Bi­
ko. Nie wolno mi było przeby­
wać w pomieszczeniu z więcej 
niż jedną osobą na raz, z wy­
jątkiem mojej żony i dziect Je­
śli któreś z moich dzieci przy­
prowadziło kolegę ze szkoły do 
domu, musiałem wyjść, bądź 
też moje dziecko lub jego szkol­
ny kolega musiał opuścić po­
kój.

Początkowo policja zgodziła 
się, żebym grał w golfa i tenisa 
— ale nie w deblu. Potem po­
wiedzieli, że nie wolno mi ch«j- 
dzić na golfa, nawet tylko z jed­
nym graczem, ponieważ chło­
piec do podawania piłek byłby 
trzecią osobą, co oznacza, że 
tworzylibyśmy już nielegalne 
zebranie. Mogłem oglądać cric- 
keta pod warunkiem, że space­
rowałem po terenie sam, ale 
nie mogłem iść na mecz rugby, 
bo wówczas siedziałbym na try­
bunie wraz z innymi ludźmi. 
Mogłem udać się do mego klu­
bu szachowego, którego byłem 
kapitanem, pod warunkiem, że 
znajdowałem się z moim prze­
ciwnikiem w oddzielnym poko­
ju.

Wendy i dzieci muslały się 
dostosować do tych dziwnych 
przepisów. Chociaż często je ła­
maliśmy, musieliśmy zachowy­
wać stałą czujność i — jeśli ktoś 
pukał do drzwi — musiałem 
szybko wychodzić do drugiego 
pokoju. W rzeczywistości zaczą­
łem łamać te ograniczenia już 
w 5 minut po dostarczeniu na­
kazu do mojego domu. Wraz z 
rodziną i przyjaciółmi przenie­
śliśmy się po prostu na górę, 
wychodząc z założenia, że w cza­
sie, gdy policja wejdzie do domu 
i będzie musiała dostać się na 
pierwsze piętro, będę miał czas 
na przejście do łazienki, gdzie 
będę sam i trudno będzie mnie 
oskarżyć o złamanie nakazu.

Przed upływem tygodnia za­
cząłem również łamać zakaz 
pisania, ponieważ przystąpiłem 
do pracy nad książką o Biko. 
Początkowo miałem zamiar o- 
publikować ją za granicą pod 
pseudonimem, ale szybko stało 
się oczywiste, że jest to nie­
możliwe. Musiała to być albo 
książka osobista, albo trzeba 
było z niej zrezygnować. Jed­
nakże przed opublikowaniem 
takiej osobistej książki musia­
łem uciec z kraju, bowiem w 
przeciwnym razie groziło ml 
kilka lat więzienia.

NA WOINOSCI

W czwartek wieczorem pre­
zydent Zambii Kaunda wydal 
obiad .na naszą cześć. Kiedy po 
obiedzie z powagą nalewał nam 
kawę i sok owocowy dla mojej 
6-letniej córki Mary pomyśla­
łem, ile Ironii kryje się w fak­
cie, że Ja, urodzony w białym 
rasistowskim państwie, szukam 
ochrony dla moich dzieci u 
czarnego policjanta, któremu w 
jego własnym kraju grozi biały 
policjant.

Jednym z moich najbardziej 
wzruszających wspomnień w 
piątek rano, gdy nasz samolot 
zostawił za sobą wybrzeża A* 
fryki, było wspomnienie tego, 
Jak nami, białą afrykańską ro­
dziną, opiekowały się przyja­
cielskie rządy i ludzie w Leso­
tho, Botswanie i w Zambii.

Te przykłady międzyrasowej 
przyjaźni umocniły moją wolę 
przeciwstawienia się aparthei­
dowi całą moją istotą. A ponie­
waż moje wysiłki w tym kie­
runku zostały zakazane w Afry- 
Ce./^u^n^owei» muszę Je wzno- 
wić obecnie na szerszej arenie. 
Jak mówimy w języku afri­
kaans: „die stryd duur voort” 
— „Walka trwa”.

li, jeśli złamie pan zakaz,*a moi 
ludzie wejdą do środka o każ­
dej porze dnia i nocy bez ostrze­
żenia, jeśli okaż^się to potrzeb-

„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
PONIEDZIAŁEK, 30 STYCZNIA 1978 R.



pracownicy poszukiwani

w ramach luzów produkcyjnych
ogłasza wpisy na rok szkolny 1978/79 do klas T

świadczy usługi w zakresie

urządzeń energetycznych
w następujących .zawodach

'i<3i

le-

odwro-

szkolnv
układu

— zpecjalność kon-

spedalność ma-
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ul. Katowic-
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Sosnow^’8

l
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WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

i.

TELEWIZJA

RADIO

Technikum Mecha- 
które kształci w za-

kon-
15.00

PROGRAM m
UKF «5,99 MHz

Wschód Słońca. 7.20 
.Zachód Słońca 16.19

PP POLMOZBYT
W KATOWICACH

— MONTER
SIECI KOMUNALNYCH

- CIEŚLA BUDOWLANY

16.30 Ring — program* 
cystyczny (kolor).

16.45 Bez znajomości * 
Dawno niedawno.

16.50 Piosenki z ,/ 
lor).

17.10 Stary ogrodnikRo-
15.80

nauka 2-letnia
- MURARZ
- BETONIARZ-ZBROJARZ
- POSADZKARZ
- MALARZ-TAPECIARZ
- MONTER WEWNĘTRZNYCH 

INSTALACJI BUDOWLANYCH
- MONTER KONSTRUKCJI

ŻELBETOWYCH

Znicz — Akcja „Sa- 
(15 rum. wł. 15.00 17.00

Odbiór własnym środkiem transportu. Za­
ładunek mechaniczny. 8513kr

Co kto lubi. 9 00 „Mściciel 
- ode pow. 9.10 
Namysłowskiego.

„TRYBUNA ROBOTNICZA"
PONIEDZIAŁEK, 30 STYCZNIA 1978 R.

POKRYWANIE druków fo­
lia polietylenowa (laminaty) 
metodą termicznego zespo­
lenia poleca nowo otwarty 
Z-akład Foliowania Druków. 
Kurtycz. Katowice, R Luk­
semburg 19 15

WZMACNIACZ do gitary 
..AU Sound” (100 W) sprze­
dam. Katowice, tel 587-519 

17

CZĘSTOCHOWSKCH
Chirurgia Szpital im. Wei­

gla Blachownia; interna Lecz­
nica przy Hucie im. B. Bie­
ruta; okulistyka Szpital im. 
Biegańskiego 12: neurologia, 
laryngologia Wojcw- Szpital 
Zespolony ul. PCK 1; zakaź­
ny Szpital im, Śniadeckich, 
ul. Deglera 5: wszystkie od­
działy ginek poloźn. i dzie­
cięce przyjmują codziennie, 
każdy dla swojego rejonu.

nauka 3-letnia
— ELEKTROMONTER
— MECHANIK d

MASZYN BUDOWLANŸC1*
— STOLARZ BUDOWLANY— Ślusarz

Bałtvk — Godzilla 
(12 jap. 10.00 12.30
Gloria — Okrągły ty-

KOPALNIA WEGI A K IMIENNEGO „WUIEK” 
KATOWICE BRVNÖW. UL. WINCENTEG6 
POLA 10 tel 513-411 
zatrudni natychmiast:

— PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH
— KOLEJARZY
— PRACOWNIKÓW KWALIFIKOWANYCH 

POD ZIEMIĄ
— CIEŚLI
— DEKARZY
— MURARZY
Wynagrodzenie według tabeli płac, obowiązu­

jącej w przemyśle węglowym Robotnikom za­
miejscowym zapewni się zakwaterowanie w Do­
mach Górnika, kobietom w prywatnych kwate­
rach Zapewnia się odpłatnie wyżywienie w sto­
łówkach Domu Górnika Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia Kopalni ..Wujek” 763Rkr

1

w KATOWICACH, MIKOŁOWIE 
lub TYCHACH.

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE 
KOTŁOMONTAŻ 

W SIEMIANOWICACH ŠL.

WYKONUJĘ konstrukcje 
szklarni (cieplarni) oraz 
kompletne ogrodzenia dom- 
ków jednorodzinnych Piotr 
Kałyniak Zakład Ślusarski 
Zabrze Lenartowicza 17 (a- 
dres domowy: Zabrze, Me- 
noffera 6/2), 18

CZYSZCZENIA STRUMIENIEM WODY 
POD CIŚNIENIEM DO 750 ATM.

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO „F A D O M” 

44-240 ŻORY, UL. BOCZNA 3

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do:
— podjęcia nauki w Tèchnikurp‘Budowlanym dla Pracujących
— uzyskania tytułu robotnika wykwalifikowanego w wyuczonym 

zawodzie bez egzaminu.
Szkoła zapewnia zakwaterowanie w internacie przy ZSB Rybnik. 
Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu wstępnego.

Warunki przyjęcia:
— .ukończony 15 rok tycia, a nieprzekroczony 18 rok tycia
— ukończenie szkoły podstawowe]
— posiadanie świadectwa lekarskiego o przydatności do zawodu-

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:
— ukończony 15 rok życia
złożenie w szkole następujących dokumentów:
— podania oodpisanego przez kandydata oraz rodziców lub opie-
' kuna prawnego ,

— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej
— wvniku badań lekarskich (prześwietlenie)
— wyciągu z aktu urodzenia.

DYŻURY aptek
Nr 9 — 27 Stycznia 26, nr 11 — 

Obrońców Pokoju 10 (Szopieni­
ce), nr 19 — Marchlewskiego 6, 
nr 21 — PCK 1, nr 23 — Bocheń­
skiego 38a. Dyżury stałe: nr 12 —

KOMBINAT BUDOWNICTWA OGÓLNEGO „ROW 
RYBNIK

Zapisy przyjmuje Kombinat Budownictwa Ogólnego „ROW”, ul. 
Rewolucji Październikowej 20, 41-200 Rybnik — Dział Zatrudnienia 
i Płac. 104kr

O 
do

Oferty kierować — Dział Socjal­
ny Piotrowickiej Fabryki Maszyn 
„Famur” Katowice’8, tel. 528-081, 
wewn. 667.

KATOWICKICH
Chirurgia ogólna, urazowa, 

interna Szpital nr 1 Boguci­
ce Markiefki 87 tel. 58-44-36; 
chirurgia dziecięca II Klinika 
Chirurgii Dziecięcej Bytom 
Batorego 15; laryngologia do­
rosłych Szpital Wojew. For­
nalskiej tel. 22-30-76; laryn­
gologia dzieci Klinika Laryn­
gologii Wicku Rozwojowego 
Macieja 10 tel. 537-647; chi­
rurgia stomatologiczna Klini­
ka Chirurgii Szczękowo-Twa­
rzowej Zabrze 3 Maja 13 tel. 
71-39-28; okulistyka Klinika 
Okulistyczna Francuska 22 
tel. 51-40-31; neurologia Szpi­
tal Wojew. Tychy Fornal­
skiej 2 tel. 27-60-71.

9 30 
(15 

_____ Trans­
express (15 _US^) 10 00

41-503 CHORZÓW III ul. C. Skłodowskiej 8 
tel. 411-211

016 
Zaufania 586-555 (w g. 
PKP 537-313 537-336, 
WPK 538-122, PKS 

punkt inform. w „Orbi-

Program II: 17.40 —
18.30 _ z dziejów '
fizycznego w Słowacji, 
życia kolejarzy — film ■
20,15 — Piosenki, 20,50 — B

— film radź.

PRZEDSIĘBIORSTWO MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

KATOWICE, UL. KOŚCIUSZKI 38 
przyjmie natychmiast:
— Ślusarzy
— hydraulików

ELEKTRYKÓW
— STOLARZY, CIEŚLI, DEKARZY
— MURARZY
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH
do nowo uruchamianych produkcji.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy przedsiębiorstw Ministerstwa Górnictwa. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia Przed­
siębiorstwa, tel. 57-33-04. 91kr

Za trete ogłoaaeń redakcja „Trybuny Robotniczej** nia odpowiada, 
macji dotyczących przyjrriowanla ogłoszeń udziela Biuro Ogłoszeń tai- 
trali 837-241 wewn. 125 lub bezpośredni «38-602.-

Malcolm. łl.M Jam session STE­
REO oglp 2215 „Nauka i świat 
współczesny”. 22.35 „Ziemia, jakiej 
nie znamy” — „Dziwne kamienie” 
22.50 Piotr Czajkowski: Kołysan­
ka op. 16 nr 1. 23.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

• ZAKŁADY ENERGETYCZNE 
OKRĘGU POŁUDNIOWEGO 

W KATOWICACH 
ZESPÓŁ 

ELEKTROCIEPŁOWNI GÓRNOŚLĄSKICH 
„WSCHÓD” W CHORZOWIE

CZĘSTOCHOWA: Wolnośt — 
Godzilla kontra Gigan (12 jap. 
10.00 12.30 15.15 17.30 20.00). Relax — 
Śmierć z komputera (15 fr. 10.00 
12.30 15.00 17.00 20.00). Bałtyk — 
Znachor 1 Profesor Wilczur (12 
poi.). Stradom — Brawurowe por­
wanie (18 USA 17.00’19.00).

DOBRODZIEŃ: Rodło — Gorą- 
c ’ ' i e (15 jap. 17.45 20.00).

GORzOw. Kosmos — Rozumie­
my się bez stów (12 czes. 15.00 17.00 
19.00).

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpi­

tal nr 1 ul- Wyspiańskiego 
21 tel. 220-45; Szpital nr 2 ul. 
Wyzwolenia 18 tel. 270-63; 
Szpjtal nr 3 ul. Sobieskiego 
83 tel. 250-06. Informacji o 
działalności służby zdrowia 
w godzinach urzędowych 
udziela sekretariat Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo­
nego w Bielsku-Białej tel. 
243-10 a przez całą dobę Od­
dział Pomocy Doraźnej teł. 
234-12.

ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU PO­
ŁUDNIOWEGO W KATOWICACH Przedsię­
biorstwo Państwowe ELEKTROWNIA „RYB­
NIK” W RYBNIKU zatrudni natychmiast:

• techników mechaników energetyków, elek­
tryków, automatyków łączności, jak rów­
nież pracowników z wykształceniem zasad­
niczym zawodowym do obsługi i remontów 
bloków energetycznych

• pracowników z uprawnieniami kolejowymi 
lub pracowników niewykwalifikowanych 
do szkolenia na stanowiska ustawiaczy 
manewrowych i przetokowych

• pracowników niewykwalifikowanych do 
obsługi urządzeń naweglania. ndpopielania 
do prac pomocniczych w Wydziale Admi­
nistracyjnym oraz wartowników Straży 
Przemysłowej.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy dla przemysłu energetycznego oraz 
Uchwałą nr 68 Rady Ministrów z dnia 4 4. 
1975 r. Zamiejscowi mogą zamieszkać w Hotelu 
Robotniczym lub na kwaterach prywatnych

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Kadr Elek­
trowni „Rybnik” — Rybnik-Wielopole Dojazd 
z Rybnika autobusem komunikacji podmiei'lrei 
nr 3 i nr 4. 7621kr

DZIENNIKI: 4.3«, 5.30, C.30. 7.3«, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

6 45 AKTUALNOŚCI „NA ŚLĄ­
SKIEJ FALI”. 710 Kwadrans « 
zespołem „Sami Swoi”. 7 35 Kon­
cert poranny. 8.00 Dialogi 1 zbli­
żenia cz. I 9.30 My 78 — aud Stu­
dia Młodych. 9 40 Tu Radio — 
Moskwa. 10 00 „Myśl współczesna” 
— Zapomniany język. 10.30 Gra 
zespół „Jazz Carriers”. 10 40 Spra­
wy codzienne. 11 00 Max Bruch — 
fantazja Szkocka op 4B na skrzyp­
ce i orkiestrę. 11 35 Postęp, dom, 
nowoczesność 1145 Muzyka spod 
strzechy. 12 05 KOMUNIKAT DLA 
GÓRNICTWA I HUTNICTWA 
12 06 PIOSENKI Z PAMIĘTNIKA 
12 25 ZA KIEROWNICĄ. 13 00 Do­
bre. ale małp 1310 Utwory z ta­
bulatur lutniowych. 13 35 Ze W«1 
1 o wsi. 13.50 Muzyka operowa 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14 25 Muzyka Haendla. 15 30 Ra- 
dioferie. 16 40 Z cyklu: „Ludzie 
naszego pelzażu”. 17.00 Blaski 1 
cienie muzyki jazz — rock. 17 20 
Notatnik kulturalny. 17.30 „Trzech 
braci szwoleżerów” — aud. Kry­
styny Pudniewskięj. 18 00 „Co pi- 
szą o muzyce?”. 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”. 18.40 Radiowa 
spotkania. 19.00 Koncert .wieczor­
ny. 19.40 Dźwiękowy plakat re­
klamowy. 19 55 Przezorny za wazę 
ubezpieczony. 90.00 Publicystyka 
krajowa. 20.90 utwory Edwarda 
Griega. 91.40 E. Schutz — Psalm 
116. 22 00 „Porządki na nullt”. 
20.40 Muzyka na dobranoe.

KALETY: Rusałka — Dzień del­
fina (6 USA 16.00 19.00).

KŁOBUCK: MDK — Gdzie woda 
czysta i trawa zielona (15 poi. 16.00'
18.30) .

KRZEPICE: Warta — Za mostem 
(15 rum. 17.00 19.15).

LUBLINIEC: Kometa — 
mantyczna Angielka (JB ang. 
17.45 20.00). 

MYSZKÓW: Jubileuszowa
Omen (18 ang.). Goplana — __
wana nić babiego lata (19 radź. 
13.30 17.30).

OLESNO: 
lamandra”
19.30) .

;

ŁADNA, trwała, tania oo- 
cllogi to mozaika oarkielo- 
wà Poleca Wytwórnia Ry- 
>zard Kostecki 7! 519 Wro 
eław-WoJnow, Strachociń- 
ska 231. tel. 48-15-86. 296kr

PROGRAM 11
na fali średniej 278 1 M7 m 

oraz na UKF 67,55 MHi

Informacji udziela Zakład Transportu Samochodo­
wego PM Kotłomontaż w Siemianowicach Š1., ul. Łą­
cząca 1, tel. 282-381 do 2. 267kr

naprawy sa-
471kr

DYREKCJA TECHNIKUM MEC H ANK ZN EGO 
oraz 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 

Będzińskiego PrzecLiębiorstwa 
Konstrukcji Stalowych 

i Urządzeń Przemvslowvch 
„MOSTOST A L” 

Będzin, ul. Kościuszki 100/102 
OGŁASZA WPISY 

na rok szkolny 1978 79 
DO ZASADNICZEJ 

SZKOŁY BUDOWLANEJ 
kształcącej w »zawodach:

— MECHANIKA MASZYN
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

— MECHANIKA
MASZYN BUDOWLANYCH

Warunki przv)ęcia:
— ukończenie 15 lat
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
— uzyskanie pozytywnych wyników badań

karskich |
Wsmaęane dokumenty:

podanie, życiorys, świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej wypis z aktu urodzenia lub wyciąg 
z dowodu osobistego rodziców świadectwo lekar 
skie o stanie zdrowia ) przydatności do wykony 
wanla zawodu 4 fotografie (podpisane na 
cle).

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
— posiłki regeneracyjne przez całv rok
— odzież roboczą t narzędzia
— wszelkie świadczenia wynikające » 

zbiorowego pracy w budownictwie
— dla chetnvcb Przedsiębiorstwo organizuje kur­

sy spawania elektrycznego
Szkoła prowadzi Internat Po ukończeniu szkołj) 

Tawodowe1 istnieje możliwość:
— kontynuowania nauki w ’

nlcznvm dla Pracujących, 
wodach:

— TECHNIKA MECHANIKA 
strukcje stalowe

— TECHNIK A MECHANIKA 
szyny budowlane

Zapisy przv1mu|e i szczegółowych wyjaśnień 
udziela sekretariat Szkoły Będzin, ul. Sportowa, 
telefon nr 67-37-26 oraz Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa Mosto­
stal — Rędzin, ul. Kościuszki 100n02. Itlkr

DOM 2-ęodzinny (bliźniak, « 
stan surowy, woda, siła: 
gaz stolarka) w Bielsku — 
Białej — Wapienicy (blisko 
basenu kąpielowego). Listy: 
„295” Biuro Ogłoszeń, Ka­
towice. < 1«

Zgłoszenia przyjmują:
1. Stacja Obsługi Nr 1 w KA­

TOWICACH, aleja Roździeń- 
skiego 170, tel. 580-915 lub 
580-977

Przy wpisie do szkoły należy tłożyć:
— podanie podpisane przez kandydata oraz rodziców
— życiorys
— dokument urodzenia (wypis z dowodu osobistego rodziców)
— wykaz ocen za I półrocze w klasie VIII
— 3 fotografie
— skierowanie ze szkoły podstawowej
Uczniom przysługują* posiłki regeneracyjne, Internat szkolny 

zamiejscowych lub dowóz przewozami pracowniczymi do miej80* 
praktycznej nauki zawodu.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem- Kombinat Budownlct** 
Mieszkaniowego Przemysłu Węglowego FADOM 44-240 Żory. 
Bnczna 3, Dział Zatrudnienia t Szkolenia, pokój nr 85, t«L 
wewn 303, 337. 8131p

- Ostatni
USA 15 00
Smrek —
15 00 17 00

komórkowego
— nieautoklawizowanego 
wymiarach 49X24X24 cm 
budowy domków lub garaży

PONIEDZIAŁEK
30

— w porozumieniu z Wojewódzką Komendą Ochoto1' 
czych Hufców Pracy ZSMP w Katowicach

8.05 
w miasteczku” 
Urbaniak gra . ______
9.30 Nasz rok 78-my. 9.45 Utwory 
kameralne Feliksa Mendelssohna. 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Su­
praphon. 11.00 Życie rodzinne. 11.30 
W tonacji trójki. 12.25 Za kiero­
wnicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Żywot młodzika nie- 
poczciwego” — ode pow. 14.00 
Concerti per altri stromentl. 15.05 
„Życiorys mikrofonem pisany”. 
15.20 W kręgu jazzu. 15.40 Rozszy­
frowujemy piosenki. 1« 00 Alpini­
sta — reportaż. 16.20 Muzykobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.00 
Ekspresem przez świat, 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF. 17.40 Odkurzo­
ne przeboje. 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18 25 Czas relaksu 
19.00 Codziennie powieść w wy­
daniu dźwiękowym „Kapitan Fra­
casse” 19.35 Opera tygodnia — 
„Purytanie”. 19 50 „Mściciel w 
miasteczku’’ — 13 ode. powieści. 
20.00 60 minut na godzinę — aud 
Jacka Fedorowicza 21.00 Wielki 
pianista Władimir Horowitz. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Łucja Prus. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu 23.00 Nowe tomiki poetyc­
kie. 23.05 Między dniem a snem.

uprzejmie informuje 
wszystkich użytkowników 

samochodów marki: FIAT 125/p 
FIAT 126/p, ZASTAWA 110p

Młodzież nie posiadająca ukończonej szkoły podsta' 
wowej będzie mogła uzupełnić wykształcenie w ramac*1 
Podstawowej Szkoły dla Pracujących. 138^

• Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w ŻORACH, ul. Rybnicka 5

• Zespołu Szkół Budowlanych
w RYBNIKU, ul. Swierklańska 42

• Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w GLIWICACH, ul. Jasna

Osiedle Chrusz 
czów i Osiedle Miechowice

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Sprawa Gorgonowej <18 pol. 18.00 
19.00). Tęcza — I. Griszka 1 koń 
Zefir (6 radź.) II. Intryga rodzinna 
(15 USA 15.00 17.00 19.30). MICHAŁ- 
KOWICE: Zorza — Nashville (15 
USA 15.00 17.00 19.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Serpico (18 wł. 14.30 18.45 19.00). 
LIPINY: Odrodzenie — Kariera 
na zlecenie (18 fr. 15.30 17.00 19.45). 
ĆHROPACZOW: Śląsk — Trzęsie­
nie ziemi (15 USA).

TARN. GÖRY: Światowid — 
Intryga rodzinna (15 USA 15.00 
17.00 19.30). Europa — Wdowa 
Couderc (15 fr. 16.00 19.00).

TYCHY: Andromeda — Super- 
ekspres w niebezpieczeństwie (13 
jap. 14.45 17.00 19.30). Halka — Od­
powiedź zna tylko wiatr (15 RFN 
14.45 17.00 19.30). BIERUŃ ST.: Ju­
trzenka — Dzień delfina (8 USA 
16 30 18.45).

ZABRZE: Marzenie — I. Godzil­
la kontra Gigan (12 jap, 10.00 12.15 
14.30 17.00). II. W mroku nocy (18 
USA 19.30). Apollo — Szkarłatny 
pirat (15 USA 16.00 18.00). Słońce
— Dizwi w drzwi (12 fr.'15 0Ö 17.15 
19.30). BISKUPICE: Górnik — Sa­
motnik (15 fr. 17.00 19.15). MIKUL- 
CZYCE: Atlantic -u Tajemniczy 
upiór (12 węg.).

ZAWIERCIE: Stella — Rewol­
wer Python 357 (15 fr. 17.00 19.30). 
Włókniarz — Szkarłatny pirat (15 
USA 16.30 19.00).

ŻORY: Znicz — Każdy umiera 
w samotności (15 RFN 14.45 17.00 
19.15).

Dla
nio przez w/\v zakład-

Dlą odbiorców indywidualnych — poprzez 
wyznaczone sklepy branżowe Wojewódzkie­
go Związku Spółdzielni Rolniczvch „Samo­
pomoc Chłopska” w Bytomiu, Chorzowie i 
Siemianowicach.

takich jak:
wymienniki, podgrzewacze, kotły, rurociągi itp 

agregatem „WOMA” 
(na podwoziu samochodowym)

«■ J’l»

, ^ti

Stacja Obsługi Nr 
przyjmie ponadto do 
mochody marki „Syrena

te

oraz nowe mieszkania spółdzielcze 
w SOSNOWCU — Osiedle Piastów

typu M-3 i M-4
na równorzędne

2. Stacja Obsługi Nr 15 w BIEL­
SKU-BIAŁEJ, 
ka, tel. 270-21.

DOKONUJĄ PRZYJĘĆ 
do dochodzącego

i OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGE­
TYKI CIEPLNEJ W KATOWICACH, ÜL. NAD- 
GORN1KOW 4 (za Halą Widowiskowo-Sportową) 
zatrudni natychmiast:
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW o specjalno­

ści energetyka cieplna i inżynieria sanitarna 
na stanowiskach: kierowników rejonów, spe­
cjalistów I mistrzów ,

— PALACZY I MONTERÓW CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA

— KIEROWCÓW I MECHANIKÓW SAMO­
CHODOWYCH

— ELEKTROMONTERÓW I SPAWACZY
— PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH
— oraz SPRZĄTACZKI

Wynagrodzenie do ustalenia wg stawek obo­
wiązujących w resorcie gospodarki komunalnej

Informacji udziela oraz przyjęć dokonuje 
Dział Zatrudnienia, Płac i Spraw Socjalnych, 
tel. 584-001 do 4. 8463kr

KATOWICE „Karbon” g. 11 — - 
„Spotkanie z Rumcajsem” — w 
wyk. aktorów Teatru Zagłębia.

Śląskie zoo
zwiedzać można od g 10( do

16, kasy czynne w g. 10—15

PROGRAM 1
na fali długiej 1322 m 

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, «.00, 9.M, 
10.00, ll.oo, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00, 
21.00, 22.00, 23.00.

0.05 Cztery pory roku. 11.2« Nie­
zapomniane stronice — „Nad 
Niemnem". 11 40 Tu Radio Kie­
rowców 12.05 Z kraju i ze świa­
ta 12.25 Mozaika polskich melo­
dii 12 45 Rolniczy kwadrans. 13 00 
Muzyka rozrywkowa. 13.20 Na ży­
czenie słuchaczy — tańce 1 przy­
śpiewki weselne z różnych regio­
nów. 13 49 j. s. Bach — 2 koncert 
C-dur na skrzypce 1 orkiestrę 
smyczkową 14.00 Studio „Gama” 
cz. I. 14.20 Studio Relaks. 1510 
Studio „Gama”. 16.00 Tu Jedynka. 
17 30 Radiokurier. 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Koncert ży­
czeń. 19.15 Orkiestry radiowe i ich 
soliści. 20.05 Siadem naszych in­
terwencji. 20.10 Koncert dnia. 21 05 
Kronika aportowa 21.15 Koncert 
dnia. 22 20 Tu Radio Kierowców.
22 23 Katowice na muzyczne) an­
tenie 23 12 Wiadomości sportowe.
23 15 Żart muzyczny.

WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmoś —
Śmierć z komputera (18 fr. 
12.00 14.30). II. Czarny korsarz 
wł. 17.00 19.30). Rialto 
amencan <_ „___ , '
12.30 15.00 17.30 20 00). Zorza 
Dopóki blje zegar (bo radź ) II. 
Zaułek dziewic (15 meks 15 00 17.30 
19.45). Światowid — Utiacona cześć 
Katarzyny Blum (15 RFN 9 30 12 00 
14 30 17 00 19.30). Przyjaźń — Boy 
Friend (6 USA 13.00 15 00 19.00). 
Millenium — I. Wielka podłóż 
Bolka i Lolka (bo pok 16 30) II. 
Goiące polowanie (15 jap. 19.00). 
Pałac Młodzieży — Płonący wie­
żowiec (15 USA 16.00). Apollo — 
Skarb na wyspie (bo rum. 17.30 
19 30). Dębina — Na tropie Wil- 
by’ego (18 an? 16 30 19 00) LIGO­
TA: Bajka — I. Posłannictwo 7 In­
nej planety (bo RFN 15 00 17.00) II 
Płonący wieżowiec (15 USA. 19.00). 
PIOTROWICE: Piast — Zapomnia­
na melodia (12 poi. 17.45 20.00) 
SZOPIENICE: Blask — Fałszywy 
kiól (12 ang. 10.00 17.00 19.30). Hut­
nik _ wielka podróż Bolka 1 Lol­
ka (bo poi. 17.00 19.30). JANÖW: 
Słońce — I. Konik Garbusek (bo 
radź.) II. Na trop.e Wiłby ego (18 
ang. 17.00 19.30). DĄBRÓWKA MA­
ŁA: Capitol — Złotodajna rzecz­
ka (12 radź. 17.00 19 30).

BĘDZIN: Nowość — Uśmiech (18 
USA 15.00 17.00 19.30). Lotnik — ’

iN-

Si
‘V 
w

Śląskie zakłady
ARMATURY PRZEMYSŁOWEJ

w KATOWICACH, ul. Gen, K. Świerczewskiego $
i Zakład Nr 2 w SOSNOWCU, Aleja Mireckiego 5/9

Fr. Engelsa 4 (Szopienice), nr 17 
— 3 Maja 33.

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019, Straż Po­

żarna 018, MO 017, Gazowe
517- 807, Energetyczne 584-653 
Pomoc drogowa PZMot 598-856 
Pogotowie ulicznej sieci wodno­
kanalizacyjnej dla Katowic, Sie­
mianowic i Mysłowic 516-094 
Stacja Sanepid 582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje: telefoniczna 03, tu­

rystyczna 015, uniwersalna 
Telefon ~ 
16—22). 
537-360, 
589-465, . 
sie” 598-533, Ośrodek Informacji 
Usługowej 599-030 i 599-539, PIH
518- 061. Informacja służby zdro­
wia 537-544 (w g. 8—18), Radio- 
Taxi 010, Informacja Urzędu 
Miejskiego K-ce Młyńska 
537-395. 538-463, 538-011.

OPERA
KATOWICE g. 19 — Cosi 

Tutte
PROGRAM IV

UKF «8,33 i «8,9« MH«
4.36 — 8.00 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. — Przegląd 
prasy. — Aktualności „Na Śląs­
kiej Fali”. — Porozmawiajmy — 
komentarz. — Informator motory­
zacyjny „Klakson”. — Co niesie 
dzień. 8.60 Gra zespół Bogdana 
Ciesielskiego 8.16 „Kto zastapi 
dom”. 8.25 Jan Nepomucen Hum­
mel: Rondo „La Galante”. 8 35 
Szkoła mistrzów. 8 50 Ludwig van 
Beethoven: - Andante Favori F-dur 
op. 59 9.00 Gra zespół Old Ti­
mers 9.20 Kwartety Josepha Hayd­
na. 10.00 M. de Falls „Noce w o- 
grodach Hiszpanii”. 10.30 Estrada 
przyjaźni. 11.00 Dla szkół średnich 
(jęz polski „Odbicie społecznych 
przemian”. 1130 Giuseppe Verdi
— „Don Carlos”. 12.05 — 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
TOWICE. 12 05 Komunikat 
górnictwa 1 hutnictwa. 12 06 
senk! z pamiętnika. 12 25 W 
mle cha-cha. 12 35 Poniedziałko­
wy Magazyn Rozmaitości dla Se­
niorów. 13.00 17 lekcja języka 
francuskiego 13 15 Tu .Studio Ste­
reo STEREO oglp. 14.00 Radio — 
Telewizyjna Średnia Szkoła dlą 
Pracujących. 14 15 Tu Studio Ste­
reo STEREO oglp 15 00 Wiadomoś­
ci. 15 05 ,.W Jezioranach” — ode. 
927 powieści radiowej. 15 40 Ksiaz- 
kj, do których wracamy — „Dzien­
niki”. 16 05 Dla nauczycieli „Przed 
pierwszym dzwonkiem”. 16 25 33 
lekcja języka niemieckiego, 16.40
— 17.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI • 
PR KATOWICE. 1« 40 Z cyklu' 
„Ludzie naszego pejzażu”. 17 00 
Plakat reklamowy. 17 10 Jerzy Mi­
lian przedstawia STEREO. 17 30 
Ludzie, zdarzenia, polemiki czyli 
tydziień w kulturze. 18 00 Od ra­
na do wieczora (informacje), 18.05 
W roli głównej Luls Armstrong.
18.24 Komunikat dla górnictwa.
18.25 Kalejdoskop nauki. 19.00 „Zi­
mowe niebo”. 19.15 IX Ogólnopol­
ska Olimpiada Języka Rosyjskie­
go. 19.30 Transmisja koncertu z o- 
kazji 30-lecla Filharmonii Poznań­
skiej. 20.15 „Przywołanie prze- 
Ktłoscl” — fragm. prozy. 20.35 D c 
transmisji z Poznania. 21.20 Popu­
larne utwory klawesynowe gra G.

PIOTROWICKA FABRYKA
MASZYN

że w ramach luzów produkcyjnych 
przyjmie natychmiast do naprawy 

w/w samochody 
oraz zespoły luzem

z wyjątkiem wymiany nadwozi

TV OSTRAWA 1
Program I: 16.30 — Aktu*ja»

16,45 _ złotnlctwo «to’î’SiÎii Vu' 
film dokům., 17,15 — Czło^,y^ >j, Ug 
jego złote wieki _  ode. .Łj!’? 1 -
o poszukiwaniu’ modelu i“,.toL 1’'^*,

' twa. 17.55 - '.0 £
przemyśle rolno-« ,4» ta,

— program public-, L ’
na dobranoc, 19,30 jí,i__un *-<0 4

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Transame- 

rlcan express (15 USA 15.30 17.45 
20.00). Złote Łanv — Żołnierze 
wolności (12 poi. 15.00 17.15 19.30). 
Rialto — Szkarłatny pirat (15 USA 
11 00 15 00 17.15 19.30).

CIESZYN: Zacisze — Pocałunki 
z Hongkongu (12 fr. 15.00 17.15 
19 30).

KOZY: Marzenie — Noe na 
Karlsztejme (6 czech. 16.00).

OŚWIĘCIM: Luna — Zabity na 
śmierć (15 USA 15 30 17.45). Przo­
downik — Nieproszeni goście (« 
radź. 17 00 19 00).

RAJCZA: Soła — Kochaj albo 
rzuć' (6 poi. 19.00)

SKOCZÓW: Podhala — I. Błę­
kitny ptak (6 radź.) II. Lokator (18 
fr. 15 00 17.15 19 30).

STRUMIEŃ: Wisła - 
pociąg 7 Gun Hlll (15 ' 
17.00 19.3Q)

SUCHA BESKIDZKA: 
Okrągły tydzień (8 poi.
19 00).

SZCZYP.K: Beskid — 
czvk (18 USA 17.00 19.00).

USTROŃ: Uciecha — Godzilla 
kontra Gigan (12 jap. 17 15 19.30)

WADOWICE: Szarotka — Go­
dzilla kontra Gigan (12, jap. 15.00 
17 15 19.30).

WISŁA: Marzenie — Tajemnica 
(15 fi. 17.00 19.30)

ŻYWIEC: Janosik — Transame- 
rican express (15 USA 15 00 17 45
20 00).

bï

j‘^e 
ftej

-n31U. t

^le,

ti.*1”«

dla młodzieży w wieku 16—17 lat 
w celu przyuczenia do zawodu:

— MECHANIKA MASZYN
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Kadr i Szkole^1’ 
Zawodowego w Katowicach, ul. Świerczewskiego 
Aleja Mireckiego nr 5/9.

Zgłaszając się do Hufca należy zabrać ce sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia albo dowód osobisty ojca lub mat#
— ostatnie świadectwo szkolne
— 3 fotografie

TRYBUNA ROBOTNICZA dziennik Polskiej ZjednoÇ^i' 
Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Adres redakcji dO-ó98,--*)* 
towice, ul. Młyńska 1, Dom Prasy III, IV 1 VI piętro 
telefoniczna: a37-241-49 537-026-39 Sekretariat red nacze**
537- 703, 537-585 zastępcy red. naczelnego — 5J8-892, 539-855
539-411, sekretarz redakcji — 538-382 sekretariat redakcji - 5 jii^! 
„MAGAZYN -NIEDZIELA” - -------- — -- — —
partyjno-ldeologiczny — 537-123 
nauki, oświaty 1 wychowania — 
darczy — 538-140. 537-977. 538-885 ekonomiczny
538- 913 kulturalny — 537-716 reporterski ...
towy - 539-951, 539-522, 538-927 łączności z Czytelnikami - ,
537- 796 „Czytelnicy pytają — redakcja odpowiada” — l’1
fotoreporterski — 537-391. redakcja nocna — 589-451 (po 8°®,) 
redakcja techniczna _ 596-964 dział dokumentacji prasoM7®'
538- 585 kier administracyjny — 537 172,

Oddziały: Warszawa, pi Starynkiewicza 7 - tel 215-932 
sko-Biała ul. Lenina 7 - tel. 233-50 Częstochowa - 
RSW „Prasa-Książkś-Ruch” ul. Kilińskiego 38 _ tel A i 
Gdynia — tel 216-418 Rybnik ul. Kościuszki 84 — tel 1

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca 
Wydawca Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Piasa-Ks1®«!1'I 

-Ruch" 46-925 Katowice, uL Młyńska 1. Druk. Prasowe Za’fiV' I 
Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Katowice ul Lie»*11 JI 
ta 22. Nr indeksu 35051. 1

Nr zam- y]

społeczeństwa, 
wtórne w i 
czym ■ 
Baśń na dobranoc, i»,w —< 
stoj: Wojna i pokój — c«- I l*!«, 
kl teatralnej (Bratysława)- .0 G 
Z etapów rozwoju A h
nictwa — program o s ! ą, ku 
22.00 — Jaroslav Krombhoic v 
tysta dyrygent czeski 22.3®ńC*i 
nasze zdrowie zalezy od »° J 
program dokum. TV NRy.,,!« I

Prnrram TT- 1T TA __ AktO® , Ją.

Podróż kota w butach (bo jap ) II. 
Zabity nà śmierć (15 USA 14.45 
17.00 19.30). GRODZIEC: Polonia
— I. Basn o jasnym sokole (bo
radź.) II. ..................... ..
17.00 19.30).
z BYTOM: 
tra Gigan
17.30 20.0Ö). 
dzień (bo poi. 10.00 12.30 15.00 17.30 
20.00). MDK — Baiwy mojej mło­
dości (15 jap. 16^5 19.00). Pokój — 
Rewolwei Pvthon 357 (15 fr 9 30 
12.00 14.30 17.00 19.30). Rozbark -i 
Szkarłatny pirat (15 USA 18.00) 
MIECHOWICE: Świt — Vinncent, 
Francoise, Paul 1 Inni (15 fr. 16.45 
19.00). CHRUSZCZÓW’ Jutrzenka
— Złotodajna rzeczka (12 radź. 
17.00 19.15).

CHORZÓW: Panorama— Grani­
ca (poi. 14.45 17.00 19.30). Polonia
— Superekspres w niebezpieczeń­
stwie (15 jap. 10 00 12 15 14.30 17.00 
19.15). Colosseum- — Romantyczna 
Angielka (18 ang. 15 00 17.00 19.30) 
Pionier — Wielka podróż Bolka i 
Lolka (« poi. non stop od 10.00 do 
22.00).

GLIWICE: Bajka — Godzilla 
kontra Gigafi (12 jap. 10.00 12.00 
15 00 17.30 20 00). Apollo — Zakręt 
(15 poi. 15.00 17.15 19.30). Gražvna -
— Liii kochaj mnie (15 fr. 15.00 
17.15 19.30). Kino Teatr X — 
Nickelodeon (12 ang USA 12 00
15.30 18.00 20.15). Jowisz — Płonący 
wieżowiec (15 USA 17.00 19.30) 
Ustronie — Lato z kowbojem (12 
czes. 17.00 19 30). TOSZEK: Zame­
czek — I. Święto dzikich zwierząt 
(12 fr.) II. Nie ma dymu bez ognia 
(18 fr. 17.00 19.30)

JASTRZĘBIE: Zdrój — Hostessa 
(15 NRD 17.00 19 15).

JAWORZNO: Złocień.— Sprawa 
Gorgonowej (18 poi ) ’ Pionier — 
Diabli mnie biorą (15 fr. 14.30 18.45 
19 00).

KNUROW: Casino 
ang. 16 30 19 00).

MIKOŁÓW: Stal — W gwiezd­
nym pyle (12 NRD 14.30 17.00 19.30).

MYSŁOWICE: Piast — Zabity na 
śm-erc (15 USA 14.30 17.00 19.30) 
Znicz — Szał (18 ang 14.30 16 45 
19.00). Adria — Ryzykant (15 USA
14.30 16.30 19 00).

PIEKARY SL.: Zacisze — Omen 
(18 ang. 15.00 17.00 19.30). BRZEZI­
NY SL.: Brzoza — Szpieg Szoguna 
(18 jap. 17.00 19.15).

PSZCZYNA: Wenus — I. Wielka 
podłóż Bolka 1 Lolka (6 pol ) II 
W mtoku nocy (18 USA 17.15 19.30) 

RUDA SL.: Bałtyk --- Sprawa 
Gotgonowej (18 poi ) NOWY; BY­
TOM: Patria — Każdy umiera w 
samotności (15 RFN 15 00 17.00
19.30) WIREK: Piast — Dziewczy­
na do dziecka (18 wł 15 00, 17 00 
19 15) KOCHŁOWICE. Bajka — I. 
Konik Garbusek (6 radź ), II Ser­
pico (18 wł. 14.45 17.00 19 15). HA­
LEMBA: Ludowe — Miłosna edu­
kacja Walentego (15 fr. 15 00 17 00 
19 30). ORZEGOW. Światowid — 
Serpico 08 wł. 17 00 19.30).

RACIBÓRZ: Baltvk — I. Błękit­
ny ptak (6 radź. USA) II. Śmierć 
piezydenta (12 poi. 15 30 17.45 20 00) 
Strzecha — Ryzykant (15 USA 
15 30 17 45 20.00). PIETROWICE
WIELKIE: Błyskawica — Klatka 
(15 fr. 18.00 20.00).

RYBNIK: Ślązak — I. Wielka 
podróż Bolka i Lolka (6 pol.) II. 
Niewinne (18 wł. 14.30 16.30 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Maratoń­
czyk (18 USA 9.30 12.00 14 30 17.00
19.30) . Metalowiec — Powtót różo­
wej panteiv (12 ang. 17.00 19 30). 
KLIMONTÓW: Lech — Białj
tek (12 radź. 18 00). MILOWICE: 
MDK — Tędy wióg nie przejdzie 
(12 rum. 17 00 19.15).

%

spółdzielcze typu 
M-3 i M-4

17.50 Śpiewam miłość 
va Villard (kolor).

18.20 Turniej HamleW* 
lor)-18.55 Śpiewa Mireille 
(kolor).

19.00 Dobranoc (kolor)-
19.10 Nasz dzień — 

informacyjno - publicy*^ I 
(z Katowic). jjfl*"

19.30 Wieczór i Dziec i
(kolor). ‘ jr

20.30 Język niemiecki
cja 16 — kurs podstaWO^A ’ 
20.55 Język francuski le, r), 
— kurs podstawowy (kol°

21.25 24 godziny (kolor)- '
21.35 Prawdy i leg«»07

Piotr Skarga (kolor). ,
22.15 Teatr Nieduży 

go Przybory — „Gołole®® 
lor). /

23.50 Tygrysy s cyklu: f 
niedawno (kolor).

OGŁASZA WPISY
do Zespołu Szkół Budowlanych w Rybniku 

na rok szkołny 1978/79
w następujących zawodach:

— MONTERA KONSTRUKCJI ŻELBETOWEJ
— CIEŠL1
— BETONIARZA-ZBRO.I ARZA
— BLACHARZA-DEKARZA
— MURARZA •

DZIENNIKI: 16.00, 19.30, 
(wszystkie kolor).

9.00 Teleferie „Sprawdź 
oraz - film: „Fale Morza Czarne­
go” cz. III wg W. Katajewa 
„Samotny biały żagiel” — prod. 
radź, (kolor).

15.00 „Melodie” „6+Jedna” (ko­
lor).

15.30 NURT Światopoglądowe 
i moralne aspekty rewolucji na­
ukowo - technicznej Wykł. prof. 
E. Olszewski.

16.10 Obiektyw.
16.30 Dla dzieci: VI Telewizyj­

ny Festiwal Widowisk Lalko­
wych „Trzynaste piórko Eufe­
mii”.

17.20 Studio Sport — Klub ki­
bica (kolor).

17.45 Reklama.
17.55 Krajobraz Polski „Opo­

wieści znad Drwęcy” — film 
krajoznawczy (kolor).

18.10 „Saga rodu Palliserów“ 
ode. III film ser. prod. dng.

19.00 Dobranoc (kolor).
19.10 Siódemka.
20.30 Teatr TV „Niespodzian­

ka” Karol Hubert Roztworow- 
ski. Reż. Jan Swiderski (kolor).

22.10 Sonda.
22.55 Came rata 

muzyczny (kolor).
23.25 Sygnały Filmowe — Fe­

stiwalowe — specjalne wydanie 
magazynu „Sygnały Filmowe” 
(kolor).

PROGRAM U 
Spotkajmy «ię raz jeszcze
16.05 Dzień dobry z cyklu: 

Dawno niedawno (kolor).
18.10 Rozmowa na migi. 1 v» *

i1”- îVù1

. nf X 
x>.xu amij ugiudnlk 1 .

— felieton filmowy (koWrĄ
17.15 Dwie relacje (kolor'f}if X >...... ....-1.^



GO ^zgodniez tradycja 
RoifjAnz-

(Obsługa włazna)
?*• Katowice jeszcze nigdy nie wygrały w III-
J W ftj.j ? 1 Płomieniem Milowlce. Tradycji tej stało się zadość 
*Í:J, Ij.i-ij Płomień zwyciężył w Katowicach 3:1 (15:7, 11:15, 
JI» W ňip mec? trwał 70 minut. Wynik umocnił pozycję Plomie- 
’btt» » rwszeJ piątce tabeli, równocześnie oddalił nadzieje Ko- 

**ó bert.* takwalifikowanie się do pierwszej piątki, która rozgry- 
VIle turnieje.

do*

^du błędu ustawie-

rí

di» 
rjsc*

tü*

4 ‘ilne^ na Pierwszą piątkę,
fhej: <J=ldruga? Kiedyś było 
*la sbk kark* Kolejarza by- 
J U. w ev n.a ł ligę, za mocne 
rHnln razie: szanse

» ? się w finałowej 
ies2cze Kolejarz, teore- 

?&aBia * ~~ P°d warunkiem 
meł>»AWszystkich pozosta-5 S ? (w ty™ w siup- 

M 0 tyle i!Ta4 w finale A była- 
tytî, tv,ït°tna« że wtedy Ko-

Cr^Hy Już w«zel- 
» °rkl “ógłby wystawiać S słabi^M kilku grających 
*k, ej starszych zawodni- 
.Mec,
Jtyin^kieiny stał na przę­
śl _ Poziomie. Nasze siat- 

nie tylko °> ^ach Płomienia i Kole- 
r^ki ciągle źle, odbiór 

niej??1“?1 dla nich »- 
t' oi?a nie do rozwiąza- 
»;er£sz™ np. secie, na 
*bytych do stanu 3:3 — aż 5 
th?ei: z n?StaJ° 2 zagrywki, 
F*l»! b “««dolnego ieJ ode- 
iï??y6 » a?my jeszcze, aby

’ że Tr , cmentarnymi błę- Kpiarz aż 3 punkty

nia, bądź technicznego, raz stra­
cił w ten sposób piłkę.

Pierwszy set wyrównany tyl­
ko do stanu 7:7, potem silne 
zbicia Kazimlerczakówny (po­
wrót do formy wyraźny) i 15:7 
dla Płomienia. W drugim, dzię­
ki świetnej grze najlepszej (tra­
dycyjnie, nawet po kontuzji, albo 
z niewyleczoną do końca) za­
wodniczki Kolejarza, Ewy Du- 
bajowej, dość szybko 11:5 dla 
Kolejarza, Płomień wyrównuje, 
lecz w końcówce lepszy Kole­
jarz — 15:11. W trzecim Kole­
jarz prowadził już 7:1, by po­
tem zdobyć zaledwie 1 punkt, 
podczas gdy Płomień aż 14! To 
był set przesądzający; w czwar­
tym Płomień uciekł błyskawicz­
nie na 11:4 i choć potem pozwo­
lił się dojść na 11:8, to za trze­
cim meczbolem skończył 15:11.

Gra Płomienia trochę się po­
prawiła; zauważmy, że w pier­
wszej szóstce grają aż 4 junior­
ki aktualne bądź niedawne! 
Najlepsze zawodniczki: Modnic- 
ka i Kazimierczakówna w Pło­
mieniu, Dubajowa w Kolejarzu.

(zed)

Na półmetku Pucharu Światai31tf I

WENZEL ISTENMARK
$

5/9
td'

(Informacja własna)

irfx°kar świata osiągnął półmetek, nastąpiła przerwa, 
lilu 0k"ir-OH °rei odbywają się mistrzostwa świata w Garmisch 
W Po 3° .(RFN). Do klasyfikacji Pucharu Świata zalicza się 

aalłePsze wyniki w poszczególnych konkurencjach, 
Hk eHi (o?7 ïiaszej tabeli pod zjazdem (Z), slalomem (S) i gi- 

* tel J>Ocłajemy wszystkie punkty zdobyte przez zawod­
zę J konkurencji. Stąd suma nie może się zgadzać.

liderką wśród kobiet jest Hanni Wenzel z Liech- 
zeszłoroczna triumfatorka — Morerod. Obie 

Çk.am* slalomów i chociaż Moser „ciuła” punkciki w 
^^yfilj111^ w*’sUrcza to na wyprzedzenie rywalek. Oto pel­

FORTOWA 
°C2U ,W

l’’ g Pkt., 17) Kriżaj (Jug. 30, 18) Veith (RFN) 26,
d «1 r?ethar? JĄut) 24, 20) Radie! (Wł) 21, 21) Russi (Szwajc) 20.

F Vlhčen,- 19- æ) stock (Aut) 17, 24) Read (Kanada) 16,

rafo*’ 
a«i'

ni r

idy”

i
ÄhrfK>elt ir«1’ 12’ 29) Kaiwa (Jap) 1 Noeckler (Wł) po 10. 31 
:olo Lj«et (Ą « (Liecht) 9, 32) Gensbichler (Aut), Neureuther (RFN), 
! ,rf i VA“t) n«A*lig (Szwajc) 1 Ortner po 

c M f>rhll («?.? 7’ 39) Leuscher (Szwajc) 5,

Ktal Srerort e,ULlech') 1
(Fra.) ]řV? (Aut.)

(USA)b.Ę ř (Aut.)
(RFN) 53, 12). De Agostini (Wł.) 34, 13). Ire- 

32, 14) Dorsey (USA) 26, 15). Cooper (USA) 21, 
Ö Łut er <Aut-> ł3< 17)- Fisher (USA) 17, 18). Boder (RFN) 

U ,asser (Aut.) 13, 20). Zurbriggen (Szw.), Kreiner 
ĘberIe (RFN) 8, 23). Fleckenstein (USA) 7, 24). 

[k? ( Ëi^Ck’’ Ch- Zechpieister (RFN), Hess (Szwajc.), Totschnig 
JlbSlepK iWł-> P 6’ Ellmer (Aut) 5. 30). Matous (Iran) 
V* (&2?frJRPN) P° 4> 32)- Oberhalzer (RFN), Behr (RFN) i 
J58 (Aum r ) P° 3> 331- Kerscher i Gravlna (Wł.) po 2, 37).

^la. ^echner ‘ Liouche (Fra.) po 1 pkt
^p^^acW.mężczyzn Stenmark prowadzi i maksymalną 

i «tów jakie można zdobyć w slalomach.
* ]■ '
/ 3 J,ei<lÿjk (Szwe.)

(Sr?« (Aut)

’ ej (Liecht.)1.W e*L(Aut)
JÎÂ’

, ?esti f„(Szwajc.)
jfj Ber SZWajc,)

i Papangełow (Buł) po 43, 13) Wlrnsberger 
a !) aJiW? ^Fournier (Szwajc) 32. 15) Antonioli (Wł) 31, 16) 
* 5 toStan 30,5 pkt ’ 17) Kriżaj (Jug. 30, 18) Veith (RFN) 26,

n/boeni zri; i OI°CK (nui) ii, zaj rcead (kanada) ib,
i' es®» i Mueller (Szwajc) po 13, 27) Roux (Szwajc) 
S^elt aP 12> 29> Kaiwa (Jap) i Noeckler (Wł) po 10. 31) 
rv (Aua Liecht) 9, 32) Gensbichler (Aut), Neureuther (RFN), 
h;(Autf’AaliS (Szwajc) 1 Ortner po 8, 37} Josi (Szwajc) i 

(frlpi (Un? 7’ 39i Leuscher (Szwajc) 5, 40) Navlllod (Fra) 4, 
\lł'’ Hinterseer (Aut) i Bieler (Wł) po 3, 44) Podbor- 
ttakkey (Norw) i Enn (Aut) po 2, Reichert (RFN) 

(Jw)

PS Z 8 G
149 4 110 81
125 — 60 65
109 105 19 15
78 — 32 57
76 8 15 56
73 43 30

6& 79 5
59 — 55 4
58 59 4 3
58 — 36 30

150 •w 83 95
95 90 27
76 41 43

74 19 55
723 90,8 —
70 76
60 — 42 23
53 78 — —
51 — 51
44 44 — —

raczej

.ZŁOTA NIKE"

po-

MB W PltADZl

PUCHAR ANGLH

z Gliwic 
rego wyjątki

Znamy Huberta Gralkę jako 
ofiarnego, oddanego działacza 
lekkoatletycznego, dlatego chce- 
my przypuszczać, że zaszło ja­
kieś nieporozumienie. W kraju 
mistrza olimpijskiego Ślusar­
skiego I rekordzisty Europy 
Kozakiewicza — „dyskrymino­
wanie” tyczkarzy jest 
nie do pomyślenia...

>°'*W w GKS pla,ł

Uh?
Pl0 * danej9! S» «4W ^rtowa 

fi b. 7 »«den ,
^L’bih » k?!ka’ '

— Co się stanie ze Złotą Nike, 
gdy RFN po raz trzeci zdobę­
dzie mistrzostwo świata? Czy 
FIFA czeka nowy wydatek? — 
Andrzej Korycki, Częstochowa.
• Ufundowany na mistrzo­

stwa świata, jako nagroda do­
datkowa (główną jest tytuł mi­
strza świata!), puchar nosił imię 
sasłużonego prezesa międzyna­
rodowej federacji piłkarskiej 
(FIFA) i inicjatora rozgrywania 
MS, Jules Rimeta, ale potocznie 
nazywany był również „Złotą 
Nike”. Gdy Brazylia w r. 1970 
trseci raz została mistrzem, 
puchar ten przeszedł na wła­
sność Brazylijczyków. FIFA u- 
fundowała (kosztem 100 tys. ma­
rek RFN) nowy puchar, który 
nazywa się po prostu — Puchar 
Świata. Pierwszym zdobywcy 
nowego pucharu została, jak 
wiadomo, w r. 1974 RFN; gdy­
by w bieżącym powtórzyła suk­
ces, oznaczałoby to drugie zdo­
bycie Pucharu Świata, bowiem 
liczy się od nowa. Dopiero gdy­
by i w r. 1982 w Hiszpanii, bądź 

’ w 1986 w Kolumbii, RFN po 
raz trzeci (w obecnej „kadencji 
pucharowej’*) wywalczyła tytuł 
Puchar Świata stałby się 
własnością.

yc”^

. 0<ř

— Kiedy odbędą się w 
roku lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Europy? — Danuta Groser, 
Katowice.
• Od 29 sierpnia de I wrze­

śnia 1978 r. w Pradze.

— Zdobywcy piłkarskiego 
charu Anglii w, latach 1872—• 
1885? Finaliści? Wyniki spotkań 
finałowych? — Weslaw Marko­
wicz, Gliwice.

VSKm I 
11 ** *.‘>0£a

■zelV;

■

5^ i) 
od* /

12

9-2*

ien1*1^

kol^'

iled»

i‘“*x"-

«’ /w1** ws i Kołeczek. 
r’L'^fewôrii1» Juniorów, 
^£ek, T^ztwie); An- 

i29 (10 miejsce 
Q^ó^^ych, naj- 

^C^twie); treneJr

1 przez OZLA 
Programie na- 

. Tak było 8 
‘l. « h ? łrener inter- 
Me^e dałac»y OZLA’ , e .. d»n.j Jnu lim­

itowaliśmy 1 15 
r»i. n 1 działaczy 

kNrń *^luha’ nle ’S°dlU 
sï* i ““owych trene- 

“dnich, wycbo- 
iCh*8°dę ?*ydłowskiej) o- 
•b hJedną K«d,łn< 
*(■ *• cektora h; P°dP*sanA 
łhtïalke i. lec* został (h* \*yrzucony z e- 
& »ię 1 Wg? iS1 wywalczył 
Uh? ta w nu*«'*- Czy ®*rzy- 5 s?Hl til1, Jeśu «le M- 
$ »Ne JnSn“Wać? Prak- 

a*y bazy trenin-
>U ma,cJ ,aU»«hihà h °*bu„ “»«lach (zaled-

chcł»* WS 1 * ZahIeJ r“ W ły- 
M «U ?brzu (starą), 

j^4 nu» “dm°wą. 14- 
Ł Ù dokdające 1 d“ tme?° Przy«0»0- 

,^*str®n<jłTO Pol-

Austriak Klaus Heideg­
ger goni Szweda Stenmar- 
ka w klasyfikacji Pucharu 
Świata.^ Pełną klasyfika­
cję PS podajemy poniżej.

Dwubój klasyczny najciekawszy?

Puchar Beskidów w skokach
Fot. CAF

Zapaśnicy z Azerbejdżanu 
wygrali w Katowicach

(Obsługa własna)
Reprezentacja Azerbejdżańskiej SRR zwyciężyła w drużyno­

wym turnieju w zapasach w stylu klasycznym zorganizowanym 
z okazji 33 rocznicy wyzwolenia Katowic. Turniej był interesują­
cy 1 stał na niezłym poziomie. W decydującym pojedynku zespól 
Azerbejdżanu pokonał GKS Katowice 7:3. W turnieju startowała 
także czołowa drużyna NRD, Motor Zella-Mehlis (4 miejsce) oraz
Siła Mysłowice (3 miejsce).
Pierwsze miejsce reprezen­

tantów Ażerbejdżańskiej SRR 
jest w pełni zasłużone. Młodzi 
zawodnicy zademonstrowali ag­
resywny styl walki i nieustę­
pliwość, poparte niezłą techni­
ką. Występując w podobnym 
niemal składzie zdobyli oni w 
ub. r. trzecie miejsce na mło­
dzieżowych drużynowych mis­
trzostwach ZSRR (startowały 
reprezentacje republik). Najsil­
niejszym punktem zespołu był 
21-letni Wiktor Awdyszew (w. 
100 kg), zwycięzca Uniwersjady 
77 w Sofii i zdobywca 6 miej­
sca na ostatnich MS. Obok nie­
go wyróżniał się 19-letni Ali 
Alijew (w. 52 kg), zdobywca 
brązowego medalu na ubiegło­
rocznych mistrzostwach świata 
juniorów w Las Vegas. Najstar­
szy był Firudin Kurbanow 
(31 lat) — dwukrotny mistrz 
ZSRR, obecnie trener zespołu. 
Pojedynki na katowickiej ma­
cie wygrali w przekonywają­
cym stylu. Pozostali zawodnicy 
również mogli się podobać.

Zwycięzcę w turnieju upatry­

wano w drużynie^GKS Katowi­
ce, która kolejno wygrała z Si­
łą i Motorem. W ostatnim i de­
cydującym meczu katowicza- 
nie nie potrafili jednak sprostać 
zawodnikom Azerbejdżanu, wy­
kazując przy tym spore braki 
kondycyjne. Jedynie tylko Ko­
walik i Suproń walczyli dobrze, 
wygrywając przez położenie na 
łopatki. Zawiódł Krzesińskl, u- 
legaJąc po słabiutkim pojedyn­
ku Niżami Pasza jewowi. Po­
zostali zapaśnicy GKS walczyli 
bez ambicji i zaciętości.

W zespole Siły Mysłowice 
najlepszym zawodnikiem był 
Piotr Michalik, który wygrał 
trzy pojedynki. Podobnie jak 
doświadczony Kwieciński. Obok 
nich wyróżnić można, jeszcze 
Stańka i Merkela.

Drużyna z NRD, złożona z 
młodych zawodników wyraźnie 
ustępowała pozostałym.
WYNIKI TURNIEJU. GKS — 
Siła 6:4, Azerbejdżan — Motor 
7:3, GKS — Motor 10:0, Siła — 
Azerbejdżan 5:5. Siła — Motor 
7:3, Azerbejdżan — GKS 7:3.

Od wtorku do soboty

Ciekawy turniej tenisowy
Informacja własna

J\iż po raz trzeci organizowany jest na kortach Tenisowego 
Klubu Sportowego Budowlani w Katowicach międzynarodowy 
halowy turniej dla młodych zawodniczek i zawodników, które­
mu patronują Wojewódzka Federacja SZMP i redakcja „Trybu­
ny Robotniczej”. W turnieju wezmą udział tenisiści z 7 krajów 
(chłopcy do lat 20 i dziewczęta do 21). Krajowe reprezentacje 
przysyłają: ZSRR, NRD. Rumunia i Austria. CSRS reprezentowa­
na będzie przez 2 ekipy z Ostrawy: NHKG 1 Banika oraz po jed­
nej z Pilzna i Karwiny; Rumuni przysyłają klubową drużynę 
z Cluj, RFN zespół ze Stuttgartu.

Poláka wystawia całą czołówkę krajową w tej kategorii wie­
ku. Bardzo silnie obsadzony będzie turniej w kategorii dziew­
cząt; wystąpi m. in. aktualna wicemlstrzyni Polski seniorek — 
Małgorzata Reydycłi (Zagłębie Wałbrzych). Z uczestników zagra­
nicznych warto wymienić ubiegłorocznego zwycięzcę turnieju — 
Igora Filipczaka (ZSRR), Helmara Stieglera — jednego z naj­
lepszych juniorów Austrii oraz Thomasa Arnolda z NRD.

W grze pojedynczej kobiet z nr 1 rozstawiono Reydych, 2 — 
Patrycję Halat (Austria), 3 — Babarę Kocygę, 4 — Irę 
Schoellblamer (RFN). Wśród chłopców: z nr 1 — Igora Filipcza­
ka, 2 — Michała Niemca, 8 — Helmara Stieglera, 4 — Thomaaa 
Arnolda.

Turniej rozpoczyna się 31 stycznia, kończy 4 lutego. Zaprasza­
my na korty TKS Budowlani I (hw)

dla Długopolskiego
(Obsługa własna)

Największą Indywidualnością tegorocznego, XXI Pucharu Bes­
kidów w narciarstwie klasycznym, rozegranego w Szczyrku i Wi­
śle, był mistrz Polski w dwuboju klasycznym, Kazimierz Długo­
polski ze Startu Zakopane. Co prawda nie udało mu się wygrać 
su ej koronnej konkurencji, dwuboju klasycznego ale pogodził 
wszystkich specjalistów od skoków. W piątek w Szczyrku, na 
Skoczni „Skalite” był trzeci, za dwoma reprezentantami NRD, 
Hille i Oswaldem, wczoraj natomiast na skoczni w Wiśle-Malince 
okazał się najlepszy i zwyciężył zdecydowanie w łącznej punkta­
cji, zdobywając Puchar Beskidów. Kazimierz Długopolski wydaje 
się być naszym najmocniejszym punktem przed zbliżającymi się 
mistrzostwami świata w Lahti.
Cieszy również powrót do for­

my rekordzisty skoczni w Malin­
ce, Stanisława Bobaka. Co praw­
da w piątek w Szczyrku był do­
piero szósty ale w niedzielę na 
„swojej” skoczni pokazał znów 
klasę. Prowadził zdecydowanie 
po pierwszej serii, w drugiej nie 
wytrzymał jednak nerwowo, od­
dał słabszy skok. Wystarczyło 
to jednak do zajęcia drugiego 
miejsca.

Długopolski, Bobak ze strony 
Polaków oraz Oswald i Hille 
ze strony skoczków NRD byli 
najjaśniejszymi punktami zawo­
dów w Malince, które wzbudzi­
ły ogromne zainteresowanie. W 
konkursie startowało 73 zawod­
ników z Polski, NRD i CSRS.

Konkursy skoków zarówno w 
Szczyrku jak i w Wiśle wzbudziły 
największe zainteresowanie. Na 
najwyższym jednak poziomie stał 
dwubój klasyczny. W konkursie 
skoków do dwuboju najlepszy 
raz jeszcze okazał się mistrz 
Polski, Kazimierz Długopolski. 
Wydawało się, że również i ta 
konkurencja zakończy się suk­
cesem zakopiańczyka. O wszyst­
kim zadecydował sobotni bieg na 
15 km. Najlepiej pobiegł repre­
zentant NRD, Fleischmann. Wy­
starczyło mu tó jednak do za­
jęcia trzeciego miejsca. 20 sek. 
gorzej od zawodnika NRD po­
biegł Stanisław Kawulok. Ale 
ponieważ wygrał z Długopol­
skim o 45 sekund on został zwy­
cięzcą dwuboju. Długopolski 
musiał zadowolić się drugą lo­
katą. f

Konkurencje biegowe, na dy­
stansie 10 km pań i 15 km męż­
czyzn, były w cieniu dwuboju 
klasycznego 1 konkursów sko­
ków. W biegu pań doszło do nie­
spodziewanej porażki Pawlusla- 
kówny ■ Turowską, zaś bieg 
mężczyzn zakończył się spodzie­
wanym sukcesem naszego naj­
lepszego w tej chwili narciarza, 
Józefa Łuszczka.

WYNIKI: 10 kra kobiet: 1) 
Turowska (SNPTT Zakopane) 
46.43,06, 2) Pawlusiak (BBTS) 
46.48,87, 3) Adamusówna (BBTS) 
47.49,48, 4) Piela (LKS Bystra) 
48.03,36, 5) Slęziak (LKS Poro- 
niec) 49.14,87, 6) Naglak (SNPTT 
Zakopane) 49.28,41. 15 km męż­
czyzn: 1) Łuszczek (Start Zako­
pane) 50.14,60, 2) Dragon (LKS 
Wisła) 51.09,88, 3) Gębala (BBTS 
Bielsko) 52.43,36, 4) Firlej (Sru- 
biarnla Żywiec 53.08,85, 5)
Wolf (NRD) 53.18,88, 6) Fleisch­
mann (NRD) 53.31,07. Dwubój 
klasyczny: 1) Kawulok (ROW 
Rybnik) 434,38 pkt, 2) Długopol­
ski (Start Zakopane) 428,00 pkt.,
3) Fleischmann (NRD) 424,5 pkt,
4) Zimmermann (NRD) 404,35 
pkt, 5) Pach (Gwardia Zakopa­
ne) 403,85 pkt., 6) Zaryckl (LKS 
Poronlec) 401',09 pkt. Skoki w 
Szczyrku: 1) Hille (NRD) 221,7 
pkt. (76,5 1 81,5 m), 2) Oswald 
(NRD) 221,0 pkt. (77,5 1 78,5 m), 
3) Długopolski (Start Zakopane) 
219,0 pkt. (77,5 l 78,5 m), 4) Ka­
wulok (ROW Rybnik) 217,9 pkt. 
(75 t 79 m), 5) Zaryckl (LKS Po- 
roniec) 212,2 pkt. (75.5 i 77,5 m), 
6) Bobak (WKS Legia Zakopane) 
210,2 pkt. (71,5 1 79 m). Skoki w 
Wiśle-Malince: 1) Długopolski 
241,7 pkt (91,5 1 97 m), 2) Bobak 
238,00 pkt (94,5 1 97 m), 3) 
Oswald 230,0 pkt (90,5 i
91 m), 4) Hillo 226,6 pkt (91 
l 91 m), 5) Tajner (Olimpia) 
Goleszów) 219,9 pkt (86 1 90,5 
m), 6) Kawulok 217,9 pkt (82 1
92 m). Punktacja łączna za 2 
konkursy: 1) Dlugopolzkl 460,7 
pkt., 2) Oswald 451,9 pkt., 8) 
Hille 4483 pkt, 4) Bobak 446,0 
pkt, S) Kawulok 435,7 pkt., 6) 
Juergen (NRD) 422,1 pkt (kow)

Wiślańskie
Dni Sportu

(Obsługa własna)
Po raz drugi „Perła Beski­

dów”, Wisła, jest gospoda­
rzem Dni Sportu, których 
współorganizatorami są wła­
dze miasta, redakcja kitowic- 

, kiego Sportu, Bytomskie 
Zjednoczenie Przemysłu Wę­
glowego i WPT „Beskidy”. 
Impreza zainaugurowana zo­
stała w sobotę i potrwa do 
najbliższego piątku. Odbędzie 
się kilkadziesiąt imprez re­
kreacyjno-sportowych, spot­
kania z olimpijczykami, wy­
stawy sprzętu turystyczno- 
sportowego itp. Większość za­
wodów przygotowano z my­
ślą o dzieciach, które tu spę­
dzają ferie szkolne. Taką im­
prezą były sobotnie masowe 
zawody narciarskie. Wzięło 
W nich udział 200 dzieci. 
Uciechy było co nie miara. 
Szkoda tylko, że raptownie 
zmieniła się aura, śniegu jest 
coraz mniej. Ale i na taką 
ewentualność gospodarze są 
przygotowani. W programie 
bowiem znalazły się turnieje 
tenisa stołowego, zawody pły­
wackie, błyskawiczny turniej 
szachowy itp. Słowem na nu­
dę nie ma w tych dniach w 
Wiśle czasu. (kow)

Startują lekkoatleci
Halowy sezon lekkoatletyczny 

w pełni. Zawodnicy 1 zawod­
niczki wszystkich niemal kra­
jów uczestniczą w różnych za­
wodach, uzyskująę szereg war­
tościowych rezultatów.

Halowy rekord 
w skoku wzwyż

Amerykanin, Franklin Jacobs 
podczas zawodów w nowojor­
skiej Madison Square Garden 
skoczył 2,32 m. Jest to najlep­
szy na świecie halowy wynik, 
lepszy o 1 cm od rezultatu 
Grega Joya (Kanada). Jacek 
Wszoła skoczył 2,16. Oprócz 
niego najlepsze światowe re­
zultaty osiągnęli: na 60 jardów 
Houston Mctear (USA) — 6,11 
sek. oraz na 60 jardów przez 
płotki Renaldo Nehemiah (USA) 
— 7,07 sek.

Zwycięstwa Polaków 
w Auckland

Na mityngu w Auckland nasi 
reprezentanci odnieśli cztery 
zwycięstwa. Irena Szewińska 
na 400 m rezultatem 52,63 sek., 
Bronisław Malinowski na 3000 
m z przeszkodami — 8.33,3 min. 
wyprzedzając Robertsona (N. 
Zel.) 1 Karsía (RFN); Wojciech 
Buoiarski w tyczce wynikiem 
5.20, drugi był Tadeusz Ślusar­
ski; Władysław Komar pchając 
kulą na odległość 19,88.

Kozakiewicz wygrał 
w Ottawie

W swym drugim zaoceanicz­
nym starci« Władysław Koza­
kiewicz zwyciężył w Ottawie 
wynikiem 5,41 m 1 wyprzedził 
Lohre (RFN) 1 Ripleya (USA). 
W pierwszym starcie w Nowym 
Jorku Kozakiewicz skoczył 5,33 
I zajął drugi« miejsc« za Mik« 
Tully — 5,51.

• 1872 Wanderers Londyn —• 
Royal Engineers Chatham 1:6; 
1873 Wanderers Londyn — Ox­
ford University 2:0; 1874 Ox­
ford University — Royal Engi­
neers Chatham 2:0; 1875 Royal 
Engineers Chatham — Old Eto- 
nians Eton 1:1 i 2:0; 1876 Wan­
derers Londyn — Old Etonians 
0:0 i 3:0; 1877 Wanderers Lon­
dyn — Oxford University 2:0; 
1878 Wanderers Londyn — Ro­
yal Engineers Chatham 3:1; 1879 
Old Etonians — Clapham Ro­
vers Londyn 1:0; 1880 Clapham 
Rovers Londyn — Oxford Uni­
versity 1:0; 1881 Old Cyrthu- 
sians Londyn — Old Etonians 
3:0; 1882 Old Etonians — Black­
burn Rovers 1:0; 1883 Blackburn 
Olimpie — Old Etonians 2:1; 
1884 Blackburn Rovers — 
Queen's Park Glasgow 2:1; 1885 
Blackburn Rovers — Queen’s 
Park Glasgow 2:0.

Uff!

500 ZAGADEK

Opracowuję na wzór „500 za­
gadek olimpijskich” dziełko „500 
zagadek piłkarskich”. Gdzie 
mógłbym się zgłosić o ocenę te­
go opracowania, chociaż do za­
kończenia brakuje mi jeszcze 
trochę pytań i odpowiedzi? — 
Lubomir Proó, Mierzęcice, woj. 
katowickie.
• Nie wiem, kto wydał „500 

zagadek olimpijskich”; przypu­
szczam, że wydawnictwo „Sport 
I Turystyka”, a zatem może 
tam natężałoby zasięgnąć Infor-

— Co się dzieje z Robertem 
Gadochą? Dawno o nim nie pi­
sano, ani nie mówiono... — Da­
riusz Pawlik, Zawiercie.
• Bo też powodów do pisania 

ezy mówienia o Gadosze nie 
było. Pozostaje na kontrakcie 
we francuskim klubie Nantes, 
ale nie gra, w1 każdym rasie w 
pierwszej drużynie.

Jest to również odpowiedź dla 
Leszka Gajka z Katowic.

NOWA TABELKA

— Hokeiści Unii Oświęcim po 
20 spotkaniach mieli 30 punk­
tów, zaś teraz mają w tabele«

mniej; jak to Jest możliwe?! — 
oburza się pewien kibic z O* 
śwlęcimla.
• Niesłusznie! Z rozgrywek 

H ligi hokejowej wycofał się 
Górnik Pszów, zaś regulamin po­
wiada, że gdy drużyna, która 
wycofała się z mistrzostw nie 
rozegrała 50 procent spotkań, 
wtedy jej mecze należy anulo­
wać. Stąd nowy wygląd tabelki.

mankietami, białe spodenki z 
niebieskimi paskami, Mal« skar­
pety. Przydomki: „The Llly- 
whites” albo „Nort End”.

Pierwszy mistrz ligi angiel- 
kiej i pierwszy również zespól 
który ustrzelił dubleta: mistrzo­
stwo i puchar! Ale to było 

, dawno i choć prawda, to jednak 
obecnie wiedzie się zasłużone­
mu Prestonowi raczej cienko.

PRESTON

— Krótka historia angielskie­
go klubu piłkarskiego Preston 
North End — Arkadiusz Kazu- 
ra, Gliwice.
• Założony w r. 1881, klubem 

zawodowym od 1885, spółką ak­
cyjną od 1893. Karta ligowa: 
1388 członek - założyciel ligi; 
1901—04 w II lidze; 1904—12 w I; 
1912—13 w H; 1913—14 w I; 1914 
—15 w H; 1919—25 w I; 1925— 
34 w H; 1934—49 w I; 1949—51 
W II; 1951—61 w I; 1961—70 w 
H; 1970—71 w III; 1971—74 w H; 
od 1974 w ID lidze. Największe 
sukcesy: mistrz 1889 (pierwszy 
mistrz ligi angielskiej) i 1890, 
wicemistrz 1891, 1892, 1893, 1906, 
1953 i 1958; zdobywca Pucharu 
Anglii 1889 i 1938, finalista 1888, 
1922, 1937, 1954 i 1964; najlepszy 
sezon w Pucharze Ligi, to osiąg­
nięcie IV rundy w rozgrywkach 
1963, 1966 i 1972. Rekordowe 
zwycięstwo: 26:0 nad Hyde w 
I rundzie Pucharu Anglii, 15. 10. 
1887. Najwyższa porażka: 0:7 z 
Blackpool w I lidze, L 5. 1948. 
Najwięcej punktów zdobył Pre­
ston w III lidze w sezonie 1970/ 
7L mianowicie 61. Najwięcej 
Roli: 100 — w II lidze w sezo­
nie 1927/28 i w I lidze 1957/58. 
Najwięcej bramek w jednym 
sezonie strzelił Ted Harper: 37 
w II lidze 1932/33. Najwięcej 
bramek w ogóle zdobył dla Pre- " 
stonu Tom Finney: 187 w okre­
sie 1946—60. Tenże znakomity 
skrzydłowy Tom Finney wystę­
pował najwięcej razy w repre­
zentacji: 76 meczów dla Anglii. 
Najwięcej natomiast spotkań li­
gowych rozegrał w barwach 
Prestona Alan Kelly: 447 w la­
tach 1961—75. Stadion Dcepdale 
na 38 tys. widzów; rekordowa 
frekwencja 42.684 na meczu I li­
gi z Arsenałem, 23. 4. 1938 f. 
Kolory klubowe: białe koszulkl- 
« niebieskimi kołnierzykami i

17 WYŚCIGÓW

— Kalendarz tegorocznych 
wyścigów automobilowych For­
muły I? — o to pyta wielu Czy­
telników.
• Przewiduje 17 wyścigów, 2 

już się odbyły: 15. 1. Grand 
Prix Argentyny w Buenos Ai­
res i 29. L GP Brazylii w In­
terlagos. Pod znakiem zapytania 
stanął przewidziany na 4. 3. GP 
Afryki Południowej (jeden z 
głównych sponsorów wycofał 
się). Następne wyścigi: 2. 4. za­
chodnich USA w Long Beach; 
16. 4. Japonii w Fuji; 7. 5. Mo­
naco w Monte Carlo; 21. 5. Bel­
gii w Zolder; 4. 6. Hiszpanii w 
Jarama; 18. 6. Szwecji w Ander- 
storp; 2. 7. Francji' w Le Castel- 
lat; 16. 7. Anglii w Brands 
Hatch; 3«. 7. RFN w Hocken­
heim; 13. 8. Austrii; 27. 8. Ho­
landii w Zandvoort; 10. 9. Włoch 
w Monza; 1. 10. wschodnich 
USA w Watkins Glen; 8. 10. 
Grand Prix Kanady w Mosport.

MS 1974 
i»—™«

— Z jakimi zespołami na o- 
statnich mistrzostwach świata w 
piłce nożnej spotkała się RFN i 
jakie były wyniki? — Stanisław 
Malasiewicz, Zabrze.
• Kolejno: z Chile 1:0 (1:0), a 

Australią 3:0 (0:2), z NRD 0:1 
(0:0), z Jugosławią 2:0 (1:0), ze 
Szwecją 4:2 (0:1), z Polską 1:0 
(0:0), w final« z Holandią 2:1 
(2:1).

— Wyniki Polski z Argentyną 
I Brazylią na MS 1974? — Ry­
szard Kalita, Zabrze.
• Z Argentynę 3:2 (2:0), z Bra­

zylią 1:0 (0:0) — w meczu o 8 
miejsca.

GDZIE GRAJĄ?

— Czy grają jeszcze i gdzie 
następujący zawodnicy:...? — 
Andrzej Chmura, Bukowno,

• Zygmunt Maszozyk — w 
Valenciennes (I liga francuska); 
Joachim Marks — w Lens (I li­
ga Francji); Józef Kopicera —• 
W BKS Stal Bielsko - Biała; 
Roman Jakubczak — w Red 
Star (II liga francuska); Jan 
Domarski — w Ni mes (I liga 
francuska).

— Co się dzieje obecnie z Ja­
nem Banasiem? — Danuta K., 
Pszczyna (nazwisko do wiado­
mości redakcji).
• Jeszcze gra: w Ii-ligowym 

klubie francuskim Boulougne.

GLASGOW RANGERS

— Ile razy Glasgow Rangers 
zdobył mistrzostwo ligi szkoc­
kiej i w których latach? — Pa­
weł Horny, Bojanów k. Racibo­
rza.
• 35 razy, aż tyle! Mianowi­

cie: 1891 (wspólnie z Dumbar­
ton) — pierwsze mistrzostwa, 
1899—1902 (4 tytuły), 1911—13 (3), 
1918, 1920—21 (2), 1923—25 (3), 
1927—31 (5), 1933—35 (3), 1937, 
1939, 1947, 1949—50 (2), 1953, 1956 
—57 (2), 1959, 1961, 1963-64 (2), 
1975.

KROTKO

Ireneusz Skóra, Olkusz: — 
Wyników meczów I ligi piłkar­
skiej od roku 1948 podawać nie 
będziemy; zamieściliśmy w swo­
im czasie’ w niniejszej rubryce 
wszystkie tabelki I ligi od jej 
powstania. Ewentualnie można 
te wyniki odpisać z kompletów 
gazet, ale to już samemu.

Józef Grzegorski, Dąbro­
wa Górnicza: — Wielokrotnie 
wyjaśnialiśmy, że na pytania 
dotyczące prywatnych spraw 
sportowców (imię żony? nazwi­
sko teścia?), nie odpowiadamy.

Stanisław Fox, Bielsko * Bia­
łas — w sprawach dotyczących 
telewizji, prosimy — po raz ko­
lejny — zwracać się bezpośred­
nia do TV.

Michał Blaut, Chrzanów: — 
Nie mamy możliwości pośredni­
czenia w zakupie książek o te­
matyce sportowej.

Przepraszam, że te „krótkie” 
odpowiedzi są wszystkie „na 
nie”; dziękuję!

Eb. D.
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Jakże zupełnie 'inna była ta wojna. Poprzednią 
pamiętał doskonale. Okręty podwodne powracały x 
patrolu, powiewały flagi i pewnie jeszcze grała na 
powitanie orkiestra. Zdarzało się, że nawet w tej 
wojnie odnoszono się bardzo podobnie do zwykłych okrę­
tów podwodnych. Ale co do poczynań otoczonych ścisłą 
tajemnicą... Tajni agenci i podstępne metody były obce 
Jego młodym załogom.

— Zejdę na nabrzeże — oznajmił. — Na pewno przy­
płyną tu od lądu na okręcie pomocniczym. — Popatrzył 
na psa drzemiącego przy kominku. — Założę się, ta 
x chęcią wyjadą na urlop.

— Zadzwonię po pańskiego kierowcę, panie komando­
rze. — Dziewczyna znów objęła dowództwo.

Gdy odgarniała z twarzy kosmyki włosów, Trenoweth 
przyglądał się jej z podziwem. Przed chwilą widział, 
jak straciła panowanie nad sobą, co było niezwykła, 
a on sam był na tyle zmieszany, że odezwał się do niej 
pc imieniu. Szturchnął psa laską. — Wstawaj, Duffy 
bezczelny próżniaku! Czeka nas robota.

Drugi oficer Dennison przyglądała się, jak ochlapany 
błotem Humber przejeżdża, podskakując na nierównoś­
ciach za oknem, wioząc na tylnym siedzeniu wyprężo­
nego jak struna komandora Trenowetha, ubranego 
w swoją najlepszą czapkę z odznaczeniem z dębowych 
liści. Z pewnością stary pies jak zwykle rozciągnął się 
przy kierowcy. Dennison zasalutowała w stronę samo­
chodu, po czym usiadła ze znużeniem. Jasne było, że od 
dziś wszystko będzie inaczej.

— Już myślałem, że się wproszę do waszej mesy.
— Trenoweth zaśmiał się pod nosem z wyświechtanego 
żartu, kiedy ciężko utykając szedł od samochodu. Warto 
było odbyć tę przejażdżkę po wyboistej drodze. Choćby 
po to, żeby zobaczyć jak wysiadają z okrętu pomocni­
czego 1 jakie będą ich pierwsze reakcje. — Nie ma oo^ 
to wspaniale znów mieć was koło siebie!
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Seatom wszedł do długiej wykładanej boazerią mesy 

oficerskiej H.M.S. „Syrena”, starając się dociec, co czu­
je. Prawdę mówiąc nie spodziewał się, że znów ją zo­
baczy. Przynajmniej wtedy, gdy obserwowił przez pe­
ryskop stawiacza sieci wiedząc, że niezależnie od tego, 
czy znajdzie się w pułapce, musi prowadzić atak dalej. 
W granitowym budynku było dziwnie spokojnie. Dowie­
dział się już, że Vaneck 1 Gervaise Allenby udali się 
łodziami do Scapa, aby tam czekać na wieści o ataku. 
Seaton nawet się z nimi nie widział, tak szybko wracali 
z Szetlandów do bazy. Właściwie czuł się tak, jakby 
jego stopy jeszcze nie całkiem dotknęły ziemi.

Z okrętem podwodnym spotkali się dokładnie według 
planu i od tamtej pory jego wspomnienia stały się mgli­
ste. Załoga transportująca przeprawiła się do nich, żeby 
doprowadzić XE 16 do końca powrotnej drogi, om zaś 
z Draze’em 1 Jenkynem przenieśli Nivena do gumowej 
łódki, którą potem wciągnięto na pokład holującego ok­
rętu.

Później uścisnąwszy dłonie członkom załogi, z któ­
rych większość wyglądała gorzej od nich samych, oraz 
wypiwszy coś gorącego, pozostało im tylko zwalić się 
na koje.

Jedna rzecz odcisnęła się jednak wyraźnie w pamięci 
Seatona. Pomijając Nivena, który ciągle cierpiał po swo­
ich podwodnych przeżyciach, panowała wśród nich naj­
prawdziwsza niechęć przed tym, żeby oddać XE 16 w rę­
ce załogi transportującej. Dawniej było zupełnie, ina­
czej, tak mu się przynajmniej wydawało. Ale nie tym 
razem. Spoglądał wstecz na połyskującą sylwetkę ko- 
łyszącą się na linie holowniczej i chciał coś powiedzieć. 
Żeby zaznaczyć jakoś tę chwilę i to wszystko, czego ra­
zem dokonali.

Wziął kieliszek od stewarda i próbował się rozluźnić. 
Jak to ładnie ze strony Trenowetha, że przyjechał Ich 
powitać. A jakie to dla niego charakterystyczne! — Na 
zdrowie — powiedział Drake.

Jenkyn, czujący się dziwnie nieswojo w kwaterze swo­
ich oficerów, jednym haustem opróżnił kieliszek mówiąc:
— Do fina! — Wszystko załatwione — mówił właśnie 
Trenoweth. — Dwa tygodnie urlopu, choć przyznam się, 
że liczyłem na więcej. — Miał zmartwioną minę.
— Oczywiście, jeżeli admiralicja nie wysmaży czegoś no­
wego.

Seaton zerknął na swoje odbicie w lustrze. Oprócz 
świeżej bielizny, miał na sobie ciągle to samo ubranie 
1‘wyglądał bardziej jak ktoś kto właśnie uszedł śmier­
ci, niż zwycięzca. Pomyślał o pozostałych dwóch „lili­
putach” czekających w Scapa Flow. Gdyby jemu się 
nie powiodło, posłano by ich. Bez najmniejszej szansy 
powodzenia. Dwa tygodnie urlopu. Musi być zmachany 
jak pies. Dopiero teraz dotarły do jego świadomości to 
słowa. Co z nim zrobi?

— Biedny Richard — odezwał się Drake. — Mam na­
dzieję, te nie będą go długo trzymać w szpitalu. — Spoj­
rzał na Trenowetha. — Nieźle oberwał. Ale dobrze się 
splaaŁ
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— Taak — przytaknął Jenkyn.
Komandor obrzucił Drake’a zamyślanym spojrzeniem.

— Jeśli dobrze zrozumiałem, miał pan spędzić najbliż­
szy urlop x nim i jego toną?

Seaton przyglądał się im. Przez chwilę miał wraże­
nie, że Trenoweth zamierza dodać: — „gdyby pan po­
wrócił”.

Drake był zakłopotany. — No cóż, to prawda, panie 
komandorze — powiedział. — Ale w tych okolicznoś­
ciach... '

— Uważam, te to dobra myśl. — Trenoweth zatarł 
ręce. __ jest mi tylko przykro, ŻP nie możecie mówić 
o tym, czego dokonaliście. Nie mogę was nawet odzna­
czyć, dopóki trwają te wszystkie środki bezpieczeństwa.

Seaton ziewnął. — Przepraszam, panie komandorze. 
Właśnie naszła mnie taka senność, aż podłoga podleciała 
mi do góry.

— Tak, tak, oczywiście — przytaknął ze zrozumieniem 
Trenoweth.

— Nie będę was dłużej trzymał. — Wyciągnął rękę 
do Jenkyna. — Dobra robota.

Mechanik wyszczerzył zęby w uśmiechu. — Dziękuję, 
panie komandorze. — Rozejrzał się po pozostałych. — Idę 
do swojej mesy. Potem w kimono. Chyba na rok.

— Tylko nie zapominać mi o urlopie! — rozpromieni! 
się Trenoweth.

Jenkyn obrócił się. — Nie zapomniałem, panie koman­
dorze, daję słowo, nie zapomniałem!

— Chciałbym zamienić z tobą parę słów, David — po­
wiedział Trenoweth i spojrzał znacząco na Drake’a.

(cjLb.)

MAŁY LOTEK I EXPRESS LOTEK PŁACĄ 
WYRGANE:

PP Totalizator Sportowy O/M Katowice informuje, śe w za­
kładach Małego Lotka i Express Lotka z dnia 25 stycznia 
1978 r. wygrane przedstawiają się następująco:

I losowanie n losowani«
u 8 trafień 49.723 zł 323.912 zł
za 4 trafienia 810 zł 1.868 zł
za 3" trafienia 53 zł 94 zł

oraz premie za końcówki banderoli: 5.009 zł, 750 zł i 100 A
EXPRESS LOTEK PŁACI:

za 5 trafień 407.517 zł
za 4 trafienia 4.215 zł
za 3 trafienia 134 T;

Zapraszamy Sympatyków Małego Lotka 1 Express Lotka 
do wzięcia udziału w zakładach na dzień 1 lutego 1978 r.

701kr

„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
PONIEDZIAŁEK, 30 STYCZNIA 1978 R.

C73B
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Bez straty punktu ■ 22 poiedzie do Jugosławii
PARADA f WYNIKÓwTxABftJ

Siatkówka Koszyków^
KOBIETY KOBIETY

do półfinałów MŚ
(Informacja własna)

Polscy piłkarze ręczni wywalczyli awans do ósenikl najlepszych 
zespołów IX Mistrzostw Świata, które odbywają się w Danii. Nasi 
reprezentanci pokonali kolejno Japonię, Bułgarię oraz w ostat­
nim meczu eliminacyjnym Szwecję 22:17 (10:10), zajmując pierw- 
sze miejsce w grupie „D”. Zwycięstwo nad Szwecją ma podwójne 
znaczenie, ponieważ jego wynik liczy się w półfinałach.
Po niezbyt udanym meczu z 

Japonią nasi reprezentanci poka­
zali w spotkaniu z Bułgar.a, 
szczególnie w pierwszej poło­
wie. ze stać ich na dużo lepsza 
i skuteczniejszą grę. Potwierdzi­
li to również w ważnym meczu 
ze Szwecją. Polacy stanowili wv- 
równanv kolektvw. konsekwent­
nie realizujący przedmeczowe 
założenia. Dzięki temu odnieś? 
cenne zwycięstwo nad doświad­
czonym rywalem gorąco zagrze­
wanym do walki przez licznycn 
kibiców. Nasz zespół w tym me- 
ezu wystąpił w składzie Szym 
ezak. Wojczak, Bissinger, Klem- 
pel (12 bramek), Brzozowski (2). 
Przybysz (1). Sokołowski Gmv-

Tenisiści wygrali 
z Finlandią

(Informacja własna)
Polscy tenisiści pokonali Fin­

landię 2:1 w meczu o Puchar 
Europy. Wojciech Drzymalski 
wygrał z Matti Timoncnem 4:6. 
6:4, 6:4. Czesław Dobro volski 
przegrał z Leo Palinem 5:7. 5’7 
W deblu Drzymalski i Dobro­
wolski zwyciężyli Palina i Ber­
nera 6:4, 3:6, 6:4.

W drugim spotkaniu tej giu- 
py Norwegia przegrała z Dania 
0:3.
Dania 4 3 8—4
Polska 4 3 6—6
Norwegia 4 1 5—7
Finlandia 4 1 5—7

Dżudo
(Informacja własna)

Strefowy turniej klasyfika­
cyjny w dżudo odbył się w 
Rybniku. Startowało 80 zawod­
ników z województw: katowic­
kiego. częstochowskiego i biel­
skiego. Do ogólnopolskiego tur­
nieju zakwalifikowało sta po 
dwóch zawodników z każdej 
wagi. Oto zwycięzcy w kolej­
ności od wagi 60 ks do 95 kg. 
Liber i Polok (obaj Gw. Kato­
wice), Danek (ROW) i Klimek 
(Czarni By'.om). Uszyński i Pa­
ris (obaj ROW), Mościński 
(Czarni) i Kowalewski (ROW), 
Wawoczny (ROW) i Kulesza 
(Czarni), Picz i Podgórski (obaj 
Czarni). Kawka i Kolarczyk 
(obaj ROW). Bez eliminacji do 
turnieju zakwalifikowali się 
także Zorychta i Żołądek z 
ROW.

„Grand Prix“ Brazylii
Samochodowy wyścig formuły 

I o „Grand Prix” Brazylii wy­
grał Argentyńczyk Carlos Reu- 
temann na „Ferrari” przed Bra- 
zylijezykiem Emmersonem Fit- 
tipaldim na „Copersuger” i mi­
strzem świata, Austriakiem Nikł 
Laudą na „Brabhamie”.

rek (1), KaHziński (4). Garpiel, 
Kuleczka (2)

Najwięcej emocji dostarczyli 
oojedynki eliminacyjne w gru- 
p.e ,,B”. Niespodzianka było 
zwviiestwo Węgier nad NRD 
Mimo to nie udało się Wę 
grom awansować do poltinám 
Drużyna NRD wyprzedziła ich 
korzystniejsza rożn.ca jednei 
bramki

WYNIKI ELIMINACJI. GRU 
PA „A”: Jugosławia — Kanada 
24:11, FfFN — CSRS 16:13, RFN
— Kanada 20 10, .Jugosławia — 
CSRS 17-16. CSRS - Kanad: 
29:10, RFN — Jugosławia 18 13 
Awans RFN i Jugosławii. GRI - 
Pt „B”: Węgr v — Francja 33 l‘> 
NRD — Rumunia 18 16, Węgr’.
— NRD 12'10, Rumunia — Fraa 
cja 35‘17, NRD — Francja 28 15 
Rumunia — Węgrv Q2:21 Awans 
NRD i Rumunii GRUPA „C’’: 
Dania — Htszoama 1915, ZSRR
— Islandia 22-18, Dania — Islan 
dia 21-14, ZSRR — Hiszpan a 
24:12, Islandia — Hiszpania 22 25. 
ZSRR — Dan!a 16 16 Awans 
ZSRR i Danii. GRUP „D”- Pol­
ska — Japonia 26-21 (13 13) Szv l 
cja — B iłgaria 31 16. Szwe­
cja — Japonia 24:20. Polska — 
Bułgaria 28’22 (20 7). Polska — 
Szwecja 22-17 (10-10) Japonia
— Bułgaria 23-20.

Półfinały rozegrane zostaną w 
dwóch grupach, z zaliczeniem re 
zulta'ôw z eliminacji Oto sy la 
cja przed kolejnymi meczami

GRUPA I
RFN 1 2 18.13
NRD 1 *> 18:16
Rumunia 1 0 16T8
Jugosławia 1 0 13:18

GRUPA n
Polska 1 *> 22'17
ZSRR 1 1 16:16
Dania 1 1 16 16
Szwecja 1 0 17:22

Polacy w półfinałach srała- 
31.1. z Danią w Randers, a 2.II z 
ZSRR w Aarhus Drużyny, które 
zajmą pierwsze miejsca w gru 
pie spo+kaja się w pojedynku u 
mistrzowski tytuł (5.II.). Zespo­
ły, które uplasują się na dru7 
gich pozycjach walczyć będą o 
3—4 miejsce Następne družvnv 
grać beda o 5—6 oraz 7—8 mim 
sca. Przvpomnijmv. że 6 nai 
lepszych zespołów rm^rzostw za 
pewnia sobie awans do turnieju 
olimpijskiego w Moskwie.

Sukces Ruchu
Piłkarki Ruchu Chorzów wy­

grały na wvieždzie z Polisens IF 
Szkokholm 17-15 i awansowały 
do ćwierćfinałów Pucharu Euro­
py. Pierw zy mecz również wy­
grały 16:13.

Nie powiodło się natomiast 
drużynie AKS Chorzów w Pu­
charze Zdobywców Pucharu. 
Wygrały rewanż z Svendbo”g 
18-11. Pierwszy mecz przegrały 
jednak 7-14. Awansowały Dunki 
dzięki większej ilości bramek 
strzelonych na wyjeździe.

Walcher mistrzem świata w zjeździe
Klammer dopiero piqty

JERZY WYKROTA
Specjalny wysłannik ,,TR" 

relacjonuje z Garmisch-Partenkirchen :
Pierwsza z kilku największych Imprez sportowych roku 1978: 

Narciarskie Mistrzostwa Świata w konkurencjach alpejskich I 
została' w sobotę otwarta w Garmisch Partenkirchen, a w nie­
dzielę odbył się bieg zjazdowy. Impreza wywołuje olbrzymie za­
interesowanie Do zimowej stolicy Bawarii zjechało ponad 50 ty­
sięcy zwolenników „białego szaleństwa”. Transmisję w kolorze 
odbierał dosłownie cały świat.

Jaki ten alpejski świat narciarski mały, a jednocześnie jak 
wiele reprezentacji bierze udział w mistrzostwach świata — 35' 
W sumie ponad 320 zawodniczek 1 zawodników, po czterech z każ­
dego kraju w jednej konkurencji. Organizatorzy mistrzostw ode­
szli od tradycyjnej konwencji I protokołu otwarcia zawoaów. 
Zachowali tylko, część pierwszą — krótką, trwającą 15 min., de­
filadę uczestników i przemówienia. Potem narty, doskonała mu­
zyka, rytmiczna, podrywająca widownię i uczestników, powodu­
jąca pogodny nastrój. To był prawdziwy narciarski show.

Reżyserzy widowiska znakomicie wykorzystali trzy skocznie. 
Z ich rozbiegów, w zależności od zaawansowania wiekowego 
1 kondycyjnego narciarzy, zjeżdżali poprzedni mistrzowie świa­
ta w konkurencjach alpejskich. Kogóż tam nie było: Streiff 
(Szwajcaria) i Lantscher (Austria) — mistrzowie z 1930 roku, 
słynna Christi Cranz.. Francuz Emilie Allais, Norweg Stein Erik­
sen, Austriacy Christian Pravda i Toni Sailer, Francuz Jean- 
Claude Killy i na koniec królowa ostatniej olimp'ady w Inns- 
brucku — Rosi Mittermaier. Na koniec rozpoczął się fantastycz­
ny popis akrobatów narciarskich. Potrójne 1 podwójne salta w 
powietrzu. Podwójne salto z potrójną śrubą, wszystko z lądowa­
niem na obie narty, ani jednego upadku. Pod wrażeniem tego 
opuszczaliśmy zimowy stadion.

W niedzielę inni już akrobacl, raczej — demon! szybkości, 
wkroczyli na arenę mistrzostw 1 rozdano pierwsze medale. Nim 
do tego doszło przez dłuższy czas ważyły się losy konkurencji. 
Cudowna pogoda w dniu otwarcia popsuła się w nocy, nastąpił* 
odwilż, spadł śnieg, zmieniając w zasadniczy sposób warunki na 
trasie. Noszono się z zamiarem przełożenia biegu zjazdowego. 
Udało się jednak ściągnąć śnieg, a mgła ustąpiła na tyle, że nie 
zagrażała bezpieczeństwu zawodników.

WYNIKI: 1. Josef Walcher (Austria), S Michael Veith 
(RFN), 3 Werner Grissmann (Austria), 4. Sepp Ferstl (RFN), 
5 Franz Klammer (Austria) 1 Peter Mueller (Szwajcaria), 
7. Steve Podborski (Kanada). 8 Walter Věsti (Szwajcaria), 
9. Władimir Makiejew (ZSRR), 10. Herbert Planck (Włochy) 

Miejsca Polaków: 48 Maciej Ciaptak Gąsienica, 58 Jan
Walkosz, 64. Wojciech Gajewski

Trasa biegu — 3 320 m, różnica wzniesień — 980 m, 
32 bramki.

Emocje były wielkie, bowiem faworyt gospodarzy — Josef 
Ferstl, który tak dobrze ostatnio spisywał się w Pucharze Świa­
ta „wykięcił” znakomity czas, którego nie popiawił Włoch, 
Planck. Dopiero Walcher wyszedł na prowadzenie z minimalną 
przewagą. Czekano na Klammer*. Jechał jednak mniej bojowo 
w pierwszej części trasy niż Ferstl. Na przedostatniej bramce 
przed metą przytrzymało go. Stracił w tym miejscu jeden z me­
dali. Za to znakomicie pojechał Grissmann wychodząc na drugie 
miejsce, a następnie mistrz Europy juniorów z 1976 r. 20-letni 
Michael Veith.

I w tvm momencie było po emocjach, bowiem zakończyła prze­
jazd grupa pierwsza, dalej jechali słabsi zrwodnicy. Nie znaczy 
to że nie było sensacji. Do takiej zaliczyć trzeba bojowy przejazd 
radzieckiego zawodnika Władimir* Maklejewa, który wdarł się 
przebojem do pierwszej dziesiątki Świetnie pojechali Gustavo 
Thoepi i Andreas Wenzel, sklasyfikowani na 12—13 miejscu — 
główni kandydaci do medali w trójkombinacji. Trzeci ich rywal 
— Phil Mahre nieco stracił zajmując 36 miejsce.

Polacy w tej konkurencji nie liczyli się zajmując odległe lo­
katy. Jan Bachleda nie startował. Uczestniczył w niedzielę w 
slalomie o Puchar Świata w austiiackiej miejscowości Haus. Li­
czyliśmy jeszcze na Macieja Claptaka, który na sobotnim trenin­
gu pojechał dobrze 1 stracił do najlepszych zaledwie 7 sekund. 
Niestety wczoraj odniosło go w górnej partii trasv, zjechał 
x toru jazdy i stracił na tym sporo. Walkosz* na mecie czekała 
smutna wiadomość o śmierei ojca. Spakował walizki i pojechał 
do Zakopanego.
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GKS Tychy wyprzedził Polonię
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Wiosna trudniejsza od jesieni
przypuszcza IERZY NIKIEL (Polonia Bytom)

Z optymizmem

mistrzostwach świata, 
się x najlepszej stro-
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i 96:90, 
Zielona
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• X* poecąticu rozgrywek planem
— minimum Polonii było utrzymanie 
słą w eketrąkłuie. Jak na razie ject
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Międzynarodowe halowe mi­
strzostwa USA w tenisie w Fila­
delfii wygrał Amerykanin Jim- 
mv Connors. W finale pokonał 
swego rodaka, Roscoe Tannera 
6.2, 6:4, 6-3.

13:5. hii Jastrz«

19
19
13
1.3
13
12
11

7
3
1

Lech — 
brzeze — 
Wałbrzych 
Śląsk — 
Baildon 
100:83. 
Śląsk — 
— Start

* Argentyna, 
rio... Te nazwy

28
28
28
28

1L
1«.

Spokojnie, bez wielkich „wstrząsów” minęła kolejna runda 
W hokejowej ekstraklasie. Podhale i Zagłębie wygrały. Niemniej 
jednak lider miał w Kiakuwie trudną przeprawę i tylko więk­
szemu doświadczeniu zawodnikom zawdzięcza zdobycie czterech 
punktów Nieco łatwiej poszło Zagłębiu Oba zespoły zwiększyK 
o jeden punkt przewagę nad trzecim Naprzodem. Nastąpiła na­
tomiast zmiana na końcu tabeli. ” - - -
lepsza różnicą bramek.

60—17 
59—20
46— 30 
49—35
47— 37
40— 40
41— 46 
33—51 
16—59

9—65

U nas przygotowana do sezonu, w Jliszpanu pełnia sezonu 
Fragment meczu Herbowego Real Madryt — Atletico Madryt 
4'2; od lewe] bramkarz Realu Mtguel Angel, reprezentacyj­
ny obrońca Argentyny Wolff (gra w Realu), w wyskoku 
San Jose, napastnik Atletico Leal i Benito. Fot. CAF

xmienilv nie- 
sil. Przebu- 

piłkarze Wi- 
poczynit ie«- 

to szeze- 
fazie rozgrywek.

Rozmawiał:
HENRYK MARZEC

Piłkarze myślą teraz wy­
łącznie o mistrzostwach świa­
ta, ale na horyzoncie już... 
mistrzostwa Europy. Gramy 
w grupie IV razem z Holan­
dią, NRD, Szwajcarią i Islan­
dia. Ustalony został już ter­
minarz meczów w tej grupie; 
nie byliśmy pod tym wzglę­
dem pierwsi, w 2 innych gru­
pach terminy uzgodniono je­
szcze wcześniej. Oto termi­
narz spotkań eliminacyjnych 
w grupie IV mistrzostw Eu­
ropy;

(Informacja własna)
Szczyrku rozegrane zostały

WYNIKI. Sobota. Naprzód — 
Baildon 4:1 (0:1, 2.0, 2:0), Kato­
wice — Stoczniowiec 3:1 (1:0, 1.0. 
1:1), Tychy — Polonia 3:2 (1:1, 
1:0, 1:1), LKS — Zagłębie 4:5 (2:1, 
1:1, 1:3). Cracovia — Podhale 1:2 
(1:1, 0:0, 0-1).

Niedziela. Naprzód — Baildon 
4:4 (0.0. 3:1, 1:3), Katowice - 
Stoczniowiec 1:1 (0:0, 1:0, OT). 
Tychy — Polonia 7:3 (4:1, 3:1, 
0:1), ŁKS — Zagłębie 2:5 (1:2 
0:2, 1:1), Cracovia 
4:6 (0:3, 3:1, 1:2).

2n f 
22' »
20
18
16
16
1
6
3

■Zw lonii. PoBT 9 ponownie awans
H .W klasy, mimo że 

jej wielkich szans, 
byli silni 1 z aspiracjami. W 

dodatku drużyna został* radykalnie 
odmłodzona. Okazało się jednak, że 
młodzież Polonii sporo już potrafi. Z 
zainteresowaniem oczekiwano więe 
pierwszoligowych występów. Wszyscy 
niemal sympatycy bytomskiego zes­
połu zadawali sobie jedno zasadnicze 
pytanie; Czy młodzi piłkarze sprostają 
trudom jesiennych rozgrywek, czy na- 
wiążą rywalizację z doświadczonymi 
drużynami? W sumie nie było najgo­
rzej.

Rozmawiamy o minionej jesieni i 
nadchodzącej, przyśp eszonej wiośnie 
piłkarskiej z trenerem Jerzym Nikie- 
lem w sÿmpatycznym ośrodku wypo­
czynkowym Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego w Kozubniku, w 
którym drużyna Polonii zdobywała siłę 
i wytrzymałość.

— ŁGórnik 
II

Olsztyn — Płomień 3:0 
11), Stoczniowiec — Hut-

9 Mecz Wisła — Mielec od­
był się w Krakowie. Oba zespoły 
wystąpiły w swych najsilniej­
szych składach. Pojedynek za­
kończył się remisem 1:1 (1'0) 
Prowadzenie dla Wisły zdobył 
Nawałka, a wyrównał Lato.
• Piłkarze Polonii Bytom 

przegrali w Cottbus z miejsco­
wym zespołem Energie 2:1, (2:1). 
Gola dla Polonii strzelił w 6 
min Lonka, a dla gospodarzy 
Foerster w 4 min. i Pietzsch w 
20 min.
• ŁKS rozegrał mecz z Piotrco- 

vią wygrywając 4.0 (3.0). Bram­
ki: Chojnacki — 2, Klimas i Ga­
lant.

W . ..
saneczkowe mistrzostwa Beski­
dów. Startowało 40 zawodniczek 
i zawodników. W jedynkach ko­
biet zwyeiężyłą Maria Stinisła- 
stek (Start Bielsko) a męzczyzn 
Edward Fender (BBTS). Nato­
miast w dwójkach pierwsza była 
nara Fender—Rajzinger (BBTS). 
W punktacji drużynowej wygra­
li saneczkarze Startu Bielsko — 
54 okt. przed BBTS — 47 pkt i 
LKS Bystra - 25 Pkt.

Lato, Szar-
Mazur, Tc-

0 
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Gwardia
Siemianowice 3-2 i 3:2 AZS
Olsztyn — Lechia Tomaszów 2:3 
1 0:3, Gwardia Warszawa — 
AZS Warszawa 0:3 i 1:3. Stal 
Nysa — Calisia 1:3 i 2.3, Narew 
Ostrołęka — Posnania

Polonia 
1 49 41, z-ïz-.o .
Katowice 54 66 l 56:’’.
— AZS Gdańsk 73:77^
Stomil — -
77.43 i 60 54. Slęza
Ogniwo
AZS W-wa
Czarni
AZS Gd.

Pietrzy- 
(Gw. Wrocław), Syjud 
Różnieki (Turów), Ki- 
(Zawisza), Piwowarski 

Janowski (Błękitni).

RÓTKO trwała drugeligowa 
kwarantanna bytomskiej Po­

roku wywalczyła 
do ekstra- 

nie dawano 
Rywal«

Buenos Aires, Rosà- 
coraz częściej wymie­

niają sympatycy piłki nożnej. Snują 
horoskopy, obliczają szanse. Wszyscy 
chciehby co najmniej powtórzenia suk­
cesu sprzed czterech lat...

— Po losowaniu sytuacja ułożjla się 
Interesująco. Nie możemy narzekać ni 
Ion. N* wvjscie x giupy są icalne szan­
se. Chociaż nie należy lekceważyć zes­
połu Meksyku! Ostatnie mecze tej dru­
żyny wskazują, że poczyniła spore po­
stępy. Jak będzie dalej, trudno prze­
widzieć. Nasi piłkarze powołani do 
kadry .muszą bardzo solidnie trenować. 
Aby coś osiągnąć w Argentynie, polski 
zespół musi być wyśmienicie przygo­
towany pod każdym względem oraz 
stanowić jeszcze bardziej zwarty j bo­
jowy kolektyw niż cztery lata temu na 
boiskach RFN.

17—10 
15—12 
13—13 
11—13
11—17 
7—20 
2—21

Wienner Sportcklub 
nsbruck — Austria 
przełożono. 
Austria Wiedeń 
Swarovski 
Sturm Graz 
Rapid Wiedeń 
VOeEst 
Vienna 
G AK Graz 
Admira — Wacker 
SC Wiedeń 
ŁASK Linz

on realizowany. Ale wlostna zapowiada 
się ciężka. .

— Powiedziałbym, że będaie ona na­
wet trudniejsza. Pozostało tylko 11 
spotkań. Każdy punkt nabiera olbrzy­
miej wagi. Stawką jest wyrównana. 
Zdajemy sobie z tego sprawę. Stąd 
starannie opracowany cykl przygoto­
wań. Pierwsze treningi wznowiliśmy 
jeszcze w starym roku. Były to zajęcia 
wyrabiające siłę. Trochę piłki, w tym 
mecze z Motor Suhl i Energie Cottbus. 
Potem zgrupowanie w Kozubniku. Na­
stępnie wyjazd do Cottbus na halowy 
turniej z udziałem drużyn NRD. 1 lu­
tego wyjeżdżamy na 18 dni do Jugo­
sławii, na zaproszenie klubu Sutjeska 
Nikszic (II liga), gdzie rozegramy 4—5 
meczów. W zespole nie ma żadnych 
zmian. Wszyscy są zdrowi i trenują 
solidnie. Mimo czekających nas trud­
nych pojedynków jestem optymistą. 
Wierzę w zespól, podobnie jak w pol­
ską drużynę na 
że zaprezentuje 
ny.

Slęza 
Sprotas ia 
AZS Z. 
Ogniw o 
Stomil 
Polonia

28
28
28

24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

ba dokładni« mać wnystkl« braki 1 
głośno mówić, aby skuteczniej je eli­
minować. Poziom spotkań jesiennej 
rundy? Wbrew peaymistom twierdzę, 
i« nie był on wcale gorszy od analo­
gicznej rundy roku 1976, czy ubiegło­
rocznej wioiny. Były mecze lepsze ’ 
były gorsze. Żadna w zasadzie drużyna 
nie potrafił* utrzymać równej formy 
przez całą wydłużoną rundę. Zespoły, 
które dobrze wystartowały, np. Wisła, 
ŁKS, Arka, w końcówce dostały za- 
dyszki. Inne, jak Legia, Ruch, Zagłę­
bie, miały slaby początek, ale w koń­
cówce się odnalazły. Z kolei Śląsk czy 
Stal Mielec miały ,.przestoje” w środ­
ku rundy. Nastąpiło wyrównanie po­
ziomu drużyn. Nikt, nikogo się nie bał, 
nawet na wyjazdach. Świadczy o tym 
»por* ilość xwvcięstw gości. Moim 
zdaniem runda była interesująca. Po 
»posobie gry poszczególnych drużyn 

' można bvło zaobserwować, że w szko­
leniu dużo uwagi poświęci się taktr- 
ce. W tym zakresie widoczny był po­
stęp.

— Rozgr yki jesienne 
co dotychczasowy układ 
dzili się wreszcie młodzi 
sły. Olbrzymie postępy 
pot Legii. Zademonstrował 
gólnie w końcowej 
Drużyny (• uważam za najgroźniejsze. 
Solidnie piezentował się I ecb, który 
skompletował skład * doświadczonych 
zawodników. Wvdaje się, że poniżej 
swoich moiliwośei grali >piłkaize ŁKS, 
Widzew* i Pogoni. Wiosenne, mecze 
powinny być interesujące i dostalctvć 
spor« emocji. W ligowej tabeli wiele 
może »tę jtMcz« zmienić. Zarówno na 
szczycie, jak i w dolnych rejonach. 
Sprawa mistrzostwa nie jest jeszcze 
przesądzona ani na korzyść Wisłv, ani 
I echa. Tak samo nie ma wyraźnych 
kandydatów da spadku.

8 
6 
6
5 
3 
3
3 
2

AZS 
(7, 8. 
nik 0:3 (—11, —12. —10), Mielec 
— Legia 2:3 (—7, 9, —13, 4, 
—11), Resovia — 'Avia 3:0 (11, 
11, 11), Stoczniowiec — Płomień 
3:2 (—11, —13, 15, 7, 13), Włoc- 
ławia — Gwardia Wrocław 0:3 
(—13, —11, —13), AZS — Hut­
nik 3T (—5, 10, 11. 8), Mielec — 
Avia 3:0 (3, 6, 
gia 3:1 (7, 13,
AZS 
Legia 
Gwardia 
Resovia 
Płomień 
Mielec 
Hutnik 
Stoczniowiec 
Avia 
Włocławia

12
14
12
10
14
14
14
14
14
14

mal n« równi kwitowali oklukaml, 
jak i gwizdami.

— Tak to już bywa. Kibic« mw«m 
chcą samych zwyoięstw, a nie zawsze 
można je osiągać. Orientujemy się w 
brakach i w pozytywach. Zawodnicy 
muszą się jeszcze wiele uczyć. P« odej­
ściu Brysiaka odczuwaliśmy brak za­
wodnik* w drugiej linii, który potra­
fiłby organizować i wiązać grę, nada­
wać odpowiedni rytm akcjom. Na tej 
pozycji próbowałem różnych piłkarzy, 
z różnym skutkiem. Młodzi zawodnicy 
nie zawsze umieli wywiązać się « po­
wierzonej roli. Wiosną rolę tę spróbu­
ję powierzyć Kiupie, który musi jed­
nak nadrobić «pore zaległości treningo­
we. Jest jeszcze Studzizba. Nasa* de­
fensywa nie należała do silnych for­
macji. Często potrafiła „wywinąć nu­
mer”, który kończył się utratą bram­
ki, * nawet punktów. Doświadczony 
Ostafiński, (rehabilitacja po kontuzji 
przebieg* pomyślnie) na pewno wnie­
sie wiele spokoju i pewności do gry. 
W trakcie rozgrawek «poro czasu pos 
więcaliśmv na taktykę giv i realiza­
cję przed meczowych założeń. Z tvm nie 
bvło najlepiej. Zawodnikom brak było 
doświadczenia, co oczywiście wykorzy- 
slywali rywale. Małe doświadczenie, 
mało konsekwentna realizacja ułożeń 
taktycznych, kosztowały csęsto stratę 
punktów. Istotnym mankamentem w 
grze zespołu bvl* nieumiejętność sto­
sowani* tzw. aiytmii gry — przyśpie­
szania względnie zwalniani* gry w za- 
lr zu ości od pottzeb 1 sytuacji n* bois­
ku. Były jeszcze inne braki, «dnoszące 
Alę do nosrczegolnycb zawodników. W 
ekstraklasie wymagania są większe!
• Bardzo surowa oc«n* supeł u... 

Młodziei Polonii, obok słabiutkich wy­
stępów. miał* i dobr« mecz*, w ligo­
wej tabeli wyprzedził* drużyny, któr« 
przed rozgrywkami uważano z* duśo 
silniejsze. Jak więc na ti* Polonii wy­
padły- inne zespoły? Ocena pozionMi je­
siennej rundy?

— Surowa? NI«! P« pusst« rsalnts 
wypowiedziałem się « awoleb Po­
dopiecznych. Uważam bswism, i* tns-

Finał ,,A’’
— Wisła 97=77.

Kolejarz — Płomień 1:3 (-7, 11, 
-8, -11), Siarka — BKS Bielsko 
0:3 (-7, -9 -11), Zawisza — Wisła 
3:1 (2, -10, 3 13), Zawisza BKS 
Bielsko 0:3 (-10, -10, -11), AZS 
W-wa — Spójnia Gdańsk 3 2 (8, 
-11, -4. 11, 13), AZS W-wa — 
Czaini Słupsk 1:3 (-4, -12, 9, -6), 
Slait Łódź — Czarni 3:2 (-10, 
-10, 5, 10, 6), Statt —Spójnia 3:1 
(-14, 8, 12, 7), Siaika - Wisła — 
nie odbył się. Awansem AZS

6). Resovia 
10).

7
8
7
7
7
7
7
7
8
7

ŁKS 
nań — 
AZS — ŁKS 
Wisła 70 67.
AZS
ŁKS , 
Wisła 
Spójnia

Fatalne warunki 
ne sprawiły, że O 
Puchar Szkocji zost^'^y 
nych. Oto ciekąwsze 
zegranych meczów: W 
Motherwell 0:4, Ber^.4, ]/ 
— Glasgow Ranger« 
'ton — Dundee 1:4» ** 
Kast Fife 4:0.

Natu’alme, ze chodzi jesccze 
o wstępna tylko ptzyrma'kę 
Jak oświadczył trenei Jacek 
Grnoch „miejsce w reprezenta- 
<ji może wywalczać jeszcze ka­
żdy piłkarz, kloty swoimi umie­
jętnościami, postępami 1 posta­
wa potwierdzi reprezentacyjne 
aspiracje”. D’ogu do ’ep eien- 
tacji otwa1 ta dla każdego! ale 
dla tych zawodników, którzy 
znalezl’ się na „liście 44” jest 
ona z pewnością któtsza Z’e- 
■sztą, powiedzmy sobie szczerze 
na kłopoty bogactwa selekcjo- 
nc nai zekać nie może 1 tiudno 
sobie wyobiazić aby w najbliz 
szych tygodniach i miesiącach 
(jeszcze przed MS) pojawiły się 
jakieś wielkie talenty, p"’ebo- 
jem wywalczając miejsce w sa 
niolocie, którym ekipa polska 
poleci na MUNDIAL-78

Oto wstępna, szeiolęa kadra 44 
zawodników.
• bramkarze — Jan Toma­

szewski (ŁKS), Zdzisław Kos­
trzewa (Zagłębie Sosnowiec), 
Krzysztof Sobieski (Legia), Zy­
gmunt Kukl* (Stal Mielec)) i Jó 
zef Młynarczyk (Odra),

• obiońcy — Antoni Szyma­
nowski (Wisła). Władysław Zmu 
da (Slask Wrocław), Jerzy Gor­
gon (Górnik Zabrze), Henryk 
Maculewićz (Wisła), Zbigniew 
Płaszewski (Wusła), Wojciech Ru 
dy (Zagłębie), Stanisław Sob- 
czyóski (Legia), Józef Szewczyk 
(Lech Poznań). Henryk Wa- 
wrowski (Pogoń Szczecin), Pa­
weł Janas (Widzew, trenuje w 
Legii), Tadeusz Jakub syk 
(Ruch Chorzów)i Henryk Wie­
czorek (Górnik), Marek Motyka 
(Hutnik, t -enuje w Wiśle). Mi­
rosław Bulzacki (ŁKS), Jerzy 
Wyrobek (Ruch);
• strefa środkowa — Kazi­

mierz Deyna (Legia), Adam Na- 
wałka (Wisła), Henryk Kasper- 
czak (Stal). Zbigniew Boniek 
(Widzew), Janusz Kupcewicz 
(A^ka). Jan Erlich (Śląsk), Jan 
Sobol (LKS), Lesław Cmikiewicz 
(Legia), Zbigniew Kwaśniewski 
(Odra), Mirosław Justek (Lech). 
Zdzisław Kapka (Wisła), Janusz 
Baran (Legia);
• napastnicy — Grzegorz La­

to i Andrzej Szarmach (Stal), 
Marek Kusto (Legia), Włodzi­
mierz Mazur (Zagłębie), Stani­
sław Terlecki (ŁKS), Wojciech 
Tyc (Odra), Andrzej Iwan (Wis­
ła), Janusz Sybis (Śląsk), Miro­
sław Okoński (Lech), Michał 
Wróbel (Wisła), Stanisław Gził 
(Górnik), Kazimierz Kmiecik 
(Wisła).

Przy ustaleńiu tej 44-osobo- 
wej grupy (spośród ponad 70 
kandydatów) brano pod uwagę 
ubiegłoroczną formę, pilność 
treningową w styczniu, wyniki 
badan lekarskich, opinie trene­
rów klubowych i PZPN. Szero­
ka kadra ma być co miesiąc 
uaktualniana. Do pierwszej tego 
rocznej nie powołano zawodni­
ków kontuzjowanych; z tego 
powodu nie ma w niej np. Ma- 
sztalera (ŁKS) Nie ma w sze­
rokiej kadrze również Luban- 
skiego; słyszeliśmy,' że dopiero 
w końcu lutego m* zostać pow­
zięta decyzja odnośnię do możli­
wości udziału Lubańskiego w 
przygotowaniach do startu na 
MS.

A więc — 44 powołanych (do 
szerokiej kadry). Natomiast wy­
branych zostało 22 piłkarzy — 
wybranych, mianowici«, na

MĘŻCZYŹNI

I liga
Włókniarz — Siaf^ $ 

brzeg 15:3 i 14:4, Eli^.jJ, 
AZS Gliwice 1T7 i ‘ 
Stocznia - ROW 
i 5:13. AZS Gdańsk 
Czeladź 13:5 i 
Lubin — GKS 
i 5T3
AZS Gdańsk 
GKS Jastrzębie 
Włókniarz Łódź 
AZS Gliwice 
ROW Rybnik 
Zagłębię Lubin 
Czeladź 
Stal Stocznia 
Elta Łódź 
Siarka Tarn.

Brak doświadczenia
— Jesień rseczywiici« była bard«« 

eiężka dl* naszego zespołu. Sądzę, że 
dla innych także. Ligowe smagania 
lozpoczęliśmy właściwie bez odpoczyn­
ku i specjalnych przygotowań. Kiedy 
piłkarze ekstraklasy mogli odpoczy­
wać czy leczyć kontuzje, myśmy koń­
czyli drugoligowe boje. Właściwie, na 
przygotowanie się do pierwszoligowego 
sezonu mielišmv tylko dwa tygodnie. 
Serdecznie mało. Te dwa tygodnie 
można zaliczyć, do improwizacji tre­
ningowych. Zajęci* — wszystkiego P° 
trochu i w małym wymiarze czasu. A 
naszym piłkarzom potrzebny był dłuż­
szy okres na realizację planów szko­
leniowych. Jednak start nie był zły. 
Potem było różnie, rak gorzej, raz le­
piej.

— Niewątpliwie m(ał ** to wpływ 
„szaipany” kalendarzyk. Zawodnicy 
nie byli przyzwyczajeni do rózgi ywa- 
nla meczów dwa razy w tygodniu, po 
tem do przerw i znowu do paru spot­
kań w tempie przyśpieszonym. W H 
lidze grało się ustalonym rytmem. Po 
szczególni zawodnicy w różny sposób 
reagowali na trudy nietypowych roz­
grywek. Stworzyło to sporo proble­
mów natury szkoleniowej. J*k ustawić 
I prowadzić treningi? Jakj stosować ze­
staw ćwiczeń i o jakim natężeniu, bv 
utrzymać piłkarzy w« właściwej dys- 
peiycji?
• Jesienne rozgrywki, trudna i wy-- 

ezerpujące. były istp ym egzaminem 
umiejętności wszystkich zawodników 
Polonii. Obok pozytywów, wykazały 
wszystkie braki w irre zespołu Sym­
patycy drużyny, poetawę piłkarzy nie-

Polonia Bytom i ' 
71;74 i 93.65, AZS Pozn^ | 
głębie 86:105 i 
Szczecin — Turów 74-,™ rj 
Gwardia Wrocław 
nia 93:98 
— Zastal 
75:68.
Turów 
Zagłębie 
Spójnia 
Štart Gdynia 
Gwardia 
Zastal 
Polonia 
AZS Koszalin 
Pogoń 
AZS Poznań

Tenis stół0

Piłkarze angielscy 
czwartą rundę PuC1Ji1j5 
Niespodzianką był rlarf> 
stle United z WreX^ÿ 
Zremisował także „jclb; 
United z West Broń1 j 
1:1 a Arsenal pol<o0-.i. T 
hampton Wanderers 
głym meczu o 
Aston Villa pokonał8, - P.i 
1'0. W tabeli prowa0 
harn Forest — 40 
ehesterem City, Evef j 
verpoolem po 34 P

PUCHAR SZř ,

I S 6. 9. Islandia — Polska, 
l 20. 9. Holandia — Islandia, 
I 4. 10. NRD — Islandia, 11. 10. 
i Szwajcaria — Holandia. L5. 
I U. Polska — Szwajcaria i 
f Holandia — NRD; w roku 

19(9: 28. 3- Holandia — Szwaj 
è caria. 18. 4. NRD — Polska, 
i 2. 5. Polska — Holandia, 5. 5. 
J Szwajcaria — NRD, 22.

Szwajcaria — Islandia, 9. 
ř Islandia — Szwajcaria, 5, 
' Islandia — Holandia, 12. 
i Szwajcaria — Polska i Islan- 
I dia — NRD. 26. 9. Polska — 
’ NRD, 10. 10. Polska — Islan- 
i dia. 13- 10. NRD — Szwaj- 
I caria, 17. 10. Holandia — Pol- 
J ska, 21. 11. NRD — Holan­

dia.

93 
90 

i’Î' 
1J 
w 
9^| 
9ir

AUSTRIA 1

1’ ' IRapid Wiedeń — Gra£t 
na — ŁASK 1:1, 
Admira-Wacker 2:2, §?..

T g 14 a m -w. a ■« G! z-v vs 4 r*!/" 111

(Informacja własna)

Przygotowania do udziału w puli finałowej XI piłkar­
skich mistrzostw świata weszły w stadium konkretnych, 
choc jeszcze oczywiście wstępnych decyzji personalnych. 
Na 45 dni przed początkiem turnieju w Argentynie (tj. do 
16 kwietnia), międzynarodowa federacja piłki nozej (FIFA) 
musi otrzymać z poszczególnych kra iów-uczcstników puli 
finałowej listę 10 kandydatów do reprezentacji;' na 8 dni 
przed turniejem (tj. 24 maja) z tej' czterdziestki wyłoniona 
bjć musi kadra 22 piłkarzy, którzy w Argentynie wystąpią. 
40 powołanych — 22 wybranych! PZPN poszedł dalej: w 
sobotę ogłosił skład 44-osobowej kadry kandydatów, z któ- 
lej połowa graczy pojedzie na ^grupowanie do Jugosławii.

-stat 
AZSh 
Gł»^

Stal Nowa
towice 3 0 i 3.1. MZKS Jasło — 
Odra Wrocław 3'1 i 3 0, Stal 
Mielec — Polonia Świdnica 3'0 
i 1'3. AZS Wrocław — Gwar­
dia Wroclaw 2 3 i 2:3, Wisła II 
Kraków — Komunalni 0'3 i 0 3.
Polonia
Komunalni
Odra
Stal Mielec
MZKS Jasło 
Stal N, Dęba 
Gwardia 
z\ZS Katowice 
AZS Wrocław 
Wisła

liga
Sprotavla^, 

AZS Warszawa c, 
54 66 l 56;44-.( 

-'"'AZS" Żielo8® < 
3 54. 31i;z.a Wr0. ( 
Szczecin 67 51

i8d 
189H 
iS«»" 
1111 
1861" 
173’z 
(6^ 
155’z 
15^z 
1431

29 j
2Í , 

!
21 i 

;
1» :
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PUCHAR ANgI> .

- -

I liga
- Baildon 1°?
- Wisła 82'73,
?h - poio)rhj 
LKS 83:67, 
110 86, Lech 
Górnik — 
Polonia 121:85- 

58.

zg'upowanie ponad 2-tygodnio- 
we w Rovenj (Jugosławia) Oto 
nazwiska:
• bramkarze Tomaszewski, 

Kostrzewa i Kukla;
• obroni v Zmuda, Gorgon, 

A. Szymanowski, Maculewiez 
Płaszewski 1 Sobczynski;

• rozgrvwa iaev — Devna, Na 
walka, Kasperczak, Boniek, 
Kuncewicz Sobol;

• napastnicy 
mach, Kusto, T; 
rlecki i Iwan.

Gdyby tei ni'n zgłoszenia do 
FIFX listy 22 zawodników, któ- 
"zy wystąpią w A'gcntynie, u- 
pływał juz dzisiaj, zawodnicy 
wyb ani na obóz w Jugosławii 
micl'bv pie' wszenstwo; tak to 
można odczytać Ale termin u- 
pływa dopiero w’ maju...

(d)

Najlepszym pięściarzem 
turnieju bokserskiego o „Laur 
Wrocławia” uznany został Krzy­
sztof Kikowski — zwycięzca w 
wadze piórkowej. Najgroźniej­
szym jego rywalem do tego 
miana był bokser grecki Atana- 
sis Iliades, który wyeliminował 
Szczerbę. W finale zawodnik 
grecki walczył jednak słabo i 
przegrał z Okroskowiczem. Oto 
zwycięzcy, w kolejności od pa­
pierowej do ciężkiej.
kowski, 
(Carbo), 
kowski 
(Carbo). 
Okroskowicz (Szombierki), Ry­
bicki (Gw. W-wa), Dawiec (Vic­
toria Wałb.), Adamski (Czarni 
Słupsk). Fołta (Zagłębie Lubin).

Turniej, w' którym uczestni­
czyli zawodnicy Grecji, NRD. 
Rumunii i Polski, stał na prze­
ciętnym poziomie.

RFN
F 

FC Kaiserslautern "'gi 
Moenchengladbach 0-“’ P 
— Hamburger SV 
Duesseldorf — 
FC Koeln - 
3:1, Werder Brema "C 
Brunszwik 2:1, VfL “ $ 
Bayern Monachium 
nachium — MSV U” 
Eintracht Frankfurt ßO 
0-5, VfB Stuttgart 
Dortmund 4:1.
FC Koeln 
Borussia M-G 
Hertha BSC 
VfB Stuttgart 
Fortuna Duesseld. 
Hamburger SV 
FC Kaisersl.
Schalke 94 
Eintracht Fr. 
MSV Duisburg 
Borussia Dort. 
Eintracht Br. 
VfL Bochum 
Bayern 
FC Saarbruecken 
Werder Brema 
1860 Monachium 
St. Pauli

H

W-wa — Start 0 3 (-4, -7, -14).
Czarni 14 12 40—17
Start 16 11) 38—35
Wisła 14 9 34—21
Płomień 14 9 30—21
BKS Bielsko 15 9 34—25
AZS W-wa 16 8 32—32
Kolejarz 14 6 24—31
Siarka 13 4 14—30
Zawisza 1'4 3 11—37
Spójnia 14 2 20—38

Ił

Śląsk 13 22
Resoiia 12 21
Wybrzeże 13 21
Start 12 19
ŁKS 12 19
Lech 13 18
Wisła 13 18
Wałbrzych 13 18
Baildon 13 17
Polonia 12 16

Podhale 24 43 134—55
Zagłębie 24 38 106—52
Naprzód 24 31 93—76
Baildon 24 25 109—79
ŁKS 24 25 82—76
Katowice 24 21 68—71
Stoczniowiec 24 21 72—83
Cracovia 24 14 79—111
Tychy 24 11 62—110
Polonia 24 11 49—112

0:? i 3:0.
Lechia 22 19 59—19
Narew 22 1E 54—31
Siemianowice 2° 14 52—34
AZS Warszawa 22 12 44—36
Posnania 22 12 45—39
Calisia 00 10 43—42
Szczytno 22 1(1 37-54
Gwardia W-wa 22 8 35—44
AZS II Olsztyn 22 31—55
Nysa 22 3 25—61

Grupa n

Chełmiec — Resursa 3:2 i 2:3,
Siarka — Karpaty 1:3 i 0.3.
Anilana — AZS Częstochowa
0:3 i 1:3, Grodziec — Beskid
3:1 i 1:3, Kazimierz Unia
3:2 i 3:1.
Beskid 22 26 62—24
AZS Częst. 22 15 55—28
Resurs* 22 15 55—32
Kazimierz 22 12 48—39
Chełmiec 22 12 46—39
Karpaty 22 12 44—39
Grodziec 22 10 38—50
Unia 22 7 36—55
Anilana 22 5 28—56
Siarka 22 2 42—61

II ligo
GKS Jastrzębie — Stal Sanok

4:1 i 1:2, Dolmel — Odra 10:3 i 
8:4, Chemik — Polonia 1:15 i 145,
Unia i KTH — pauzowały.
Polonia 20 30 121—54
Stal Sanok 20 28 104—56
KTH 18 27 99—57
Unia 20 25 138—72
Jastrzębie 18 19 72—59
Dolmel 22 19 107—131
Odra 20 7 60—140
Chemik 22 5 46—178

ZWYCIĘSTWO CONNORSA


